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dla rdarsn: r ltn ia  m w f ó m a l a  ai? eliscssów na w yższych  
uczelniach

(T e le fon em  od naszego korespondenta) '-V .v

W arszaw a. 1- 12. (Siin) D ziś udała się do mmi 
's ira o św ia ty  delegacja studentów żydow skich . 
P . m inister nie m ógł ich jednak przy jąć, w obec 
, c zego  w y s ła ł jako sw ego  zastępcę dyrek tora  
departamentu, k tóry  ośw iad czy ł, ż e  p. m inister 
ośw iaty osob iśc ie  interesuje się w szystk ienti

w ypadkam i na w y żs zy ch  uczelniach i ż e  z  te­
go  p o w a łu  naw iązał kontakt z  w ładzam i admi 
m stracyjnem i, o raz ż e  zostaną podjęte dalsze 
ostre krok i a la  uniknięcia ra z  na za w sze  eksce­
sów  w w y żs zy ch  zakładach naukowych.

Ku uspoko!en?u
Petardy na cmentarzu żydowskim j w synagodze 

lwowskie?. —  Próby Drowokacji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Ekscesy w Gródku Jagiellońskim
Napady na Ż yd ów  w pociągach 

Lw ów * 1. 12- (T )  W  dniu dzisie jszym  w y ­
buchły w  Gródku Jagiellońskim  ekscesiy anty­
żydow sk ie  Studenci w yżs zych  klas gim nazja]

L w ó w , 1. 12. ( T )  D ziś o godzin ie  11 p rzed ­
połudn iem  odbył się na u n iw ersytecie  lw ó w -  i 
sk in i w iec  ogó lno-akadem ick i, na k tó rym  | 
p rzy ję to  ostrą rezolucję p rzec iw ko  rektorom  I 
za w ydan ie  od e *w y  uspokaja jącej. P o  w iecu  
udali się akadem icy w  pochodzie pod pom nik 
M ick iew icza  na pl. M arjack im , gdzie  m im o 
zakazu p o lic ji chciano urządzić w iec. P o lic ja  
p rzy  użyciu  pałek gum ow ych  i  s ikaw ek  za ­
częła rozpraszać dem onstrantów . Bezpośredn io 
potem  rozd z ie lili się dem onstranci na d rob­
n ie jsze grupy, które pob iły  w  różnych punk- L w ó w , 1. 12. P A T . W jtzo ja j, 30 listopada o 
lacb m iasta k ilkudziesięciu  Ż ydów . W  szcze- godz. 23.15 zaa la rm ow an y  w ypadk iem  w  G ród- 
gćJności pob ito obok Ossolineum  m łotk iem  ku Jagie llońsk im  kom endant posterunku po- 
że laznym  14-letn iego ucznia. i l ic j i  państw ow ej K o jak  w ra z  z posterunko-

W  godzinach popołudn iow ych  ekscesy osła- J w ym  S ługockim  udaJi się na patrol. Na stacji 
b ły, jednak w c ią ż  jeszcze zdarza ją  się po jedyń  j k o le jow e j Glirtna N a w a r ja  obok L w o w a  spot- 
:ze  w p a d k i  pobicia. N ader charak terystycz- ka li on i dw u  podejrzanych  osobników , k tórych

D z iś  w  n u m e r z e
prć-;. s k ip itu  wstępnego):
Pokłosie w yp ad k ów  lw ow sk ich  
Dr. Bernard Kahn o sytuacji ż y d ó w  w  Euro­

pie w schodn ie j 
Dr. Sz. W o l f  (W ie d e ń ):  W  n iedzielę w yb o ry  

do Kahału  w iedeńskiego .
„Z a  budżetem  n ierea lnym  nie m ożem y głoso­

w a ć !"
Z rad yk a lizow an y  poseł W itos
V ir : T ra ged ja  p racow n ików  um ysłow ych
Jules Rom ains: T ow arzysze  (fe jle to n )
Jan T rocn i opuścił sw e wygnanie?.

nych, akadem icy m ieszkający w  Gródku o ra z  
term inatorzy rzem ieśln iczy napadali na Ż y ­
dów, bijąc ich niem iłosiernie- Jeden z bronią­
cych się Ż yd ów , m agister Neumann, kandydat 
adw okack i zosta ł a resztow any Poza tem  zano­
tow ano kilkadziesiąt w yp ad k ów  popicia Ż y ­
dów  w  pociągach, do jeżdżających  do L w o w a  i 
Stryja. P rzem yś la , Sam bora i Z łoczow a . M ię ­
d zy  pobitym i znajduje się, jak zw y k le  w  ta­
kich w ypadka tli p rzez om y łk ę  pobity jeden z  
prokuratorów  sądu ok ręgow ego  w  Stryju, w y  
glądający na Żyda. P o  p rzy jeźd z le  do L w o w a  
zg łos ił się na pogo tow ie , i>oczem udał się na 
poilcie gdzie  spisano z nim protokół-

N o w a  r o d n i a  pod Lw o w e m
Zamach ns dwóch fun .c jo r j r j i^ y  pclicji. - Sprawcy ujęci

nem  jest, że w  ostatnich k ilku  dniach zdarza­
ją  sic w c iąż w ypadk i typ ow e j pogrom ow ej 
p row okac ji, a w ięc  w ysu w an ie  zarzutów , że 
z pew nycł okien  m ieszkań żydow sk ich  rzuca­
ne są kam ien ie na przechodzące g ru py  akade­
m ików  polskieh. D ziś w  zw iązku  z  tern aresz­
tow ano n ie jak iego  B re itfe ld a  (C horążczyzny  
5), jednego z obrońców  L w o w a , z k tórego o- 
kien m iano rzekom o rzucać kam ien ie. Zarzu t 
ten okazał się oczyw iśc ie  zupełn ie bezpodsta­
w n y.

D zis ie jsze j nocy w ybu ch ła  w  domu przed- 
pogrzebow ym  cm entarza żydow sk iego  petarda, 
podłożuna przez n ieznanych  sprawców . W  go­
dzinę późn ie j w  jedn e j z na jw iększych  bóżnic 
o rtodoksyjnych  w  d zie ln icy  żyd ow sk ie j Gom el 
Chesed w ybu ch ła  rów n ież petarda, która zn i­
szczyła urządzen ie w ew nętrzne bóżn icy i  spo­
w odow a ła  rozb ic ie  szyb, Sp raw ców  do te j 
ch w ili n ie ujęto.

Rana Zam orsk iego  na ręce pochodzi —  jak 
stw ierd ził lekarz, u dzie la jący  mu p ierw sze ! 
pom ocy —  praw dopodobn ie nie od rew olw eru , 
gdyż  jest raną szarpaną, przyczem  istn ie ją  ró ­
żne poszlaki, że Zam orsk i posiadał przy sobie 
petardę, k tóra  mu w  ręce w ybuch ła  i  zran iła  
go.

w ezw a li do w y leg itym ow a n ia  się. W  tym  m o­
m encie zosta li rażen i strza łam i przez tych  oso­
bn ików . W  w yn iku  kom endant posterunku 
K o jak  został zab ity  na m iejscu  a posterunko­
w y  Sługocki o trzym a ł ranę w  brzuch. C iężko 
rannego posterunkowego S lugock iego p rzew ie ­
ziono do szpita la w e  L w o w ie . D ochodzenia w  
toku. Spraw cy zb iegli. Na m iejsce w ypadku  
w y jech a ł natychm iast starosta p ow ia tow y  E c- 
hardt.

L w ó w , 1. 11. P A T . Pościg, zarządzony za 
spraw cam i napadu rabunkowego na urząd po­
cztow y  w  Gródku Jagie llońsk im  oraz za spra­
w cam i zam achu m orderczego na 2 funkcjona- 
rjuszów  po lic ji państw ow ej w  Gl innej  dopro­

w ad z ił do u jęcia  dwóch zam achow ców , k tórzy  
schw ytan i zostali z bron ią  w  ięku  na polach 
koło M iko ła jow a  w  odległości 32 km  od L w o ­
wa. Zam achow cy u s iłow a li ra tow ać się uciecz­
ką przez Dniestr. Ostatecznie u jęc i zosta li pracz 
polic ję. P odkreś lić  należy, że ludność v s i  R oz­
w ad ów  oraz ko le ja rze  b ra li czynny udzia ł w  
pościgu. P r z y  aresztow anych  zna leziono re ­
w o lw e ry  m a ik i „O rgets “  oraz am unicję. N a — 
zw iska  aresztowanych ze w zględu  na toczące 
się ś ledztw o m uszą być  zachowane w  ta jem n icy .

Zgon jednej z ofiar napadu 
w Gródku Jagiellońskim

L w ów - 1. 12- P A T  D zisia j w  szpitalu po­
wszechnym  w e  L w o w ie  zm arł pocz:vljo'n. Jó­
ze f K limczak, k tórego  w  groźnym  sianie prze 
w ieziono w czora j z  G ródka Jagiellońskiego 
KMm.zak zm arł wskutek upływ a krw i. Jak 
w iadom o zos.tał on posłrzekm y przez spraw ­
ców  napadu na urząd p ocztow y  w  Gródku Ja- 
giekmskim.

Sąd Okręgowy w Krakcwi.e, Wydział IV. karny- 
Dnia 1. XJI. 1932 r. Sygn. IV. Pr. 208/32 

Sąd Okręgowy. W ydział IV karny w Krakowie 
na posiedzeniu nie.&wnem w diMi dzis.iejs.zym po 
wyslurt^niu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie wydal następniace

p o s t a n o w i e n i e :
I) Zatwierdza się pc myśli § 493 austr. proc. 

kara. zarządzona i wykonana przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dmiia 28. XI 1932 r. L. B. II 
2/406/32 konfiskatę czasopisma ..Nowy Dzienni,:' 
Nr. 234 7 daty 29. XI. 1032. wyd, IV. z powod-- 
treści:

1) artykułu zamieszczonego na sir. 11-tei p. t.

Znowu ekscesy antyżydowskie we Lwowie od 
słów „powyżs.ze zag§fcfł“  do końca artykułu, albo­
wiem treść tego ustępu zawiera znamiona występku 
z ar:. j70 K. K.

II.) Zakazuje sic dalszego rozszerzania skonfisko­
wanej treści powyższego artykułu, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym 
numerze czasopisma ..Newy Dziennik" i  w D*ien- 
niiai nr," ędowym.

III.) Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
''irsz^jrny.

Przewroniczący: D Grodecto. w r„ sędzia okre 
sowy. Protokulanf: Kobylarz w- r.
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Na marginesie
i.

W  sprawozdaniu z wtorkowych ekscesów anty- 
tydowskich na uniwersytecie warszawskim, za- 
mieszczonem w „II. Kurjerze Codziennym" z daty 
1. bm.. czytamy, że na wykładzie prof. Rafacza po 
ehwilowem uspokojeniu studentów endeckich przez 
wykładającego, pod koniec wykładu studenci en­
deccy

wznowili okrzyki: „Precz z Żydami, usuwać 
ich % sali!". Jednocześnie zaś zatarasowali 
wyjście. Wówczas jeden ze studentów żyaow- 
skick. niejaki Armaanik wszedł na trybunę, 
nawołując st<udentów-Zydów do pozostania na 
tali.

W  tym momencie nadszedł rektor uniwer­
sytetu, który wszedł na podjum i przemówi! 
do studentów.

„W  tej chwili —  mówił rektor —  decydują 
się losy autonomji uniwersytetu. Awantury 
spowodować mogą odebranie tej autonomji, 
wobec tego proszę panów o spokój i nierobie- 
nie awantur".

W  odpowiedzi na słowa rektora, studenci en­
deccy wznosili okrzyki: „Precz z rektorem!".

Nie zważając na te okrzyki, rektor zwrócił 
się do studentów z zapytaniem: „C zy przyrze­
kacie mi zachowanie spokoju?" Ze strony stu­
dentów z obozu Legjonu Młodych padła odpo­
wiedź, przyrzekająca spokój, jednakże studen­
ci obwiepolscy wznosili okrzyk: „P recz z Ży­
dami! Precz z rektorem!".

W  chwili, gdy  rektor opuścił salę wywiązała 
się bójka. Stadantów-Źydów zaczęto usuwać 
6iłą ze sali. W  trakcie bójki zjawił się ponow­
nie rektor, którego zarządzenie um ożliw lo 
wyniesienie pobitych z sali.

P. rektor uniwersytetu warszawskiego nie jest, 
Zdaje się, zbyt dobrym psychologiem, skoro sądził, 
te argumentem: „W  tej chwili decydują się losy

t autonomji uniwersytetu, awantury spowodować 
mogą odebranie tej autonomji, wobec tego(U) pro­
szę!!!) panów o spokój i nierobienie awantur" —  
potrafi coś wskórać. Wskórał akurat tyle, że zgod­
ny chór endeckiej młodzieży odpowiedział mu: 
^Preez z Żydami, precz z rektorem !"

II
Tego samego dnia, we wtorek po godz. 8-mej 

wieczór w Krakowie na Rynku Głównym rzuciła 
*ię grupa demonstrujących studentów i niestuden- 
tów  na młodego chłopca żydowskiego i zaczęła go 
niemiłosiernie okładać laskami oraz kopać noga­
mi. Niewiadomo, czy napaść ta nie przeniosłaby 
gię na innych przechodniów żydowskich i czy ru- 
fchawka nie przybrałaby poważniejszych rozmiarów. 
iWtem nadbiegł —  nie żaden profesor, nie żaden 
.(dygnitarz nie żaden świecznik narodu, a-le —  zwy­
czajny prosty człowiek, szofer, kierownik pompy 
benzynowej na Rynku, —: nie chcąc wyrządzać mu 
niedźwiedziej przysługi, nie wymieniamy jego naz­
wiska, —  a widząc co się dzieje, zawrzał szlachet- 
nem oburzeniem i w ostrych słowach zaczął krzy­
czeć, że to skandal, że to pastwienie się plami god­
ność narodu polskiego.

Wśród ekscedentów powstała konsternacja, mo­
mentalnie przestali bić i kopać, i zawstydzeni ro- 
zeaaii się. Obitego chłopca żydowskiego podniósł 
ezofer z ziemi.

m .
Prawda, że to  jest dziwne? Rektor-Magnificen- 

Cja apeluje w  imię zagrożonej autonomji uniwersy­
teckiej i osiąga taki skutek, że pod gradem chó­
ralnego okrzyku „Precz z Żydami, precz z rekto­
rem !" nrusi opuścić salę, a prosty szofer, apelujący 
,w gniewie do godności narodowej, zapobiega sam 
jeden ulicznej ruchawce i uzyskuje przepiękny re­
zultat moralny.

Dla mnie niema w tem nic dziwnego. Pisałem n.; 
tem miejscu, zanim jeszcze wybuchły ekscesy 
lwowskie, że argumentem o zagrożeniu autonomji 
Bte można walczyć z mentalnością ekscesów i ek<- 
oedentów. Pisałem, że kto ostrzega przed ekscesa­
mi z uwagi na zagrożoną autonomję, aprobuje 
temsamem ekscesy, albowiem daje do zrozumienia, 
te gdyby kwestja autonomji nie stała na porząd­
ku dziennym, nie miałby żadnego Istotnego argu­
mentu przeciw ekscesom antyżydowskim. Nie jest

również żadnym przeciw ekscesom argumentem 
apelowanie do względów na opinję zagraniczną, 
ani nawet apelowanie w imię interesu państwowe­
go. Ekscedenci mogą na to z butą odpowiedzieć, 
że oni, wykształceni na elementarzach Dmowskie­
go i Nowaczyńskiego, zapatrują się inaczej na in­
teres państwowy...

Ekscesy można zwalczać jedynie tylko na płasz­
czyźnie etyki i ludzkości. Ot tak, jak ten szofer 
krakowski, który do głębi wzburzony woła na ca­
ły  głos: Skandal, plamicie goduość narodową!

T y lko  argumentami zaczerpniętemi z wyżyn 
ludzkiej moralności, a nie z nizin politycznego o- 
portunizmu można skutecznie walczyć z ekscesami 
i ekscedentami.

Nie jestem na tyle naiwnym, ażebym sądził, iż 
te argumenty odniosą natychmiastowy pozytywny 
rezultat. A le  ta aigumentacja ma „przynajmniej" 
to za sobą, że odwołuje się do najszlachetniejszych 
instynktów człowieka i że nie można z nią „dysku­
tować". A  że ta argumentacja nie jest beznadziej­
na, dowodem tego —  drobnym, ale jakże znamien 
nym i pocieszającym —  jest wypadek na Rynku 
krakowskim.

IV.

Autonomja uniwersytecka...
W  „Kurjerze Warszawskim" z dnia 30 listopa­

da br. pisze sympatyk endecji, b. senator p. Kos­
ko wski:

W ykroczenia antysemickie uważamy nie 
tylko za ruch wsteczny, niegodny cyw ilizacji 
polskiej, lecz również za akt politycznie szkod­
liwy. Niczego one bowiem nie rozstrzygają: 
nie posuwają ani o krok naprzód rozwiązania 
sprawy żydowskiej w Polsce. Odciągają nato­
miast młodzież od roboty codziennej, uwagę 
zaś ogółu od spraw politycznie donioślejszych 
i pilniejszych.

A le szanowny autor, publicysta pozatem bardzo 
wytrawny i umiarkowany, nie może „niektórym 
organom p.asy żydowskiej" zaoszczędzić dwóch 
zarzutów: po pierwsze że „poza zdawkowemi ubo­
lewaniami nad tem, iż sprawcą mordu lwowskiego 
był Żyd, znajdujemy (w  niej) tylko okrzyki obel 
żywe i mściwe, wzywanie na pomoc wszechopie- 
kuńczej policji i oskarżenia całego obozu narodo­
wego", powtóre zaś, że część prasy żydowskiej 
jest za skasowaniem autonomji uniwersyteckiej.

Ani jeden ani drugi zarzut p. Koskcwskiego nie 
wytrzymuje krytyki.

W  sprawie autonomji uniwersyteckiej, sam p. 
Koskowski jest na tyle uczciwy i objektywny, że 
mówi o „części prasy żydowskiej", a nie o prane 
żydowskiej jako takiej Że wśród nas Żydów jedni 
są za autonomją a drudzy przeciw, zauważył już 
przed kilkunastu dniami bardzo sprytnie „Głos Na­
rodu", dodając uszczypliwie, że Żydzi odgrywają 
komedję: podzielili między siebie role. ażeby na 
każdy wypadek się zabezpieczyć. Prawda tymcza­
sem jest zupełnie prosta: My Żydzi nie jesteśmy 
żadną sektą, ani tajnym związkiem, któryby mu­
siał w każdej sprawie mieć jednolite zdanie. Jesteś­
my społecznością narodową, taką samą jak wszyst­
kie inne. Jedni z nas są za autonomją, drudzv 
przeciw autonomji, tak jak jedni są za socjaliz­
mem a drudzy przeciw socjalizmowi —  nawet w 
łonie samej organizacji sjonistycznej. P. Koskow 
ski cytuje —  zniekształcone zresztą —  zdanie po­
sła Rozmarina, iż „autonomja nie może liczyć na 
poparcie żadnego kulturalnego człowieka". Pos«ł 
Rozmarin pisał naturalnie o autonomji wyrażają­
cej się w swobodzie wyrzucania studentów i stu­
dentek żydowskich z sal wykładowych i okładania 
ich laskami. Lecz mniejsza o to. Rabin warszawski 
i profesor warszawskiego uniwersytetu Mojżesz 
Schorr wypowiedział się w innym duchu. P reze ' 
Koła Żydowskiego. Ozinsz Thon zajął na łamach

KO NKURS ZIMOWY 
„NCWEGG DZIENNIKA"

Kupon N r.14
Im ię i n azw isko

Zaw ód

Miejsce zamieszkania

5 miejsc B E Z P Ł A T N Y C H  w  Zakopanem
Wyciąć przechować wedle instrukcji konkursowej

„N ow ego  Dziennika" stanowisko również pozytyw ­
ne wobec problemu uniwersyteckiej autonomji. 
Tak  wygląda —  prawda.

A  co się tyczy „okrzyków  obelżywych i  mści­
wych", to pod tym względem ma szanowny autor 
rację. Istotnie —  krzyczymy, wrzeszczymy, rzuca­
my się jak opętani. I  o co, wielki Boże?! Czyż nie 
było już dość czasu przyzwyczaić się, że co do ro­
ku na pizełomie jesieni i zimy mili żakowie hasają 
sobie trochę po narodzie izraelskim? I  poco ten ca- 
ły  gwałt? Obije się i zrani kilkuset ludzi, wybijo 
parę tysięcy szyb —  wielkie rzeczy! Na wojnie 
światowej działy się o wiele gorsze historje. A  Ży­
dzi zaraz podnoszą „okrzyki ODelżywe i mściwe" 
(możeby tak p. Koskowski zacytował jakiś żydów­
ek: okrzyk zemsty?) i wzywają na pomoc „wszech- 
opiekuńczą policję".

A  propos policja —  mniejsza o to. czy wszech- 
npiekuńcza... —  kogo też innego radziłby nam p. 
Koskowski wzywać w razie ekscesów na pomoc?

V.

Już na jesieni 1918 roku pobito podczas eksce­
sów przez pomyłkę kilku katolików, m. in. poetę 
Jana Kasprowicza. Tym  razem —  jesienią roku 
Pańskiego 1932 —  zdarzyło się niestety również 
kilka podobnych pomyłek. W  relacji „II. Kurjera 
Codziennego" z przebiegu dnia wtorkowego i śro­
dowego we Lw ow ie (w  nrze z daty 2 bm.) czyta­
my:

Oprócz pobicia przez ekscedentów dwóch 
katolików: inż. Kralla i urzędnika Miejskiej 
Kasy Oszczędności Zdzisława Deszberga, któ­
rych wzięto za żydów, na ul. Kraszewskiego 
padł we wtorek wieczorem ofiarą pomyłki 
właściciel dóbr Aleksander Hulimka, którego 
przestano okładać laskami dopiero po w yle­
gitymowaniu się, iż jest chrześcijaninem.

W  powyższej relacji jedna rzecz jest niepoko­
jąca. P. Aleksandra Hulimkę „przestano okładać 
laskami dopiero po wylegitymowaniu się, iż jest 
chrześcijaninem". Dobrze —  ale jak i czem się w y­
legitymował, o tem nie podaje „K u rjer" żadnej in­
formacji. Jeśli wylegitymowanie się polegało na 
okazaniu jakiegoś papieru, to jest- to mojem zda­
niem bardzo kiepska i niewystarczająca legityma­
cja. Każdy Żyd móże postarać się o legitym ację ja­
kiegoś katolika i potem, kiedy jest okładany las­
kami. drzeć się w  niebogłosy. że nie jest Żydem i 
legitym ować się wypożyczonym papierem. W  ten 
sposób takiej sprawy załatwiać nie można! Uwa­
żam, że jeśli ktoś. okładany laskami, krzyczy, że 
nie jest Żydem, to nie można zadawalać się żadną 
papierową legitymacją, ale trzeba rozpiąć mu 
płaszcz i spuście spodnie oraz kalesony.

Trzeba robić całą robotę, panowie !

W . B.

Selm zwołany
na wtorek, 6 b. m.

W arszaw a, 1. 12. PA T . Plenarne posiedze­
nie Sej’mu wyznaczone zostało na wtorek, 
dnia 6. grudnia na godz. 16-tą.

Ponad riljoei dolarów zysku 
dola Oliirpiada

Lons Angelos- 1- 12 P A T  Ostatni© Igrzyska  

Olimpijskie w  L o s  Aneglos d a ły  ogromny zysk 

w  kwocie 1.055.000 dolarów-
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Nie możemy płacić bez narażenia na szwank równowagi
finansowej)!

P a ry ż , 1. 12. P A T . W  d ru g ie j nocie F ra n c ji 
i o  H oovera  w  sp raw ie  d ługów  p rem je i H er- 

;riot p rzytacza  ja k o  jeden z  argum entóów  k ry ­
zys, w  ja k im  pogrążona jest Europa oraz ko­
n ieczność zachow an ia  s tab ilizac ji go sp od a r­
czej i fin an sow ej eu ropejsk ich  d łużn ików  S ta­
linów Z jednoczonych . Poza tem  p rem je r  zw raca  
ipwagę, że obecna sytuacja  jest pon iekęa  kon­
sekw en cją  m oratorjum , udzie lonego z  in ic ja ­
t y w y  p rezyden ta  H ooyera  w  dniu  1. lip ca  1931 
ora z  d ecyzy j, ja k ie  zosta ły  następnie pow zięte  
,w Lozan n ie  i  w reszc ie  podkreśla, że  F ran c ja  
zn a jd u je  się obecnie w  n iem ożności p łacenia, 
p od  groźbą narażen ia na szw ank s w e j ' rów n o ­
w a g i fin asow ej.

Pa ryż , 1. 12 P A T .  „ Ł e  M atin “  pisze, że no­

w a  nota francuska, k tóra  w  dniu dzis ie jszym  
w ys łan a  została do W aszyngtonu  po uchw a­
len iu  je j  p rzez radę m in istrów , składa się z 5 
czy  6 stron i jest zredagow ana  z w ie lk ą  kur - 
tuazją, a le jednocześn ie z w ie lk ą  stanow czo­
ścią. W  p ie rw sze j części noty  w y lic zon e  są 
d ow ody zw iązku  m ięcLy  spraw ą d ługów  a spra 
w ą  odszkodowań. D ruga część n o ty  p rzyp om i­
na pom oc, okazyw aną  przez F ran c ję  liczn ym  
narodom  i podkreśld, że w sze lk i wstrząs, k tó ­
ry b y  dotknął w a lu tę francuską, będącą je d ­
nym  z  regu la torów  gospodark i europejsk ie j, 
odb iłny się bardzo n ieko izystn ie  na życiu  E u - 
roky. W  konk lu zji „M a tin " pisze: D om agam y 
się m ora torju m  —  dom agam y się o w ie le  bar­
d z ie j stanowczo, n iż  dotychczas.

Hitler nadal ig im je  S cM ch en
(Telegram  własny „N ow ego  Dziennika")

Berlin  1. 12- (Sch ) Sytuacja w ew nętrzna  
'N iem iec jest w  dalszym  ciągu n iewyjaśniona- 
U w ażan y  za  p ierw szego  kandydata na stano­
w isk o  kanclerza mim. R e ich sw eh ry  v  Scbleicher 
w c ią ż  jeszcze  spodziew a  się, że  uda mu się 
dojść do porozum ienia z  h itlerowcam i- H itler 
natom iast nie m yśli naw et —  tak  p rzyna j­
mniej w yg lą d a  — p rzy jeżd ża ć  do  Berlina i  dziś 
w y jech a ł z  W eim aru  d e  A lten bu rg « w  Turyn- 
gji, gd z ie  m a p rzem aw iać na zgrom adzem u 
p rzedw yborczym . Podkreś la  on stale p rzy  ka­
żde j sposobności, ż e  w ażn ie jsze  są dla n iego 
w y  nory  komunalne w  Tu -yngjl, niż ro zm ow a  
z  v. Schleicherem . która p rz y  obecnym  syste­
m ie Jest dla niego zupełn ie bezw artościow a- 
Sytuacja obecna jest. zdaniem kół po litycznych  
tego  rodzaju- że  nikt nie w i e  k iedy  zapadnie i 
jaka będzie d ecyzja  p rezyden ta  h inJenburga 
W o b «c  n iepewności, koła p o lityczn e  pow strzy

mują się już naw et od  staw iania w n iosków  i 
przepow iedn i.

* • •

Berlin- 1. 12. (Sch) Partja  naiodow o-socja li- 
sityczna komunikuje oficja ln ie, że  w sze lk ie  po­
głoski, jakuby H itler zam ierza ł w d a w a ć  snę w  
pertraktacje z  osobam i p row adzącem l obecnie 
rokow an ia  w  sp raw ie  u tworzen ia n ow ego  rzą  
du —  są zupełnie bezpodstawne- Stanow isko 
H itlera zo sTa ło  23 listopada podane do publi­
cznej w iadom ości i od tego czasu nie u legło  za  
dnej zm ianie

Berlin- 1. 12. (Sen) Jak z kół po in form ow a­
nych donoszą, H itler p rzes ła ł p rezyden tow i 
H indenhurgow i list. w  k fó iy m  odrzuca w sze lk ie  
rokow ania z  osobam i zab iegajacem l obecnie 
o  u tw orzen ie rządu- O godz. i8  w ie c zó r  rozpo­
czę ła  się u prezydenta konferencja- w  której 
uczestniczą Papen  i Schleicber.

p r z e c iw  c o w s ta ń c o m  c h iń s k im
(Telegram  własny „N ow ego Dziennika")

Londyn , 1 12. ( L )  Jak z Szanghaju  dono­
szą, w  północno-zachodn iej M andżurji w o jsk a  
japońskie pod ję ły  now ą o fen zyw ę p rzec iw  p o ­
wstańcom  chińskim . P o  stron ie japońsk ie j w  
o fen syw ie  b ierze udział około  25 tys ięcy  żo ł­
n ierzy. W o jsk a  japońsk ie w yposażone w  no­
w oczesny m aterja l w o jen n y  szybko posuw ają  
się w zd łu ż kolei w schodn io-ch ińsk ie j, zm ie ­
rza jąc  do Chailar. M iasto Czalangtun zostało 
przez w o jska  japońskie zajęte, po zbom Darao-

b r e t e

W arszaw a , 1. 12. P A T . 'Teolog polski inż. 
Jerzy  Strzetelsk i został zaproszony przez to ­
w a rzys tw o  n a ftow e angielsko wiOskie w  celu 
zbadan ia złóż n a fty  w  Iraku P  Jerzv S trzete l­
ski jest autorem  znanej książki ...Jagielskie za ­
głęb ie n a ftow e". Jadąc do Iraku na pzele k o ­
m isji geo logicznej, w  skład które j wchodzą 
W ło s i i A n g licy , zabrał on z sobą do pom ocy 
dwu m łodych  in żyn ierów  polskich,

Nasadzeni sorav cy trerdi* 
r a b u n k o w e g o

Btześć, 1. 12. P A T . Sąd ok ręgow y w  Pińsku 
; ro zpa tryw a ł spi awę Szym ona Szejk i, Szczepa 
nana Ta ra s iew icza  • Józefa M atw ie jenk i 
sprawców dokonanego w  listopadzie 1931 r.

w an iu  przez sam oloty japońsk ie dw o i ca ko - 
j le jow ego  i  koszar w o jskow ych . Podczas bom - 

bardow a r ia  m iasta  przez sam oloty japońskie 
zostało 12 osób cyw iln ych  zab itych .

Z  kół japońskich donoszą, że o fen syw a  ja ­
pońska została sprow okow ana przez ch ińsk iego 
generała Supingwena, k tóry  u w ięz ił 250 cy- 

j w iln ych  Japończyków  i trzym a  ich jak o  za- 
i k ładn ików .

napadu na dom Jana K arczew sk iego  w  ELan- 
cew iczach. W  czasie napadu tego zam ordow a­
na została żona Karczew skiego. Z rabow ano 
rów n ież znaczną ilość go tów k i w  złotych  do­
larach i rublach. Sąd skazał Szejkę na karę 
śm ierci. T a ras iew icza  na 10 la t c iężk iego w ię ­
zienia, a M atw ie jenke na 5 lat c iężk iego w ię ­
zienia.

Międzynarodowi fałszerze 
paszportów

Berlin , 1. 12. P A T .  P o lic ja  po lityczna are­
sztowała dwu fa łszerzy  paszportów , k tórzy  w 
śródm ieściu posiadali ta jną fab rykę poszpor- 
!óvv i dokum entów  zaopatrzoną w  w szelk ie 
nowoczesne urządzen ia  techniczne. M iędzy in 
skon fiskow ano p ieczątk i w szystk ich  dyrekcy j 
p o lic ji eu ropejsk ie j oraz pieczą t ~  z  podrob io-

Bł. p.

przemysłowiec i ouywatel in. Krakowa

zmarł w  69 roku życia po krótkich 
cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 grudnia 
1332 o godz. 12 w południe z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu kra— 
kowskim, o czem zawiadamia pozostała 
• w  nieutulonym żalu

Rodzina. .

Względny spokój w VFarszawie
W arszaw a- ł. 12- (Sin) D zień  dzis ie jszy  upły­

nął w  W a rs za w ie  w zg lędn ie  spokojnie. Szkoła  
g łów na  gospodarstw a w ie jsk iego  jest w  dal­
szym  ciąsu zamknięta, studentów w yższe i szko 
ly  handlowej wpuszcza się jedyn ie za leg itym a 
cjami- Nastrój w  tej szkole jest bardzo podnie­
cony. W  szkole nauk politycznych, w  szkole 
sztuk pięknych i instytucie dentystycznym  pa­
nuje zupełny spokój. Na bramach politechniki 
w yw ies zo n o  obw ieszczen ie  o  zawieszeni™  w y  
k ładów ; wpuszczani sa jedyn ie dyplom anci za 
zgodę, p ro fesorów . R ów n ież  do iw rwersytc-u  
w puszcza się tylko dyplom antów-

Odezwa episkopatu 
lwowskiego

Metropolita Twardowskii, metropolita Teodcwo- 
•wiicz i biskup sufragan łwo-Ysiki Lisowski wydali 
następującą odezwę do młodzieży akademickiej:

..Niemniej dotkliwie i niemniej boleśnie od was, 
droga miiodizioży, odczuliliśmy my, wasi arcypastc- 
rze, serdeczny ból was-z i żal ogromny z powodu 
tak tragicznego zgonu waszego kolegi, zmarłego w  
pełni si>i. Jednakże wypadki ostatnich dni napełniają 
nas ogromnym niepokojeni, gdyż żyw ioły  wrogi© t  
wywro-iowe. korzystając z zamieszania, szerzą nifc- 
poKój, dopuszczają się ekscesów, by potem zrzucić 
odpowiedziainość na młodzież afkademroKą, jaacooy 
ona Bz ta żyła zamęt i niepokój. My arcy pasterze, od­
powiedzialna przed Bogiem za dusze v asze, pieczy 
naszej powierzone, zwracamy się do was, młodzieży, 
tak bardzo sercu naszemu drogiej, z bardzo gorącem 
wezwaniem, byście już po pogrzebie śp. Zmarłego’ 
i po nabożeństwie za spokój iego duszy, w poczu­
ciu zasad i ideałów naszej świętej w iary ł ety&i 
katotickfiej. której obce jest hasto „oko za okió, ząb 
za zą,b“ . zaniechali wszelkiego odwetu, zostawiając 
władcy wymiar sprawiedliwości-

Zaklinamy was na miłość ojczyzny której szezr- 
goiinie dzisiaj trzeba spokoju, byście be^wtocZtu® 
powrócili do pracy, gdyż zawieszenie wykładów’ 
przynosi ogromne szkody wam przedewf-zyrtUDMn- 
Spodziewamy się, drodzy, że pójdziecie za naszym 
głoiein, płynącym z serc szczerze w an źycżłi 
wych. 1 liczymy na wusiz rozsądek i wasze szlachetne 
serca, młodzieży droga".

O b n iżka  czyn sió w  I  —  pensyi 
urzędniczych 7

W a is za w a . 1- 12. (S in ) Jak uoJalf §m y w  aw o 
im czasie, rząd nosi s ię z  zam iarem  obniżenia 
kom ornego. Akcja  ta ma na ceni m. in- r ó w ­
nież zea lizow an ie  budżetu p rzez  ewfentuahią 
obniżkę p łac  urzędniczych. Obniżka ta m ia łaby 
nastąpić tem bardziej, ż e  szanse oaroczen ’ a 
spłaty ra ty  p o ży c zk o w e j p rze z  S tany Z jedno­
czone są bardzo nikłe- Obniżka m iałaby ju/ 
nastąpić w  styczniu, w zg lędn ie  w  lutym  1 w y ­
nosiłaby 12 proc-

* • •

W arszaw a. 1. 12- (Sin) O rgan izację praco- 
wnic-M dysKufują obecnie nad projektem  w p ro  
wadzenia dw uletn iego moratorjum dila d ługów  
z tytułu kom ornego i należności za  w eksle. ja­
kie ciaża na pracownikach um ysłow ych  i fiz y  
cznych. k tó rzy  pozostają bez p racy  conajmniej 
p rzez  12 m iesięcy. W ła d ze  m ia łyby  w  poszczę 
gó liv ch  wypadkach p raw o  prolongaty morato 
-V t-  - b da iszv okres-

nenii podpisam i re feren tów  prasow ych  ty m  
i d yrekcy j.
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Sytuacja fest straszli wa, 
lecz nie beznadziejna

Dr Bernard Kahn o sytuacji Zyd cw  tv Europie wschodnie
Berlin- (Ż A T ) Generalne' dyrek-ur Jukniti na 

Europy dr- Bernard Kahn, k tóry  odlbył ostatnio 
podróż po Polsce, L itw ie , Ł o tw ie  i R os ji sow ie  
ekiej p rzy ją ł przedstaw icieli p rasy  żydow sk ie j 
i jd z ien ł informacji o  zagadnieniach zospodar 
czych  Ż y d ó w  w  krajach wschodinio-eoiropej- 
Sikich.

Lir Kahn dał przegaąa ogó inej sytuacji mas 
żydow sk ich - Sytuacja ta jest. zdaniem dra 
Kaima straszliwa lecz nie beznadziejna. W o g ó  
le nie na leży  zibyi pochopnie posiugtwać się 
term inem  bezradności, a lbow iem  paraliżu je to 
w szelką in icjatywę- Dr- Kahn uważa, iż  spo­
tkał się z bardziej beznadziejnym  nastrojem 
wśrda przywódców, .dż w  klasach. Drobno- 
m iesizczaństwo ży o o w sk ie  uilega zn iszczen ia  
zaś czynn ik i m iarodajne rządów  zachowują w o  
bec tego fakta, jesu nie antysemicką, to obo ję ­
tną postawę. C óż  w ię c  n a leży  cizynić ? Samopo­
moc, przewarstwowlenle, zdobycie rzeczyw i­
stego równouprawnienia Żydów , zerwanie z  za ­
cofa nem i^emiosłeui I przejście do przemysło­
wego rzemiosła Oto w y ty c zn e  atccji. L e c z  p ro ­
ces  ten musi b yć  kon tro low any i regulowany- 
Z  tam też się w ią że  istotny cel spółdzielczo­
ści kretydow ej, do d yspozyc ji k tórej Jo:nt w  
ciągu ostatnich lat oddał 300-000 dolarów jedy­
nie dla popierania procesu przewarstw o wie­

rna.
Po  przeprowadzen iu  unalcgji m ięd zy  specyfi 

ozną sytuacją w  Polsce, na L itw ie  i na Ło tw ie , 
dr. Kahn dokonał k rótk iego  przeglądu sytuacji 
w  Rosji sow iecłtiej. W iadom em  jest, ż e  w  Ro 
sji sow ieck ie j zapanował kryzys ży wnościo- 
w y , Który szczegó ln ie  ostre  fo rm y  p rzyb ra ł na 
Ukrainie. N iem a już natom iast .d jszeóców " ż y ­
dowskich, p on iew aż m łode pokolen ie pociąga 
za  sobą rodziców - W  miastach rosyjskich me 
w id z i się bezrobotnych, ani żebraków - Masy  
żydowskie wciągana są do przemysłu, eman­
cypacja Żydów  dokonywa się tu przez wcią­
ganie do wszystkich gałęzi przemysłu. Proces, 
k tó ry  od b yw a  się o L em ie  w  łon ie żyd os tw a  ro 
syjskiogo, ma tę f znaczenie dla całego Wschodu.

Obok uprzem ysłow ien ia  rozw ija  się dalej pra­
c z y  działalność Agro-Jointa- Na Ukrainie, ce 
praw da, za zn aczy ły  się różne niepowodzenia- 
lecz na K iy m ie  osiągnięto w  rota irt w ie  d!uże 
sukcesy-

R ów n ież  w  zakresie uprzem ysłow ien ia  Joint 
ma do zanotow an ia znaczne zasługi. Zadanie 
jego  w  taj dziedzin ie sprow adza się do za w o ­
d ow ego  w yszko len ia  m łodzieży- Spółdzieln ie 
kitóre pow sta ły  p rzy  poparciu Jointa i Ortiu zam 
knęły  sw e  bilans© roczne z  w yn ik iem  'dodat­
nim.

Konferencja burmisfcftw palestynsklsh
przeciw KrnjfB ilstawadawm!

Jerozolim a (Ż A T )  O dbyła  się tu kon feren ­
cja  bu rm istrzów  z 16 m iast, w  te j liczb ie  2 ch 
Ż y d ó w  —  burm istrza  T e l-A w iw u  M. D yzen - 
g o f  i burm istrz Y yb e r ja d y  —  Ż yd  se fardvjsk i. 
K on fe ren c ja  om aw ia ła  p ro jek t ustaw y o sa­
m orząd zie  loka lnym  i zw iązku  z tern rów n ież 
Ośw iadczenie W ysok iego  K om isarza  Palestyny 
gen. sira A rtu ra  W auchope‘a złożone na po­
siedzen iu  K om is ji M andatow ej p rzy  L id ze  N a ­
rodów . S ir  A rtu r W auchope ośw iadczył, jak 
iw iadomo, w  Genew ie, że ustawa sam orządo­

w a  jest etapem  w stępnym  do u tw orzen ia  rady 
leg is la tyw n e j w  Palestyn ie. K on ferencja  bu r­
m istrzów  uchw aliła  jedn om yś ln ie  rezolucję, 
ze ośw iadczen ie genew sk ie W ysok iego  K o m i­
sarza „n ie  da się pogodzić z honorem  i in te ­
resam i ludności pa lestyńsk ie j".

N a  kon ferencji w yb ran o  kom itet z 6 osób, 
k tórego zadan iem  pędzie prow adzen ie w a lk i 
p rzec iw ko rządow em u p ro jek tow i o sam orzą­
dzie  loka lnym . W  skład kom itetu  weszli ob y ­
d w a j oiiecni bu rm istrze-Żydzi.

JDZIEA' P O L IT Y C Z N Y .

Z r a d y k a i z o n a n y  pasał Witos
Lewica powinna opuścić Sejm. —  Ziemia dla chłopów —

bez odszkodowania!
‘ W czo ra js zy  „N a p rzód " ogłasza n iezm iern ie  
c iekaw e szczegóły rozm ow y, jaką  jeden z przy  
jjaciół tego pisma m ia ł z  posłem  W itosem . P. 
tW itos ośw iadczy ł m. in.
' „Jestem  kategorycznym  zw olenn ik iem  opu­
szczenia Sejm u p rzez całą lew icę. P rzec ież  
Siedząc w  tym  Sejm ie, kom prom itu jem y się 
tylko i bądź co bądź b ierzem y odpow ied z ia l­
ność za- wszystko, co się w  n im  dzieje. Nasze 
Opuszczenie Sejm u znalazłoby w ie lk ie  zrozu ­
m ien ie  i uznanie w  szerokich sferach naszego 
społeczeństwa, jak  rów n ież znalazłoby na le­
ż y ty  oddźw ięk  zagranicą. D ziś na w szystk ich  
sgrom adzeniach, na jak ich  się jaw ię , a jak ie  
■ą obesłane w  tysiące ludzi, w n iosk i o ro zw ią ­
zan ie Sejm u i  Senatu, za rozpisaniem  now ych  
wyborów  b yw a ją  uchw alane p rzy  bu rz liw ych  
okrzykach  i oklaskach zebranych, bo to jest 
p ieśn ią  duszy naszego chłopa w  obecnej ch w i­
li. Chłopi w ierzą , że sp raw ied liw e w yb o ry  
dadzą taki Sejm  i Senat, jaki dałby gw aran ­
c ję  nastania innych, znośniejszych czasów  i 
u m ożliw ien ia  ludzk ie j egzystencji, dopóki nie 
d o jd z ie  do grun tow nej przebudow y stosun­
ków  w  państw ie, na zupełnie nowoczesnych 
podstawach i zasadach".

R ew e la cy jn ie  wprost brzm ią  dalsze w yn u ­
rzen ia p. W itosa. Jak na b. prezesa P iasta  i b. 
szefa rządów  p raw icow ych  w  Polsce, ew o lu ­
cja poglądów istotnie niebywała, Oto co m ów i

da le j p. W ito s .
„R ozw aża jąc  m ożliw ość popraw y doli c.Uiop- 

sk iej w id zę  ją  ty lko  w  przeprow adzen iu  h a ­
sła: z iem ia  d la  ch łopów  bez odszkodowania,
—  w  zn ikn ięciu  w ie lk ie j w łasności, a z nią 
„rząd ów  bata" i „rząd ów  s iln ie jszego " i prze 
budow y państw a na n ow ych  podstawach K a ­
p ita lizm  p rzeży ł się i skończył i kto tego nie 
w id zi, jest ślepcem, którem u nawet silne, ró ­
żow e oku lary  nie pom ogą Św iat ca ły  p rze­
chodzi zupełne przeobrażenie. K to  z tem się 
nie będzie um ia ł pogodzić, da się zetrzeć n i- 
c.zem pod kam ien iem  m łyńskim . Kto p ragnął­
b y  w  koło rozpędow e w ypadków  pchać palce, 
może n ie ty lk o  pozbaw ić się palców , ale może 
stracić głow ę i rozszarpanym  zostać na strzę­
py. Czasy pańszczyzny pod żadną fo rm ą  w  P o l­
sce nie w rócą i n iem a tak iego człow ieka i ta ­
k ie j siły, k tórąby je  w prow adził. Po  w szyst­
kich udrękach, cierp ien iach  i n iew oli, p rzy jść 
musi up iagn iona w olność ducha, bo n iew o li 
ducha nrikt długo nie zniesie"...

„N a  nadchodzącej radzie naczelnej stronn ic­
tw a  ludow ego w  W arszaw ie  będę n a jgo rę t­
szym  propagatorem  naprow adzonych  przeze- 
m nie m yśli. —  N a  zakończenie dodam  też, że 
chcia łbym  działać w  ścisłej łączności ca łej le -  
y  icy  dem okratycznej i by łbym  bardzo zado­
w olony, gdyby  się rych ło  i trw a le  dało um oc­
nić w ęzły , jak ie  nas łączą. W  ruch liw ości

Bi. p.

J O N A S Z  G 0T T F R I E D
em. urzędaik P. K. P.

zmarł po długich i ciężkich cierpiwiLcb, 
przeżywszy lat 6S.

Pogrzeb odbył się we czwartek. dni*: 1-go 
grudnia 1932, o czen zawiadamia

R c J i in a .

Przemysłowcy za nową org*  
nizacją pracy w Palestynie \

Jerozo lim a (Ż A T )  N a  osta in iem  posiedze­
niu Zw iązku  p rzem ysłow ców  żydow sk ich  ob­
m ów ion o  ostatnie starcia m ięd zy  robótn iKaou 
żydow sk im i w  Pa lestyn ie  i uchw alono zwró 
cić się do rady m ie jsk ie j w  T e l-A w iw ie  oraz 
do rady  grmn żydow sk ich  w  Jerozo lim ie, aby 
instytucje te p ow o ła ły  do życ ia  niura pośred­
nictwa pracy, za nośrednictwem których fa ­
brykanci palestyńscy angażować będą robo­
tników bez różnicy ich przynależności partyj­
nej. P rzez pow stan ie tego rodzaju  instytucji 
położony będzie, jak  głosi uchw ala  zw iązku  
p rzem ysłow ców , kres n ieustannym  kon flik tom  
m iędzy H istadru tem  a innem i organ izac jam i 
robotn iczem i, co jest w ażne z tego względu, 
że k on flik ty  te w p ły w a ją  nader u jem n ie na 
przem ysł Pa lestyny.

O św iadczen ie to złożone zostało na kon fe­
rencji prasow ej, zw ołanej przez zw iązek  prze­
m ysłow ców , na k tóre j podkreślono, że p rze­
m ys łow cy  nie chcą m ioć do czyn ien ia  z H is ta ­
drutem, lecz pragną angażować robotn ików  
n ieza leżn ie od ich przynależności pa rty jn e j.

Z pobytu Dra Gottesdiencra
w Krakowie

Tow. dr. Gottesdiener, który onegdaj przyjechał 
■na pewien czas uo Krakowa, celem propagandy 
Keren Kajemet Leisrael, w ygłosił wczoraj w  5a,'i 
Kahału referat publiczny, następnie w  dalszym 
ciągu swojej działalności tow. dr. Gcttesdiener 
wygłosi następujące tefcraty: Dziś w  piąteK dnia 
2 bm. wieczorem w  org. „Ceirej Mizraehi", w  so­
botę dnia 3 bm. o godz. 3 popoł. w org. „Młude 
W izo", o godz. 5 popoł. w  org. „Haszomer Hada- 
ti % o godz. 8 wiecz. w  org. Kobiet „M izraehi" (jv 
sali szkoły Cheder Iw ri), w niedzielę dnia 4 bm. 
o godz. 7 wiecz. w  org. A H. H. „Akiba".

Zjazd chaluców ogólno- 
sj orskich w Jaśle

Resort chalucowy przy Egzekutywie orga­
nizacji słońskiej dla Zachudmiei Małopolski i 

' Śląska zwołuje na niedzielę 4 bm. zjazd tóręgo  
w y  chaluców ogólno-sjońskich do Jasła- W  
zjeździ© wziąć mają udział chalucim następu- 

; jących miast: Pa!!gród, Biecz, Bobowa. Brzo- 
| sitek, Bukowsko, Cisną, Czudec, Frysztak, Gorll- 
j ce, Gry oow, Jasło, Jawornik Polski, Krosno, 
i Krynica, Limanowa, Łącko, Muszyna, Now y  
| Sącz, Piwniczna, Rzeszów. Sanok, Stary Sącz,
| Strzyżów, Tyczyn, Zagórz- 
i Na porządku dziennym zjazdu znajdują się re- 
■ fera ty :

1) Droga ideow a chaluców ogólno-sjońskich, 
—  J. Nlchthauser-

2) Stanowisko w  organizacji „tiechalue" i 
w  „Histadrut Haowdim Haluailt" —  M. Wirth-

3) Kola kibucu w  ruchu chalucowym — M. 
Hecht.

4) ffachszara i allja —  J, Nichthauser
5) Praca organizacyjna —  J. Ziellnkowski.
Zjazd odbędzie się w  lokalu gniazda Agudat 

Hanoar H a iw ri „A k iba " w  Jaśle. Począ tek  o 
9-30 rano-

św e j chłopi n iety lko  nie spoczną. Będą się 
starać za sobą pociągać innych  i w ezbrana 
fa la  ruchu ludow ego m e spocznie, dopóki nie 
osiągn ie należytych  rezu ltatów . Z len iw ięn ych  
naw et pociągn iem y za sobą, a po n ieużytkach 
p rze jd z iem y choćby jak  po ściernisku".
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Tragedja
pracowników umysłowych

: P .rzcd Kilku dniami o trzym a ła  rada z a s ą d z a ­
ją ca  Zakładu U bezp ieczeń  P ra cow n ik ów  U m y­
s łow ych  pisano o d  m inisterstwa p racy  i opiek: 
społecznej, które za tw ierd z iło  w n iosen o  pod 
wyższe/nie d d ad ek  p racow n iczy  :h do 3 pro- 
jenit i  skrócenie okresu pobieran ia zas iłk ów  
p rze z  bezrobotnych  p racow n ików  um ysłowych  
do 6 m iesięcy, dia tyoh bezrobotnych, k tórzy, 
będąc ubezpieczeni p rze z  24 m iesięcy składko­
wych, .posiadali dotychczas p raw o do zas iłków  
p rzez  9 m iesięcy. Skrócenie zas iłków  w yn ies ie  
za tem  3 m iesiące. W n iosek  Z. U- P . U. oparty  
zosta ł na deficycie tej instytucji1, pow sta łym  z  
n ad w yżk i św iadczeń  nad w p ływ am i. D e ficy t ten 
w yn os i obecnie, w ed łu g  zapodań Z. U. P- U- 
•pokaźna kw otę  28 milj. zł- dla w szystk ich  czte­
rech Zak ładów  Z. U- P . U. w  Poisce, a obe cny 
stan finansow y w y ra ża  się w  tem, że  w p ły w y  
wym oczą m iesięczn ie 200 ty s ię cy  zł-, podczas 
k ied y  w ydatk i w yn oszą  m iesięcznie 600 tys ię­
cy  zł. M iesięczn ie  pow sta je za tem  deficyt w  
k w oc ie  400 tys ięcy  z ł , na pok ryc ie  k tórego  mu 
szą się znaleźć jakieś źród ła  dochodowe- Z. U- 
P . U. d o p a tru j się tęgo źród ła  w p ły w ó w  w  
podw yższen iu  składek p racow n ików  z  dotych­
czasow ej stawki 2 proc do 3 proc- i zm niejsze­
nia w yda tków , p rzez  ogran iczen ie okresu w y ­
płacania za s iłk ów  do 6 m iesięcy, p rzyezem  ci 
p racow n icy, k tó rzy  o trzym ali już praw o do za ­
s iłk ów  p rzez  9 m iesięcy, nie zostaną w  tem 
p raw ie  ograniczen i.

N ie  ulega w ątp liw ości, że sytuacja finanso­
w a  Z- U  P . U- jest ciężka. Nie do pozazd ro ­
szczen ia  jest już rów n ież sytuacja p racodaw ­
ców , boryka jących  się z n iezw yk le  trudne,mi 
warunkam i gospodarczem i, w  postaci zimniejszo 
nycli m ożliw ości p racy  i zbytu i w ysok iego  
obciążenia podatkow ego, którego n iepropor­
cjonalnie w ysok i stopień rząd nasz zaczyna 
w reszcie  uznawać, zw aln ia jąc p racodaw ców  od 
p odw yższen ia  składek na rzecz Z-U.P-U. Jednak 
nie można sytuacji upraszczać w  te,u sposób, 
że  ca ły  c iężar zw a li się w y łą czn ie  na barki 
p racow n ików , których  po łożen ie  jest poprostu 
rozpacz liw e  Jeśli k iedyś w  okresie  znacznie len 
sze j koniunktury na rynku pracy zdecy dowano 
się do podw yższen ia  okresu pobieran ia zasił- 
ifców z  u staw ow o dopuszczalnych 6 m ies ięcy  do 
9 m iesięcy, to obecne zam ia ry  zredukowania 
tego  okresu z  pow rotem  do 6 m ies ięcy  muszą 
b y ć  chyba tłum aczone n ieco optym istyczną o- 
cemą sytuacji p racow n ików  um ysłow ych- O tóż 
nietrudno jest stw ierdzić , ż e  pot-ożenie pracow ni 
k ów  u m ysłow ych  jest najcięższe z e  w szystk ich  
w arstw . Każdą zn iżkę p lac odczuw a przede- 
wtszystkiem  pracow nik  um ysłow y na sw ych  
barkach w  postaci rediuikcji płac- P rzep ro w a ­
dza się jakąś reorgan izację, —  od b yw a  się ona 
d rogą  zn iżk i jdac. Pogarsza  się koniunktura, — 
następuje obniżka p łac W zras ta  ii'ość b ezro ­
botnych —  spadają p łace Spadają ceny  niektó­
rych  a rtyku łów  —  spadają niemal w szystk ie  
płac©- W zras ta  obciążen ie podatkow e —  spa­
dają p lace. P ra co d a w cy  odczuwają, że praco­
wnik u m ysłow y  jest zm uszony iść po linji naj­
m niejszego oporu, ż e  on musi ponosić koszty 
n e,powodzeń na terenie gopodarczym , na nim 
odbija się cała polityka społeczne, gospodar­
cza  i podatkow a rządu, a lbow iem  stanow i on 
taką p ozyc ję  „k osz tów  'w łasnych produkcji", 
która musi b yć  najbardziej elastyczną- S zcze ­
gólnie ż y d o w scy  p racow n icy  um ysłow i mają 
długą litanję skarg. Ż yc ie  gospodarcze zam y­
ka się coraz bardzie j w  ciasnym  pierścieniu 
etatyzmu, u rzędy i p rzedsięb iorstw a nańsTw o - 
w e  zam ykają  się hei rre iyc rn ie  przed dop ły­
wem  pracowników żydowskich, wzrastający

*

KRONIKA KRAJOWA

Podatek „oby watelski" zostanie 
odroczony

Prójekt powszecunego podatku obywatelskiego 
na potrzeby samorządów w raz z projektami praw 
o kosztach leczenia i opieki nad ubogimi nie bę­
dzie mógł wejść pod obrady na najbliższej sesji 
sejmowej z powodu potizeny wprowadzenia do 
nich riiezbędnych zmian.

Projektowane zmiany omówione być mają 
przez specjalną komisję porozumiewawczą Zw ią­
zku miast, powiatów i gmin wiejskich, która zbie­
rze się w  dniu 5 grudnia. (— )

Czy składki Kasy Chut ych ulegną 
zniżce?

Praca nad scaleniem ubezpieczeń społecznych 
w Polsce odwleka się z powodu wystąpień, zm ie­
rzających do zreformowania całokształtu ubezpie­
czeń socjalnych w  drodze ustawodawczej.

„S fery gospodarcze" domagają się zniżki skła­
dek od ubezpieczeń chorobowych z 8,7 proc. na 5 
proc. netto.

Miai odajne czynniki rządowe, zaleciwszy prze­
prowadzenie badań w  tym kierunku, gotowe są 
poprzeć te dążenia sfer gospodarczych pod wa­
runkiem, iż złagodzenie obciążeń socjalnych nie 
zachwieje podstaw instytucyj ubezpieczenio­
wych. (— )

Z. U. P. U. w Król. Hucie skrócił 
okres zasiłków

Bada Zakładu Ubezp. Pracown. Umysi w  K ró­
lewskiej Hucie uchwaliła skasować artykuł sta­
tutu, który przewidywał, że bezrobotni pracowni­
cy umysłowi, zatrudnieni uprzednio przez 24 mie­
siące, po wyczerpaniu 6-miesięcznego okresu za­
siłków, otrzym ywali zasiłek dodatkowy przez dal­
sze 3 miesiące. W  len sposób 9-miesięczny okres 
zasiłków y  dla bezrobotnych praeow ników umy- 1 
słowych skrócony został do 6-ciu miesięcy. Z. U. 
P. U. w Królewskiej Hucie jest pierwszym Za­
kładem, który skrócił okres udzielania zasił­
ków. ( - )

Uczniowie rzemieśfcmczy a świa­
dectwa przemysłowe

Wobec rozpoczynającego się okresu wykupu 
świadectw przemysłowych na rok 1933, w  kołach 
rzemieślniczych aktualną stała się sprawa czy 
do liczby pracowników, od której w  pewnej mie­
rze zależy wysokość opłat za świadectwa prze­
mysłowe, należy także zaliczać i uczniów. Koła 
rzemieślnicze, opierając się na wyroku Sądu 
Najwyższego z dnia 16 października 1931 r. II/K. 
650/31, który to wyrok nie zalicza uczniów do 
pracowników w  zrozumieniu ustawy o podatku

antysem ityzm  odstrasza /prywatnych pracodaw  
c ó w  do zatnwdriiania p racow n ików  żydow sk ich , 
a i n iestety pewna część  p racodaw ców  żydo- 
wsikicin uważa za stosowne ru gow ać pracowni- 
itoów żydow sk ich  z  c zys tego  oportunizmu, dila 
dogodzenia sw ej k lijenteli, która w  jakiejś tam 
części m oże się składać z  n ie-Żydów . P ra cow n i 
k ów  żydow sk ich  jest zatem  cora z  mniej, a co 
raz  w ięce j n ap ływ a  żydow sk ich  kandydatów  
na p racow n ików  um ysłow ych , już to po opu­
szczeniu uczelni, już też w yp artych  z innych 
p laców ek  życ ia  gospodarczego, z  handilu i prze­
mysłu- Dziś rzadko k tó ry  żydow sk i pracow nik  
u m ysłow y ma troszczyć  się w y łą czn ie  o sw ój 
w łasny  byt- Na drobnym  jego budżecie c ią ży  
o jc iec  z rodziną, dawniej kupiec, a obecn ie b ez­
robotna jednostka gospodarcza, c ią ży  brat lub 
siostra, szukający od długiego czasu bezskute­
cznie pracy- ciążą inni najbliżsi, k tórym  los nie 
u życzy ł szczęścia p racy  i zarobku. O dy  się za 
tem podzieli e sumę zarobku- jaką otrzym uje 
tak; pracownik u m ys iow y  m iędzy osoby  uwle-

przemysłowym, stają na stanowisku, iż zasada I-i 
powinna obowiązywać i obecnie, przy wykupnie 
świadectw przemysłowych. (—)

Zakup podkładów dla kolek
Ministerstwo komunikacji załatw iło już ostate­

cznie sprawę zakupu podkładów, potrzebnycn na 
rok przyszły.

Ogółem Polskie Kolej e Państwowe zakupią
1,590.000 sztuk podkładów, w tem 1,280.000 podkła­
dów sosnowych i dębowych .ormalnotorowycli, 
oraz 310,000 sztuk, podkładów wąskotorowych.

Ogólna wartość tych zakupów wynosi około 
4,OOU.OOO zł. (—}

„Nadkartei** metalowy
Ouegdaj odbyło się w lokalu Państwowego 

Przemysłu Metalowego w W arszaw ie zebranie 
karteli polskiego przemysłu metalowego prze­
twórczego. Po  omówieniu szeregu spraw natury; 
organizacyjnej, postanowiono, żeby Kartele prze­
mysłu metalowego przetwórczego zrzeszyły się, 
tworząc wspólną organizację przy Centralnym 
Związku Przemysłu Polskiego. (— )_

bankructwa spółdzielni 
spożywczych

Jak podaje prasa, Wojskowa Spółdzielnia Spo­
żywcza z W arszawy przechodzi w masę upadło­
ści Straty spółdzielni wynoszą około 1 milj. zł. 
w  czem 700 tys. zł. stanowi kredyt udzielony spół­
dzielni przez Min. Spraw Wojskowych. W  Krako­
w ie likwiduje się obecnie Stowarzyszenie Spo­
żywców  Pracowników Miejskich. Długr wynoszą 
117 tys. zł. Proponowane jest, aby każdy z człon­
ków konsumu złożył po 30 zł. płatnych w 10 ra­
tach miesięcznych, co dałoby 14,900 zł. i tą kwotą 
pokryje się pretensje dostawców prywatnych a 
ile zgodzą się na 15 proc. należności. Projekt ten 
oparty jest na przypuszczeniu, żc władze skarbo­
we i miasta* iriftków  zrzekną - ię swych w ierzy­
telności. .(—).

Cena denaturatu
W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 104 z dnia 29 u. 

m. ogłoszone zostało rozporządzenie ministra 
Skarbu z dnia 31 października br., wydane w po­
rozumieniu z ministrami Przemysłu i Handlu, o- 
ruz Rolnictwa i Reform Rolnych o dodatkowem 
u;,faleniu ceny sprzedażnej spirytusu skażonego 
ogólnym środkiem skażającym (denaturatu). Roz­
porządzenie to ustala dodatkowo cene denaturatu 
mocy 92 stop., ilości 0,75 litra, łącznic i  butelką 
na 0,85 zł. Rozporządzenie weszło w  życie z dniem 
ogłoszenia. J—:)

Zawieszenie cel wywozowych
\V Nr. 105 Dz. U. R. P. z dn. 30 listopada br. o- 

głoszone zostało rozporządzenie ministrów sitar- 
b , przemysłu i handlu oraz rolnictwa i reform

„zon© na tej cienkiej lince pensji urzędniczej. —  
p rzekonam y się, jak m am ie .przedstawia się 
obecnie „rea ln a " w ysok ość  tej pensji- 

Na tę wytarta i słabiutką lkukę nie można już 
narzucać żadnych dalszych c iężarów . Słuszni© 
zatem  dom agają się p racow n icy  um ysłow i, aby 
deficyt Z -U P -U . pok ry ł rząd, podobnie, jak 
k ry je  d e ficy t Funduszu B ezrobocia  pracowni* 
k ów  fizycznych - P racow n ik  um ysłow y nie za ­
w in ił bow iem  w  niczem  obecnego kryzysu . Na­
tom iast m oże on m ieć pewną pretensję do rzą­
du, że  rozdęciem  etatyzm u zn iszczy ł pryw atne 
p laców ki gospodarcze, które obecnie rzucają’ 
rządow i pod stopy ..zbytecznych" pracowni* 
k ów  um ysłow ych . N iechże rząd pok ry je  o b e ­
cnie i tę część skutków w łasnych  b łędów  w  
dziedzin ie polityk i gospodarczej, jak to czyni- —  
niesre ty  bez w yciągan ia  odpow iedn iej nauki 
na p rzysz łość  —  w  odniesieniu do tylu innych 
deficytów - o których o jcostw o  nie można inne 
czynniki posądzać- V*r.
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rolnych z dn. 25 listopada' 1992 r., swwiesgające 
cło wywozowe od sziuat, skrawki™ , tkanin, sta- 
r\ < h: lin, pow iozów  i sznurków, oraz skrawków 
papieru i makulatury, tj. na dalszy oKres, miano­
wicie do dnia 28 2. 1933 r. włącznie.
; Rozporządzenie to  weszło już w życic (—)

KRONŁKU ZflGRfiNIrZNA
Polsko-austriacki traktat 

handlowy
Onegdaj zostały zakończone toczące się od k il­

ku dni w  Warszawrie, narady o zawarcie nowe­
go traktatu handlowego pomiędzy Polską a Au- 
Strją. Delegacja austrjacka udała się z powrotem 
do Wiednia, gdzie będą się toczyć dalsze rokowa­
nia w  tej sprawie.

Jak podaje agencja „Iskra ", w  toku rokowań 
warszawskich uzgodniono w  znacznym stopniu 
poglądy obu stron na szczegóły przyszłego tra­
ktatu. Sprawy te posunęły się w ciągu roteowań 
warszawskich o tyle, że po następnych rokowa­
niach wiedeńskich należy się spodziewać już zu­
pełnie konkretnych wyników. (— )

Obawy o utlację w Anglji
Korespondenci licznych pism paryskich dono­

szą zgodnie, że w  Anglji przybierają na sile ten­
dencje inflacjonistyczne. a to w  związku z wia 
domem stanowiskiem Ameryki w sprawie, dłu­
gów  wojennych. (— )

Nowe ograniczenia importowe 
w Szwajcarii

W  dniu 22 listopada weszły w  życie nowe ogra- 
czenia importowe i zwyżki ceł w  Szwajcarjt. 
Wprowadzone zostały specjalne zezwolenia im­
portowe na przywóz obuwia l pantofli, koców i 
kołder, bielizny stołowej, kapeluszy itd. Tow ary 
dziane poza rękawiczkami i pończochami, o ile 
nic są objęte zezwoleniami przywozu mogą być 
importowane do Szwajcarji tylko na podstawie 
podwyższonych stawek celnych, które wynoszą
2,000 fr. szwajcarskich za tuzin. To samo doły 
czy konfekcji wełn.anej, damskiej i dziecinnej. 
Rząd szwajcarski projektuje w najbliższym cza­
sie skontyngentowanie importu kapeluszy, któ- 
jycli kontyngenty wahałyhy się w  granicach od 
75—80 Droc. ogólnej ilości przywiezionej do 
Szwajcarji w  r. 1031. (— )

Uf niedzielę wybory do fal?ato wiedtriskiego
Wywiad z wiceprezesem gminy, drem Józefem LówenUerzem

(O d naszego korespondenta w iedeńsk iego )

W iedeń , w  listopadzie- 
Dmia 4-go grudnia odbędą się w y b o ry  do ży­

dow sk ie j Oramy W yzn a n iow e j w W iedniu . —•
pa lika  o dusze w yb o rców , a raczej kartki w y  
borcze  toczy  się już od paru tygodni- Zainte­
resowanie w yboram i jest w śród  ludności ż y ­
dow sk ie j W iedn ia  bardzo duże- Stosunki, pa­

cia sjonistów, antynarodow a w iększość spała­
by, ta w iększość, która nie ma zrozum ienia dla 
potrzep cliwiili, a tylko kurczow o trzym a się u- 
m ierającej asym ilanckiej tradycji1, Żydow ska  gm i 
na W iednia jest jedyna na Zachodzie, która c fi 
cj-alnie subwencjonuje Ker en Hajess^d- Pom oc 
materialna dla ehaluców wiedeńskich w yraża-

h-ująicc w  żydow sk ie j Gminie W iednia, a- zw ła - | ła się w  roku ubiegłym  suma 12-000 szylingów .
'szcza obecna kampanja zainteresują n iezaw o­
dnie *eż Ż yd ó w  w  Polsce. Celem  otrzym an ia 
autentycznych i ściisłych .in fotm acyj, zw róc ił 
Się W a s z  korespondent do w iceprezesa  Gminy- 
sjo-nisty. Dra Józefa Lów enherza , z  prośba o 
.wyw iad

Dr. Lów en h erz  służy chętnie informacjami, 
chociaż ma baid-zo w ie le  do roboty. W  czasie 
naszej ro zm ow y  telefon d zw on i cez  ustanku, a 
po ukończeniu ro zm ow y  Dr- Lów en h erz musi 
Się udać kolejno aż na trzy  4& r x m ń z e nu- w y ­
borcze. zw o łan e przez organ izację  sjonistycz- 
na w  rozm aitych obwodach  'W iednia-

—  Kampania w yb o rcza  do naszej Gminy —  
zaczyn a  Dr. Lów en n erz  —  nie była  n igdy je­
s zcze  flak gorączkow a  i in fenzyw na, jak irrzy 
w yborach  obecnych- O g losy  w y c o rc ó w  ubie­
ga się nie mniej, jak osiem  list. C opraw da dw ie 
ty tko .są  w iększe i posiadają znaczenie, a m ia­
n ow ic ie  lista sjon-istyczna i asymidancka (• U- 
nion Oesterre-ichi s-che-r J ud en14, sko jarzona z ż y ­
dow skim i .socjaldemokratami- tak zw anym i 
„W e rkj-'a%e“ . — „W crk ta tig e " to nie są poale- 
Siouitści. k tó rzy  w ys ta w ia ją  sw oją  w łasną listę, 
ale a narodow cy, a raczej an tynarodow cy ) Do 
urny w j borozej idą ogóln i sjoniści razem  z re­
w izjonistam i- Jest to jak najlepszy prognostyk 
na p rzyszłość. Z jednoczenie się tych  dwóch, do 
tyohczas zaw z ięc ie  zw alcza jących  się o b o zó w  
«jon istycznvęn  n iezaw odnie odbije się p o zy ty ­
w n ie  P r  życiu  sjonistycznem  W iedn ia, które 
dotychczas nod ciągłem i waśniam i w ew nętrz- 
nemi bardzo cierpiało.

—  RoZanach agitacji sjoniistycznej jest jedyny 
w  swoim  rodzaju- I to mimo c iężk iego  kryzysu  
gospodarczego, k tó ry  odbija się też —  rzecz 
jasna —  i na funduszu w yb o rczym . A le zapał 
naszych tow a rzyszy  jest duży i energja ich o- 
wocną- N asze szanse są bardzo dobre- P r z y ­
c zyn a  le ży  n iew ątp liw ie  w  fakcie, że ludność 
żydow ska  W iedn ia  zna i uznaje w ytężoną  i 
skuteczną pracę takiej mandatarjusze sjonisty- 
czn l dotychczas w  gminie, —  mimo że byli w  
njnie.iszośęi — (asymiJanci posiadali w iększość) 
dokonali.

żdan ie to jest faktyczn ie słuszne i po wszech 
n ie podzielane Jest to może d z iw n y  paradoks- 
ale ;ednak fakt: organ izacja  sjonistyczna w e 
W iedniu ju i od lat nie odznacza się zbytnią ru­
chliwością, znaczenie jej w  łonie organ izacji 
światowej nie jest zbyt duże. ale aktyw ność 
m am łatorjuszy sio ni stycznych  w  Ormnie żvd , 
wafcłej jest zadziwiająca- G dyby nie stlna frak

R zocz  jasna, że doszło ao tego ty-lfeo dzięki e- 
nergicznemu żądaniu s-jonl-st-ów- Zasługą ojoni- 
stów jest dalej rozszerzen ie pracy nad w y c h o ­
waniem m łod z ieży : m łodzież żydow ska  w  li­
czb ie 4.000 uczy się w  szkołach, u trzym yw a­
nych p rzez gminę, ję zyk a  hebrajskiego i histo- 
rji żydow sk ie j. Została stw orzona ,'ca ia  sieć o- 
gród-ków dziecięcych  i t. z w . .,Bibelsehulen“ - 
M andaiarjusze s-jonis-tyazni zdołał- też przepro 
wiadz-ć stw orzen ie szeregu  dom ów  dla m łodzie 
ży, lak i udzielenie subweneyj dl-a kolonij w a ­
kacyjnych m łodzieży  narodow o-żydow skej —  
D zięki energicznej presji sjonistów subwencjo­
nowani w  roku ubiegłym  Gmina narodowo- 
żyd ow sk ie  gimnazjum realne im. Chajesa k w o ­
tą 36.000 szylingów - Specjalnie w ie le  uwagi po 
święcal? mandatarjusze sjonistyczni op iece 
społecznej, która n-a sześć m ilionów szy lin gów  
ogó ln ego  budżetu pochłania dwa m iliony d w ie ­
ście tys ięcy . Ż  tej opieki-, p row adzonej na 
nawskróś now oczesnych  zasadach, korzysta 
o be- ile w  W iedniu 44-000 Ż yd ów  — tak duża 
jest tu nędza-- W  tym  zw iązku  w arto  zazna­
czyć, że w  domach sierót i zakładach dla oc ie­
mniali eh, u trzym yw anych  p rzez Gminę, znaj­
duje s e 70 proc. dzieci żydowskich z Polski- 
N iezaw odn ie zas-kigują zatem te instytucje na 
poparcie r o  teko - ży  do w  sk ie h kół- Gmina u trzy­
muje dalej s zko ły  rzem ieślnicze, wsptora ży d o ­
wską em igrację studencką p rzez udzielanie sub 
we-ncyj dla studjów i utrzym uje -w zorow y Dom 
Starców, m ieszczący 400 osób- Na czele Domu 
Starców  stoi inanCatarjustz sjonisryczny Insty 
tucią w zo row ą  w  pełir.cm rego s łow a  znaczeniu, 
jednym  z najlepszych szpitali w iedeńskich, 
jest szpital Gm iny, z k-órego dobrodzie jstw  ko­
rzysta też ca ły  szereg Ż yd ó w  polskich- Dzięki 
nieugiętej postaw ie sjoni-s-tów są Żydzi, pocho 
dząeo- z  Polski, w G ron ie  równouprawnieni 
pod każdym  względem . Grupujący się dookoła 
małych bóżniezeik Żydzi polscy mają tylko sio 
nistom fen stan rzeczy  do zaw dzięczen ia  —  
w iększość asy mila noka z w łasnej w o li napew- 
noby im praw  żad r- ch nie przyznała- 

T o  są fakty. ludność; żydow sk ie j W iedn ia  po­
wszechn ie znane. jak. faktem jest. że Gmina o- 
tacza też  troskliwą opieką stan średni- D row i 
L ów en h erzow i udało się p rzep row adzić  prze­
jęcie udziałów  K asy  K red y  to w e  i za łożonej sw e 
go  czasu przez Joint. a udzielającej pożyczek  
kupcom i rzem ieślnikom  żydow skim , na sumę
20.000 szylingów ’ —- dzięki tomu o tw o rz y ł Joint 
dalszy kredyt dla tej kasy w  sumie 10-000 do­

larów . Talkże AUiance Israelife  UnwenseU j, w  
1 której Dr- Lów enberg  zasiada, jako jed yn y  sjo^j 

nista udzieliła tej kasie kredytu 13 000 szylim 
L*i>w. \V r-Óku ubiegłym  op iew a ły  pożyczk i, u- 
dziełane p rzez tę kasę- na lą c B a  sumę 350000 
•szylingów-' Ń le potrzeba tłum aczyć, jak donio­
słą jest taka pomoc w  czasach szalejącego kry. 
zysu gospodarczego.

O tein w szysik iem  jednakow oż w  czas ie  w yy  
wiadu mu w y  nie było- O  tern w ie  bow iem  każ­
dy , kto się życ iem  żydow sk iem  W iednia la w  
resuje-

—  C z y  sądzi pan, — pytam  m ojego in torl». 
Ikluttorą, — ż e  uda s.ię tym  razem  sjonistom  vb 
zyskac  w iększość w  za rząd z ie  G m iny?

— M am y tę nadzieję. Na zg r  omadzeruB.cn 
p rzez  nas urządzanych, jest pełno i agitacja na-ę 
sza cz , ni .postępy z  jw ia na dizień- Jest oma. o, 
tyle łatwa, że  za nami stoi, jako nasz najsilniej­
szy argument —  nasza praca- O prócz w ie lk ie j 
oficjalnej listy sjonistycznej. która jedn oczy  
sobie -ak ogólnych  sjonistów , jak i rew iz jon i­
stów-, a na cze le  której stoją Dr- Friedmann- ihż^ 
St-ricker i Dr. Lów enherz, ubiegają się o  g ip sy  
narodowo-żydowstkie jeszcze  poaJesjoniśuL m ii 
rachiści. lista, na cze le  której stoi p rezes  p o r  
ii ko-żydow iskiej syn agog i Dr- L eo  Landau i mą 
Piasch/j&sem i D rem  Izraelem  W aldm annem  n 
ła  grapa t. zw - radykalnycn  sjon istów  z  Drem  
czele.

— - C iekaw e jest —  zaznacza  dalej Dr- L ów en  
herz, — t o  A g ud a tym razem  nie kandyduje. 
Doty chczas szła ona za w sze  z asym ilacją, zigrw 
powamą w  „Union Oesterrełcn ischer Juaen". —  
T y m  razem  asym ilanci z jednoczy li się jedmakt 
z  socja ldem okratycznym i „W erk ta tig e41 i Agu- 
da zos-ała pominięta. Jest ona za słaba, by w y ­
stąpić a. w łasną listą T a k  w ię c  stoją naprze­
c iw  siebie w  w a lce  w yb o rcze j w  p le iw szym  
rzędzie  dw ie lis ty : asym ilanoka i  sjonistyczna. 
Asym ilanci s tw o rzy li blok z  socjalistami — c zy  
to im na zd row ie  w y jd zie , ipowątpiewać nale­
ży- W  zw iązku z  tem wspom nieć w arto  o  pa- 
radoksalnein curiosum ; oto członek „U n ji44. R ot 
szy ld  wiedeński, idzie  razem  z  socjaldem okra­
ta m i.. A  z drugiej strony stoi silna, zjednoczo­
na listą sjonistyczna- .W ierzym y, że  odn iesie 
ona zw yc ięs tw o .

D zięku jem y D row i L ów en h erzow i za ten o- 
(ptymfcsyczmy w y w ia d  w  w ie rze  że  nadzieje 
jego cię spełnią- R o zw ó j log iczny w yp ad k ów  
prze w  K ażdym  raz ;e  w  tym  kierunku. Gnrna 
żydow ska w  W iedniu jest jedyną na św iece, w  
Której cjonizm prow adzi już  od dłuższego c z a ­
su zw  ycięską o ien zyw ę . T e ra z  o fen zyw a  ta z y  
skała na tempie i sile. Jej celem ostatecznym  
jest p rzeobrażen ie Gm iny W yzn an iow e j w  pra 
w dz iw ą  Gminę Ludową, reprezentującą w szy - 
sttki© także narodow e m feresy  żydostw a- 

O  _______________ Dr- S/ymon W olf.

Interesujący projekt 
pedasro9«c2n>

P r o F. Dr Rudolf Taubenschlag, profe-soi łódz 
k iego gimnazjum żydow sk iego , za jęty jest obe­
cnie w  W a rs za w ie  problem em  realizacji c ieka­
w e j Idei pedagogicznej. Ż A T  og łos ił obszerny 
w y w ia d  z p ro t  Taubensebiagem  na„tem at jego  
planu. Jak w yn ika  z  '-ego w yw iadu , chodzi tu 
o  usunięcie najw iększego zła  w spółczesnej szko 
ły , k tote polega na tem. że program  Każde, kla­
sy  i każdej uczelni przedstaw ia się jako niesko 
ordynow ana, chaotyczna mozaika Uczeń w y ­
chodzi ze  szko ły  z okruchami różnorodnych  

i  w iadom ości, p rzyczem  w  ciągu pięciu do sze­
ściu gc-dzin wędru je p rzez różne epoki dzie.o 
we- różne kraje, n abyw a  odm iennych n iek iecy  
sprzecznych ze sobą w iadom ości naukowych i 
to różuorodmemi metodami- Tem u s j Sternowi 
p rzeciw staw ią prof. Taubenschlag ideę jedno­
ści. całokształtu- syn tezy , krótko m ów iąc — 
globalizmu- Pro jek t prof. Taubenschlaga ma 
g łów n ie  na celu scalenie nauczania na pozio ­
mie szko ły  średniej. Kurs każdej k lasy szko ły  
średnie, ma być w ed le  tej koncecji jeuinoprzed 
m io tow y i obe jm ow ać ma dw a b lok i: humani­
styczny i p rzyrodn iczy  każdy zaś z  nich bę­
dzie się dzielić na dzia ły . Szkoła  globalna ma 
być  uczelnią półinternatowa- która polega na 
całodziennej spólnocie życia i pracy nauczy .'e - 
la i ucuim- C)



Nr 32S „NOW Y DZIENNIK" sobota 3. XII. 1932 Str. 7

lak Treski opuścił swe wygnanie?
Kurt Lubiński, współpracownik „B. Z. 

am Mifftag". byt jedynym dziennikarzem, 
który przypadkowo odbyt z Trockim 
'podróż na okręcie „Praga" aż do Mar­
sylii. Oto co Lubiński donosi o tej pod­
róży:

Obrotność uchodzi za najw iększą za letę  dzien 
iilra rza , p fzy zn a ję  jednak, ż© w  Stambule w sia  
'dtem na w łosk i statek „ P ia g a "  zupełnie przy- 
pudLowo, nie przypuszcza jąc naw et, że  „P ra ­
ga " będzie m iała specjalnych gości.

N aprzec iw ko  patam i i saloniku statku znaj­
d o w a ły  się po p raw e j i po lew e j stron ie iesizcze 
iw a  *. z w  apartam enty, obejm ujące gabinet,

;sypialn ie, łazienk i oraiz ubikacje dla sianżby. P o  
'm yśla łem  sobie, źe  apai ‘ am etoy te są jftizeizfia- 
^zone dla bardzo, bardzo w y tw o rn ych  ludzi- 
Tam  w iększe  b y ło  zdziw ien ie  nasze, k ied y  na 
drugi dzień, gd y  ok ręt w yp łyn ą ł już; na pełne 
m orze, u jrzeliśm y p rzed  temi hitosuisowemi a- 
parlam entam i trzech m łodych  łudzi, spaćettiiją- 
cych  tam i z  pow rotem . W c ią ż  do s ieb ie  coś 
szepraem m ów ili, a  cnociaż uswowali p rzyb rać 
w y ra z  obojętny, robili w rażen i©  straży  p rzy ­
bocznej P rzy  .^ szcza liśm y , ż e  są te ku rierzy  
poselstwa w łosM ego , s trzegą cy  bardzo w a ż  
nych  dokum entów, albo też  detek tyw i, k tórzy  
podróżują, b y  w paść na Ślady jak iegoś are- 
rzys/ty- .

N azaju trz —  opuściliśm y dopiero co A teny 
—  z ja w ił s ię naigłe w  naszej kabinie p ła tn iczy  
,P r a g i ’ .

,P a n ie  Lubiński, p rzychodzę z e  zlecen ia k a ­
pitana i muszę z  panem  m ów ić  w  spraw ie bar­
dzo delikatnej- Nadszedł w łaśm e radjotelegram  
dlą pana- k tó ry  n ie iest w ca le  dła pana p rze ­
zn aczon y".

„N ie  rozum iem  tęgo".

. „Tak , o to  jest" —  przeczyta łem  adres: „S. S- 
P raga  —  Lubiński albo T rock i".

„K ap tan  sądzi m ian ow ic ie " —  ciągnął dalej 
p łatn iczy, —  „ż e  mamb tylko jednego pasażera 
nazw isk iem  uuomiski, a tym  jest pan Natomiast 
pan, k tó ry  ze  swą żoną za ją ł apartam enty na 
górze , n a zyw a  się dla nas Leon Sedcw. Kapi­
tan w ię c  pyta, c z y  pan zgadza  się b y  w rę ­
c zy ć  mm telegram ".

Spraw a p rzedstaw ia  się m ianow icie  tak: G dy 
T rock i w siad ł na statek, nie w ied zia ł jeszcze- 
jak ie nazw isko nada mu policja turecka na pod 
staw ie sw ego archiwum  fałsziyw yoh paszpor­
tów- \Y m iędzyczas ie  nadeszła dla n ieeo w a­
żna -wiadomość, u izęcm icy ok rę tow i p rzeg ląd ­
nęli w ięc  listę pasażerów  i przyjęli, źe  Lubiń 
stoi jest pseudoniiinem Trenk tego.

T rock i o trzym a ł sw ó j telegram- chociaż na

naszym  ok ręc ie  w ła śc iw ie  „n ie e g zys tow a ł". 
Paszport jego brzm i: .Leon Sedow , urodzony 
w  r- 1S79 w  Janow ce — o jc iec  D aw id ". Jest to 
paszport turecki w  języku  francuskim Na od- 
w rom <j stronie ok ładk i znajduje się adnotacja 
po lityczny emigrant"., a na p rzec iw leg łe j stro­

nie s łow a : „Pos iadacz tego paszportu nie ma ża 
dnej pretensji do korzystan ia  z och rony repu­
bliki 'mieokicj"- Paszport m iał a w 'e  w iz y :  dla 
przejazdu p rzez  Francję bez p rz e rw y  i na p o ­
byt 8-dniowy w  Danji „pou-r /ishe". Pan i T r o ­
cka ma też  pasziport turecki, op iew a ją cy  na !- 
m ię i nazw isko Natalii Sedow- 

G d y  statek zaw iną ł do Neapolto, św ia t już 
w ied z ia ł o  podnóży T rock iego . R ep o rte rzy  go 
oczek iw a li- T r z e j sekretarze sfali na straży  
przed kabiną, n ikogo n ie dopuszczając- S ze f 
polścoi ueaipolitańskiej p rzyszed ł osob iście na 
oocręt. O soby cyw iln e, które spokojnie rozm a­
w ia ły  w  salonie naszego statku, to bynajm niej 
nie dziennikarze, lecz  urzędn icy krym inalni. —  
T ro ck i siedział w  sw e j kabinie, aż nadeszło z  
m m iste istw a spraw  w ew nętrznych  telefon icz­
ne zaw iadom ien ie, ż e  pan i  pani S ed ow  m ogą 
opuścd  statek i zw ied z ić  w ykopa liska  Pom pei. 
500 polic jan tów  w  cyw ilu  i w  mundurach to­
w a rzy s zy ło  tej w yc ieczce .

T rock i w  sw e j kaom ie bezustannie pracuje- 
W  apartam encie, .przeznaczonym  dla je go  se­
k re ta rzy  —  charak terystyczną jest prz/tem 
zoczą, ż e  niema m iędzy  nimi ani jednego Ro 

sjanina- lecz  jeden jest Czechem., drugi F ran­
cuzem, a trzeci N iem cem  —  rozlega się bezu 
stamnie stukot m aozyn do pisania- Jak w  ja- 
kiemś biurze podają sobie z  rąk do rąk papiery- 
Ze  s łużby dostęp do kaoiny m a ty lko stew ar­
desa. T rock i o św ia d czy ł m ianow icie, źe  jadać 
będzie w  kabinie a le  prosi, by  jedizerie noda 
wała tylko stewardesa, pon iew aż żona jego  
czu je  s ię n iezdrow ą.

C z y  napraw dę jest p iezd row ą?  Na .pokładzie 
od b yw a  ran i T ro ck a  prom enadę, .robiąc w ra ­
żeni© osob y  bardzo ż y w e j i w eso łe j. A le  ste­
w ardesa opow iedzia ła , ż e  na biurku, na noc­
nym  stoliku, pod poduszkam i znajdują się w  Ka­
binie ic w o lw e ry . N aw et w  m ałym  p rzy leg łym  
pokoiku w is i na ścuuiie też rew o lw er. W  ten 
sposób dow iedzie liśm y się. ż e  T ro ck i ob aw ia ł 
się —  sw ego  pow rotu  do świata- Sw ą kabinę 
opuszczał ty lko nocą lub o  6-tej nad ranem, 
gd y  jeszcze b y ło  ciemno.

P r z y b y c ie  do M arsy lii zapow iada ło  c iekaw e 
emocje. Na placu obok portu sitałiy w o z y  c ię ­
żarów ©  rozm aitych  w y tw ó rn i film ow ych . N a ­
w et na kranach cisnęli s ię  robotn icy, pełno na 
tkażdym kroku fo togra fów , policjantów  i inspe-
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ASPiłłlHY?
D o  nabycia we wszystkich apfekach.

Piąty wypadek śmierci
w procesie C&Imett *\i

Onegdaj — jak już o tern krótko donieśliśmy — 
zn arł w  Hamburgu w  52 roku życia •’ próf. dr. 
LI; ns Much, dyrektor instytutu "serologicznego i 
bukterjologicznego. Zmarły był współpracowni­
kiem piaf. Deycke‘a, a następnie odegrał w  pro­
cesie lubeckim dużą rolę jako rzeczoznawca. Na­
gła śmierć prof. Mucha wywołała olbrzymie w ra­
żenie, albowiem około procesu Caimette a zaczy­
ni ją już krążyć takie same legendy jak około gro­
bu Futaukliamena Prof. Much jest piątym ucze­
stnikiem procesu, który zmarł nagle.

Ala pozatem był prof. Much osobistością nie­
zmiernie ciekawą. W rogow ie nazywali go szar­
latanem. a wielbiciele genjusze.m. Zrnarłj .nąniśat 
około 40 książek, z których większą część, zajmu­
ją publikacje naukowe z dziedziny medycyny. Pu- 
zatein napisał też jedną z ńajpiękrijejsżyęh -Ksią­
żek o gotyku półocnym. Największą poczytilO- 
ścią i popularnością cieszyły sle jego. wrażenia z 
podróży, ale on sam najwięcej -wagi przyw iązy­
wał do swoich kazań religijnych, wydanych po­
tem drukiem w  djalekcie „plattaeutsch" W  ostat­
nich latach wojny światowej stał się Much mia­
nowicie buddystą, a w  swem mieszkaniu w  Ham­
burgu urządził świątynię Buddy.

Knrjera jego była świetna. W  23. -oku życia 
zdał egzamin, a w  dwa lata później jeden z naj­
sławniejszych serologów  niemieckich Benring za­
mianował go  szefem jednego . oddziałów swego 
instytutu. Profesorem został Much w  r: IS19-. ■ Ż 
głównym ositarżonym w  procesie lubeckim. prof 
Deyckem wynalazł tzw. partigene Mucha-Dey,cke‘ą 
odgrywającą w  terapji gruźlicy jako środek le ­
czniczy dość dużą rolę. Wszyscy się spodziewali, 
że w piocesie lubeckim wystąpi jako rzeczoznaw­
ca w  obronie Deycke‘a, atoli prof. Much ok„z; ł 
się objektywnym a jego  opinja była dla ekspery­
mentów Deycke‘a niekoizystną. '

Wedle pogłosek, prof. Much miał się zarazić za­
razkami gruźlicy podczas eksperymentów. (— )

toto rów- G dy „P n a «a ‘‘ zaw inęła , w rę c zy ł płat­
n iczy  pierwszem u polic jantow i małą kopertę; 
zaadresow aną do prefekta po lic ji w  M arsylii- 
O kaza ło  się, ż e  je s zcze  p rzed  zawimęćdem o~ 
krętu do portu w sadzono T rock iego  z  o to c z e ­
niem do malej m otorów ki, k tóra  nJała ro  wy-1 
sadzić na ląd- W  e g o  tow a rzys tw ie  b y ł  kom i­
sarz policji głarysldej służby- bezp eozeństwa. 
M arsy lia  darem nie o czek iw a ła  sensacji. (•) i'

J tiLBS  ROMAINS,

Towarzysze
Wieczorem o godzinie 9-tej dwa row ery  opusz­

czały Nevers. Benin i Broudier jechali noga przy 
nodze. Była pełnia i dwa cienie, bardzo długie, 
bardzo chude, podobne Jo dwojga uszu osła w y­
przedzały rowery.

—  Czujesz ten maleńki wietrzyk? — pytał Be- 
nin>

-T- Czy go czuję? O, to przechodzi przez włosy 
słodko- łagodnie, jak grzebień o rzadkich, mięk­
kich zębach.

— ściągłeś czapkę?
— Tak. Lepiej tak, człowiekowi.
— Prawda? Wrażenie jakby się wsadziło gto- 

we pod kurek powietrza.
— Słyszysz koniki polne? Na lewo.
— N ie słyszę.
—  Ależ tak. Tak wysoko w  uchu Podob le to 

tre ciię do szmeru, jaki wydaje czasem samot­
ność... szmer małej piły.

— Prawda! Mam go! Powinienem byt przed 
chwilą już usłyszeć. Co za szopny szmer. Tak 
wysoko przycupnął.

—  Obserwuj nasze cienie jak wchodzą w  tę wy­
sepkę z światła księżycowego, i jak ich końce 
topią się potem w  cieniu drzew

— Tam gdzieś jest inna droga. W idzę latarkę, 
która się porusza Musi być wóz.

— Niema innej drogi. To naaza skręca i w idzisz

ją za skrętem. W óz jedzie w  tym samym kierun­
ku co my. Weźmiemy go wkrótce.

—  Słuchaj, stary1 Jestem szczęśliwy. Wszyst :o 
jest takie cudne. A my suniemy poprzez to wszyst­
ko na naszych giętkich, milczących maszynach. 
Kocham je, te maszyny. Noszą byczo. I przedłu­
żają tylko nasze członki i rozsadzają siłę. A  ta 
cisza ich kroku. Ta  wierna, dobra cisza, która 
umie uszanować wszystko.

— Ja też jestem szczęśliwy. Uważam że jeste­
śmy potężni. Gdzie są nasze granice? Niew iado­
mo. A le to pewne, że bardzo, bardzo daleko. Nie 
boję się żadnej przyszłej chwili. Poprzez najgor- 
s z ’  zdarzenie przejadę jak przez ten kamyczek. 
Moja guma je wchłonie, wypije... zaledwie jakieś 
małe wstrząśnienie. W iesz nigdy jeszcze nie po­
jąłem tak jak tego w,eczoru, okrągłości ziemi. 
Rozumiesz mię? Ziemia całkiem okrągła, całkiem 
świeża, i nas dwoje. Obracamy się wokoło dro­
gą złączoną między drzewami . Cała ziemia jak 
ogród noca, pa którym przechadza się dwóch 
mędrców. Wszystkie inne rzeczy kończą się 
gdzieś, to jest dobrze, tak być musi. AJe ziemia 
ni« ma końca, horyzont przed nami jest niewy­
czerpany. Czy i ty odezu .vasz okrągłość ziemi ?

— Patrzę, jak daleko sięga czerwone światło 
naszych latarek i myślę o pewnym handlarzu o- 
brazów, który zw ierzył mi się pewnego razu: 
„dwadzieścia od sta za Rembrandta, to mię nie 
ir.teresuje". Myślę o pewnym krytyku teatralnym, 
który powiedział raz: „Sa-ah Bernhardt grając 
Hamleta uczyniła go di-konatym ‘ Myślę o pew­
nym proboszczu, który oświadczył z ambony: ,,To

jest ten wieczysty niepokój, w którym Itenaa 
pokutuje za bluźnierczą śmiałość swojej iuyśli“i 
A zdaje mi się nagle, że niema przekupniów ani 
kabotynów, niema świętoszków. Ziemia jest czy­
sta jak św ieżo wykąpany pies.

Ruch począł dawać im się we znabi. Musieli Z 
wysiłkiem  naciskać pedały. Proste, oświetlone 
blaskiem księżyca wzniesienie przerzynało się 
poprzez czarne drzewa. L iście poruszały się, ale 
towarzysze nie odczuwali podmuchu powietrza. 
W iatr szedł z nimi. W  jednym kierunku, równym 
krokiem, gotów  popchnąć ićh lekko, gdyby zw ol­
nili. ■ • -. - • ’ ■ .

W zgórze było ostre, poszarpane. Pedał wyda­
wał się przy każdem poruszeniu oporny jak  sto­
pień schodów. Ustępywał jednak a koła posuwa­
ły  się naprzód w  gwałtownych podskokach. ‘Ma­
szyna stawiała czoła to z tej, to z tamtej Strony, 
jak koza oganiająca się od psa

Płomień w  latarkach skakał,' czerwone .światło 
wałęsało się po ziemi między jasnemi i plamami 
od księżyca.

— Kiedy7 byłem takim małym brzdącem — rzekł 
Benin — wieczorem przed uśnięeiem widyStałem 
się zawsze na koniu przedzierającego się ’ przez 
l is  u boku przyjaciela.

Pagórek był zdobyty. Sto metrów płaszczyzny 
a potem maszyny sunęły same. Zjazd podobny do 
słupa dymu w ił się aż w  głąb dolinki. Rowery 
sunęły z coraz większą szynkośeią, dwa przed­
nie koła skakały równocześnie.

Benin i Broudier jechali koło przy kole. Clnyi- 
lami jeden z nich hamuje, ay nie prześcignąć Ufńr
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; Z  2. T. G- M AFKA BI W  AND RYCH O W IE. Dn.
;20 ub. ta. odbyło się doroczne W alne Zebranie 
Jż. T. &. S. „Makkabi' w  Andrychowie przy licz- 
■jiyns udziale członków Zebranie, któremu prze­
wodniczył prezes T-wa p. Bernard Stamberger, 
LWysłuchało z dużem zainteresowaniem wygłoszo­
nych referatów, oraz sprawozdań wszystkich 
'działów sportu, wykazujących stały rozwój. P rzy  
■tej sposobności zaznajomili się zebrani z ancją 
na „K fa r  Hamakkabi ' i Igrzyskami Żimowemi w  
(Zakopanem. W ładze 1 wa zostaiy wybrane w  
Iprr w ieże niezmienionym składzie. (.— )
. C I ĄC 0V1A  ukarana została grzywną 300 zł., 
5ta zajścia na meczu z Wartą. Wniosek na roczne 
Łr mknięcie boiska został odrzucony. 
f G RACZY Z RUCHU ŚLĄSKIEGO przeszło do 
•r,ov ozałożonego Robotn. Klubu Sport, w  Hajdu­
ka, b * ( - )
! SEKCJA BOKSERSKA W A W E L U  K R A K O W ­
SKIEGO organizuje w  dniu 4. grudnia br. mecz 
bokserski z doskonałą drużyną Amatorskiego 
KI, hu Sportowego Siemianowice, która pobiła o- 
statnio Ruch i L ipiny w  wysokim stosunku. Za- 
V  ody odbędą w  ^iali Ośrodka W F  przy ul. Zw ie­
rzynieckiej o godz. 16,30 popnł. — Na czwartek 
8. grudnia br. zakontraktował W aw el świetny ze­
spół bokserski Mysłowice 06, w  którym walczy
kilki m istrzów śląskich. (— )

NAGRODĘ R A D Y  M. P A R Y Ż A  zdobył Lacque 
baj', wygrywając 2x30 km. Scherens wygrał
'30 km (— )
, V  ŁOSCY HOKEIŚCI poczynili w ielkie postępy. 
.Młh r,< HC zwyciężył Central HC w  Paryżu 3:0, 
itiurr udziału Kanadyjczyków braci Ramsayów. 
Także Londyn pokonał Paryż. (—)

K AN AD YJC ZYC Y  Watson, Wood i bramkarz 
OPuttee, zasilili drużynę hokejową Zurychu. Jeśli 
tak dalej pójdzie, to walczyć będą zaniedługo w  
Europie Kanadyjczycy Anglji, Francji i Szwajca- 
r j i  o prymat Europy w  hokeju lodowym.

PO LSK I BOKSER W  AM ERYCE -  POREDA 
.został zawieszony za zerwanie kontraktu z mu­
rzynem Godfreyem, z którym, miał walczyć 11-go 
listopada. W alki z Godfreyem unikają wszyscy 
pretendenci do meczu o tytuł mistrza świata z 
Sharkeyem i Schmellingiem, jest on bowiem nie­
zw y k le  groźnym przeciwnikiem.. . (— )
I A R SE N A Ł  ZNOW U W Y P R Z E D Z IŁ  ASTON 
JPILLĘ w  prowadzeniu piłkarskiej ligi angiel­
skiej Arsenał zwyciężył Middleshorongh 4:2, poa- 
iCzao gdy Aston V illa  uległa Manchester City 2:5. 
Everton zrem isował z Boltonem 2:2. Derby Conu- 

tty pokonał Leicester City 3:2. (— )
j. EDMo NDON SUPERIORS hokeiści Kanadyjscy 
W swym pierwszym występie w  Europie zwycię­
ży li Reprezentację Szkocji w  Glasgowie 8:1. (— )

BALCER, znany piłkarz i lekkoatleta W is ły  
krakowskiej, objął stanowisko profesora wycho­
wania iizyeznego w  gimnazjum Bergera w  Po­
jmaniu. (— )

TEAM  AU STR .fi PR Z E C IW  AN G LJI ma w y­
glądać następująco: Hiden. Rainer, Sesta, Moek, 
Smistik, Nausch, Zischek, Gochweidl, Sindelar, 
Bchall, Y og l

giego. Wchodzą w  miękką noc z radością o pod- 
wńjnem sercu. I  w iedzą wtedy, czem jest świat 
cfta dwojga mężczyzn w  ruchu!
' Benin jedzie lewą stroną, Broudier prawą, i o- 
to niema ani strony prawej, ani lewej. Jest stro­
na Benin i  strona Broudiew Świat dzieli się na 
dwie połowy: tę, która jest poza Beniićem i za 
którą on jest odpowiedzialny, i tę, która jest poza 
Broudier'em i którn oczywiście zależna jest od 
niego.

Ale między Benin‘em i Broudier‘em tw orzy się 
przestrzeń, która jest poza nawiasem świata.

K iedy Benin jest sam, posiada tylko maleńką 
teraźniejszość, na którą napierają równocześnie 
ciężka i duszna przeszłość, niejasna, wątpliwa 
przyszłość A le między Benin‘em i Broudier‘em 
olbrzym ia teraźniejszość trzęsie się jak w ielki pa­
kunek.
/ K iedy Benin jest sam i nieruchomy, porównuje 
nię do wbitego gdzieś w  przestrzeń, małoznaczą- 
tego  słupa. Świat wokół niego przewala się z ta­
ka ciągłością, z tak strasznie ważną miną. że Be­
nin niema pewności, czy rzeczywiście zajmuje 
swoje miejsce.

Benin sam i w  ruchu ma stale z światem jakieś 
porachunki. Wieczna bitka.

Benin i Broudier w rucnu, ograniczają 1 niez.i 
przeczą]nI© władają przestrzenią i mogą. jeśli im 
się podoba, uważać świat za jakłeś wątpliwe 
piMdmWfela. (— )  (Tłumaczył Kilimek)

Dziś premiera teatru 
„Di Idisze Bandę”

Dziś w  piątek rozpoczyna swoje gościnne w y ­
stępy znakomity zespól „D i Idisze Bandę1, na czo­
le którego stoją najlepsi artyści żydowscy M. 
Openheim, B. Szwarstem i reż. I. Nożyk. Zespól

ter zaprezentuje się w  Krakow ie najpopularniej­
szym swoim przebojem w 2 aktach 15 obrazach' 
„Tania Idełech Tunel". Zebrał i reżyserował I. 
Nożyk. Przebojowa ta rew ja graną była przez ze­
spół ten w  W arszaw ie przeszło 250 razy i  w y ­
wołuje wśród publiczności entuzjazm i niemilkną­
ce oklaski. Początek przedstawienia 8‘30 wiecz- 
W  sobotę i w  nieuzielę 2 przedstawienia o godz. 
4 popoł. i 8‘30 wieczór. A  więc wszyscy spoty­
kamy się w  piątek w  „Bagateli". B ilety w  ImSie/ 
teatru „Bagateli" od 10 rano.   ‘ ’ ' “

—  Z KRAKOW SKIEGO TE A TB U  ŻYDOW SKIE
GO. W  sobotę 3 bm. wystaw i zespół artystów ko- 
mcdję muzyczną w 3-ch aktach „Noc w  Paryżu". 
Liijena. Główną rolę kreuje niezrównana E izi Ll- 
ton. B ilety w  przedsprzedaży u firm y A. Fisch- 
hab, Grodzka 46.

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
pc raz ostatni po cenach • zniżonych Wyspiańskie­
go „W yzwolen ie".

— ODCZYT O SYMBOLICE „W Y Z W O L E N IA " 
głosi prof. Bolesław Poćhmai ski dziś o godz. 6‘30 
w  sali Muzeum Przem ysłowego

— „M ARJUSZ" sztuka Marcela Pagnol‘a, w  tłu­
maczeniu Jana Lechonia, w  opracowaniu scenicz- 
nem dyr. Osterwy, ukaże ‘się jutro na premjerze.

— „E G IPSK A  PSZEN IC A" ukaże się po raz 
20-ty w  niedzielę na popołudniowem przedstawie­
niu po cenach zn.żonych w  premjerowej oLsadzie 
zespołu.

— Z W Y S T A W Y  OBRAZÓW  W  2. D. A. We
wczorajszej relacji otwarcia wystawy przeoczono 
udział w  wystaw ie I. Ptefferberga. W ystawa o- 
twarta codziennie od 11— 3 pop. w  Z. D. A., Prze­
myska 3.

T E A TR  ŻYDOW SKI P R Z Y  UŁ BOCHEŃSKIEJ
Sobota 4 45 pop.:- „Noc. w Paryżu", 8‘45 Wieoz.: 

„Noc w  Paryżu" (premjera).

TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Piątek 8 wiecz.: „W yzw olen ie1'.
Sobota 8 wiecz.: „Marjusz" (prenijera).

T E A T R ' ,.B A O ATE LA "
Piątek 8'30 wiecz.: „Tanct Ideiech Tanct".
Sobota 4 pop. i 8‘36 wiecz.. „Tanct I dcl ech 

Tanct".

R EPE R TU A R  KIN  K R A K O W SK IC H
AD R IA : „Ben Hur“ (Ramon Novarro).
A T LA N T IC : „Miłość i zemsta dońskiego koza­

ka".
. .  .  j.

DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Reporterka 2 W.uczornia- 
ka*1 (bebe Daniels).

PROMIEŃ: „Światła i cienie macierzyństwa".
SŁOŃCE: „Trzech djabłów k Materharnu"

jjuouis Trenker).
SZTUKA: „Dama w  smokingu" (Carmen Boni, 

Armand Bernard).
YvaNDA. K. Komenda serc" (D olly Haas,
UCIECHA: „Syn Indyj" (Ramon Novarro).

In kw izyto r jako rewolucjonista
M etam orfoza c. k. radcy p o lic ji praskiej.

O negdaj zm arł w- 83 roku życ ia  b y ły  w ic e ­
prezydent d yrekc ji po lic ji w  Pradze i szef bez­
p ieczeństwa publicznego, daw ny cesarsko kró­
lew ski radca dw oru  W . Olic. Ze zm arłym  ze­
szła do grobu jedna z na jbardzie j charak tery­
stycznych osobistości starej Austrji. P rzez 
dziesiątk i lat b y ł O lic na jbardzie j przez Cze­
chów  zriienaw idzoną osobistością. On to za- 
pom ocą swego szpiega i kon fidenta M rvy  zaa­
ranżow ał proces O m ladiny, k tóry  zakończył 
się skazaniem  77 oskarżonych na k iłkoletn ie 
ka ry  c iężk iego w ięzien ia . M iędzy zasądzonym i 
b y ł też późn ie jszy  m in ister finansów  repu b li­
ki czeskosłowackiej Raszin. M rva został w  
dzień Bożego N arodzen ia  1893 zam ordow any. 
O lic. jako w ie rn y  sługa Habsburgów , p rześ la ­
dow ał ruch czeskoslowacki, za co uzyskał t y ­
tuł ta jnego radcv.

O lic  w m ieszany też był w  sprawę Gustawa 
M eyrinka. Bankier M eyer w y zw a ł na p o jed y ­
nek pew nego oficera, k tó ry  m ia ł być kochan­
kiem  jego  żony. Pon iew aż w iedziano, żc M eyer 
jest doskonałym  fechm istrzem , przeto kom en­
da garn izonu zakazała o fice row i pojedynku, 
a zakaz u m otyw ow ała  tem, że M eyer jest n ie ­
ślubnym  synem  jak ie jś  artystk i. M eyer za ­
skarżył w ów czas ratv pułk i tak energiczn ie 
dom agał się satysfakcji, że stal sie on bardzo 
„n ie w y g o d n y m ' W tem  z ja w iła  się w  prezy- 
djurn po lic ji jakaś kobieta, która zarzuciła 
bank ierow i m alw ersacje. O lic p row adził śledź 
two w  tej sprawie i zanim jeszcze w ina Meye­

ra została udowodniona, zarządził jego  a re­
sztow anie oraz op ieczętow an ie banku. Późn ie j 
okazało się, że M eyer jest zupełnie n iew in n y  
i m usiano go wypuścić na w olną  stopę, ale 
m aterja ln ie  go zru jnow ano. M eyer opuścił 
w ów czas P ia g ę  i jako „Gustaw  M eyrin k " za- 

( słynął w krótce jako jeden z na jg łośn ie jszych  
p isarzy n iem ieck ich  i autor z jad liw ych  satyr 
pod adresem  m ilita ryzm u . N ad  O licem  zem ­
ścił się M eyrink, w prow adza jąc  go jako in ­
k w izy to ra  Otschina do sw ej g łośnej pow ieści 
..Golem".

K ilk a  lat przed upadkiem  A u strji w yco fa ł 
się O lic  7. czynnej służby. Podczas w o jn y , pod 
w p ływ em  pani Benesz. ■ - 
go m in istra  spraw  zam-rmicznych. stał się go­
rącym  narodow cem  czeskim . W  m ieszka 
sw ojem  p rzech ow yw a ł 20 skrzyń pism  i kore- 
spondencyj M asaryka. Gdy Benesz potem m u ­
siał uciec zagranicę, odebrał od n iego O lic w  
przechow an ie całe arch iw um , chociaż w ie ­
dział. że groz1 mu szubienica na w ypadek  w y ­
krycia . Gdv potem, z powodu nieostrożności 
jednego z kur jerów  k tóry  p rzyw ió z ł ze S zw a j-  
ca rji ważne w iadom ości, po lic ja  praska w p a ­
dła na ślad sprzysiężenia. aresztowano „hof- 
rata ' O lica w raz z A lic ją  M asaryk i panią B e­
nesz. W olność swą *>dzvskał, gdv cesarz K a­
rol, wstęnując na tron. ogłos:l  amnestję. Po 
p rzew rocie  otrzym ał O lic n a jw yższe  odznacze­
nie republik i czeskosłowackiej tj. medal re­
wolucji.
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Zerwanie przewoaów kolejki powietrznej

We Fryburgu (Baw arja ) wydarzyła się oncgdaj straszna katastrofa. Z niestwierdzonych narazie 
przyczyn rozluźniły się wiązania jednego z prze wodów kolejki powietrznej. Z wysokości 12 m.

, runął wagonik kolejki. Naskutek katastrofy utraciły życie 3 osoby.

„ Z a  budżetem  nierealnym
nie m o że m y  c ło s tw a ć !“

Dalszy przeb es dyski*sh budżetowej
k ra n o m  s i e g o

na Radzie kahału
W toku dyskusji wygłasza dłuższe przemówie­

nie-przedstawiciel Mizraehi

R Ą B IN  KLIEGER.

Mówca wywodzą że gmina żydowska jest dla ży- 
dostwa parlamentem, jakim dawniej był „parla­
ment czterech krajów 1 w Polsce. My. sjoniści, 
weszliśmy do Kahału, by uzdrowić stosunki w 
zs pleśniałej gminie. Ale daremne były nasze w y­
siłki. Zostało tylko to, że się w zystko stare kon­
serwuje. Z nowych rzeczy stworzono tylko — 
en entarz.

Mówcą zajmuje się dalej kwestją reorganiza­
cji rabinatu. Wspomina o.kahatnej „komisji sana­
cyjnej". która dziwnym ira fen  po jednem posie­
dzeniu zakończyła żywot. Przechodząc do spraw 
finansowych, mówca zaznacza, iż w swoim czasie 
uchwalono przyjąć jeszcze jednego inkasenta po­
datku wyznaniowego, aby zwiększyć wpływy do­
chodowe, dotychczas jednak tego nie zrobiono. In­
stytucje dobroczynne, które wyręczają gminę w 
jej agendach w dziedzinie dobroczynności, zdane 
są wyłącznie na własne siły, gmii-a ich nie popie­
ra. Członkom gminy wzamian -a ich świadczenia 
kabał nie daje nic, najmniej zaś już korzystają ci. 
którzy mieszkają na peryferjach

W reszcie mówca poświęca ..ilka iosadnych u- 
wag stanowisku Agudy, która walczy fałszywym 
ogniem. Agudowcy mów'ą dużo i mówią z zapa­
łem, ale w  praktyce popierają ten konserwatyzm,
który tu w gminie istnieje. Naszem zadaniem po- .....  ______
winno być, podnieść prestiż gminy żydowskiej, j ttan)r pr2Cz Zarząd.

tycznego budżetu jeszcze nigdy nie było. Będzie 
g łosował przeciwko budżetowi.

TRZEC IE  POSIEDZENIE
rozpoczyna się z półtoragodzinnem opóźnieniem. 
Jako pierwszy mówca zabiera głos radca Abra- 
lianicr, który skarży się na upośledzenie ludności 
żydowskiej, zamieszkałej na peryferjach. Gmina 
żydowska- nic dla niej nie robi, ani w zakresie o- 
picki religijnej, ani też jakiejkolwiek innej dzie 
dżinie. Kadencja togo kahału upływa już wkrótce, 
a tymczasem nie jeszcze nic zrobiono.

Po typowem „wyjaśnieniu ' prez. Landaua za­
biera glos imieniem stronnictwa sjonistycznego

R. DR. SCHW ARZBART.
który w znakomitem i bardzo rzeczowem przemó­
wieniu poddaje gruntownej anaiizie cały tegoro­
czny budżet. Omawiając dochodową stronę budże­
tu, podnosi mówca wadliwy sposób ściągania po­
datków, czego nie należy jednak rozumieć w ten 
sposób, że się opieszale ściąga podatki, lecz w 
tym sensie, że repnrtycja podatków jest niewła­
ściwa. Panuje w tej dziedzinie wyraźny system 
protekcyjny-. Warstwa uprzywilejowano nie pła­
ci wogóle, a> cały ciężar podatków wtłacza się na 
barki ludności uboższej Mimo dawno 'ozpisane- 
go konkursu, i mimo iż wpłynęło trzydzieści kił- 
kaofert, nie przyjęto dotąd dyrektora biura, któ­
ryby skupiał w swojem reku caiy resort podatko­
wy. Ustanowiony specjalną uchwałą komitet sa­
nacyjny gospodarki kahalncj jest celowo sabot«-

Niestety Aguda nic w tyn  kierunku nie robi, by 
gminę dźwignąć na odpowiednią wyżynę. W  koń­
cu mówca zapowiada iż frakcja jego 'g losow ać bę­
dzie przeciwko budżetowi.

Następny mówca, przedstawiciel Bundu dr. 
Schreibfr zapytuje m. in.: Co uczyniono w zakre­
sie opieki społecznej? Na ce'e kulturalne wydano 
zaledwie 8,000 zł. tj. tyle, ile bierze jeden szoebet 
rocznie. Co się stało z pieniędzmi, które uchwa-

Instytucją społeczną nie można jednak tak go­
spodarować, jak przedsiębiorstwem prywatnem 
Wedle stawu grobla — to nie Jest właściwa de 
wiza, którą winien się kierować kabał. Budżet 
gminy żydowskiej powinien być wyrazem pewnej 
t- ndr-ncji dynamicznej, a nie statecznej. Powinien 
się uwidocznić jednak pewien rozmach, pewien 
rozpęd, by do pewnego stopnia przynajmniej mie- 
rzyć siły na zamiary Tymczas-m widzimy, że

łono ubiegłego roku dla bezrabotnyeh w kwocie ; prezydjum zarządu jak gdyby .myślnie zacieśnia­
ło,000 zł.? Mówca zaznacza, iż tak antydemokra- lo zakres prac.

[ Przechodząc do poszczególnych pozycyj -budże­
towych, mówca podkreśla silnie uwydatniający 

.się system protekcyjny w  stosunku do pewnych 
działów budżetu. 1 tak, nieproporcjonalnie obcię­
to pozycje przeznaczone na oświatę.

Tegoroczny budżet — wywodzi mówca — jest 
podobnie Jak i budżet zeszłoroczny — nierealny, 
a za budżetem nierealnym nie możemy glosować. 
Stronnictwo sjonistyezne odnosi się pozytywnie 
do gminy żydowskiej. Grtiina powinna być religij­
na, lecz nie .— tylko i wyłącznie religijna; także -~ 
narodowa. A tymczasem wszystkie zaproponowa­
ne przez nas pozycje, podkreślające chara klei na­
rodowy gminy zostały skreślone. fre zy  dj uh i tiu­
li.aczy się: trudno, władza nadzreza  skreski po­
zycje na Keren Hajeśod itd. Jednakże wbrew sta­
nowisku władz nadzorczych natCzy pozycje takie 
wstawiać do budżetu Niechaj właśnie władze w i­
dzą, że nam na tern zależy. Dopiero ostatnio w 
W arszaw ie doszło do. kompromisu między sjoni- 
Stami a Agudą, w wyniku czego wstawiono po­
ważne pozycje do budżetu na Keren Kajemćt i 
Keren Hajesod.

TJ nas tymczasem Keren Hajesod od szereiu 
lat nic dostał żadnej subwencji od kahału. 2.2 
proc. przezńacża kanał na oświatę, tj. każdy Ż;yd, 
który na gminę płaci 100 zł. daje zaledwie 2,20 
na oświatę. Do takiego zaś zarządu, który tylko 
2,2 proc. daje na oświatę, nie możemy mieć zau­
fania. Nie sprzeciwiamy się wydatkom na rabi­
nat, rzeźnię i łaźnię, ale nie możemy się zgodzić 
na tak śmieszny ochłap przeznaczony na cele o- 
światowe.

Przechodząc wkońcu do osławionego paragrafu 
3 i 20, mówca oświadcza pod adresem czynników 
miarodajnych: W y się wstydzicie tego paragrafu, 
ale nic chcecie się mimo to sprzeciwić. Prezydent 
I.aridan jako człowiek postępowy powinien zapro­
testować przeciwko § 20, którego się zapewne 
sam wstydzi!

Pan prezydent nie dopuszcza rady gminy do 
współpracy z zarządem. Dopuszcza tylko 100 
proc. dyskusji, 50 proc. uchwał, ale — nic nie w y­
konuje.

Budżet zeszłoroczny nic został wykonany. Bud­
żet obecny jest taki sam: nie uwzględnia żywot­
nych interesów ludności żydowskiej. Dlatego też 
stronnictwo sjonistyezne z czystem sumieniem 
glosować będzie przeciwko budżetowi. (—)

D ALSZA  DYSKUSJA,

W torkowe posiedzenie Rady kahału rozpoczęło 
się od interpelacji r. Stempla w  sprawie lokalu 
„E zry “ oraz wyjaśnień udzielonych w  tej spra­
w ie przez r. inż. Ffeldmana (frakcja sjonistyczaaj 
i przewodniczącego Rady dra Fischlowitza.

R. Stempel (Aguda) poddaje przedłożony budżet 
krytyce, uważa go za nierealny, podnosi m. in. 
sprawę niewybrania dotąd wiceprezesa Zarządtf, 
wytyka sabotowanie „komisji sanacyjnej", prze­
płacanie niektórych dostaw szpitalnych itp.

R. Horow itz vMizrachi) ■ zarzuca ogólnikowość 
zestawień budżetowych. Podane są place rzeza- 
kow i „w iern ików ", ale niewiadomo !lu jest' rta- 
żaków i „w iern ików " i co ci ostatni w łaściw ió 
robią. Mówca krytykuje fakt, że istnieją dwie kar 
tegorje płac urzędniczych, j. niezawsze większa 
płaca odpowiada większej pracy.

R. Goldfarb (grupa rzemieślników) podnosi, że 
z obecnego Zarządu nikt nie jest zadowolony. 
Wiadomo, gdzie są w inowajcy i na kogo spada 
odpwiedzialność za obecną apatję i bezczynność 
w agendach kahalnych. Gospodarka kahałna jest 
protekcjonistyczna. Nawet działalność takiej in*- 
stytucji jak szpital nie jest oparta na solidnej 
podstawie. Mówca' dziw i się, że nie uwzględniono 
w  budżecie ani Żyd. Funduszu Narodowego, ani 
Keren Hajesod — w historycznym okresie budo­
wania Żydowskiej Siedziby Narodowej.

R. Spira (frakcja sjonistyczna): Budżet jest nie­
realny i sztucznie zestawiony, a znać na nim w y­
raźne piętno zbliżających się wyborów kahalnych. 
Świadczą o tern np. dwie, nawet w  dotychczaso­
wych budżetach kahalnych niespotykane „podwór-’ 
kon c" pozycje przeznaczone dla „Szlome Emune 
Iz ra e l' (dawniejszy szyld Agudy), Są to pozycje 
bez obsłonek partyjne, choć umeszczone w dziale 
„subsydja na instytucje dobroczynne i oświato­
w e" Są jeszcze pozycje analogiczne. Ale na Ke­
ren Kajemeth i Keren Hajesod nieina pieniędzy. 
Mówca omawia sprawę § 20-go. podkreślając, że 
gn iny powinny temu paragrafowi się przeciwsta­
wić. a tymczasem obecne większości gminy ko­
rzystają z niego Mówca proponuje wkońcu zasię­
gnięcie pożyczki bankowej dla nr/cc'wdziałania 
obecnym trudnościom finansowym gminy

G wczorajszem posiedzeniu budżetowein Rady 
kahnłu zamieścimy sprawozdanie w numerze ju­
trzejszym. (— )
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Pokłosie uiypadKńu? lurou shich
Wczorajsza „Ohwila" donosi:
W  czasie napadania na spokojnych pizechod- 

o iów  żydowskich zaszły taKże 
„OM YŁKI"

pobito bowiem także kilku chrz ścijan. Jednemu 
z demonstrantów laska złamała się i część je j u- 
derzyła w  szybę wędliniarni, która została stłuczo­
na. Prócz pobitych chrześcijan Zdzisława Deszber- 
ga, urzędnika M. K. O. i urzędnika Dyrekcji Robót 
Publicznych w  Tarnopolu inż. Kralla (o czem po­
niżej —  Uw. Red.) pobity został przez ekscedentów 
„przez pomyłkę11 właściciel dob- Aleksander Hu- 
lunka, zamieszkały przy ul. Kraszewskiego 17. P. 
Hułimka ciężko pobity z trudem zdołał po otrzy­
maniu całego szeregu ciosów, wylegitym ować się 
1 wyaostać z „niem;łe j“  opresji. Ten sam los spot­
kał Pawła Schiiiera, chrześcijanina.

1 O BYW ATELA  CZESKOSŁOWAGKIFGO
zajętego w  fabryce „Branka". który też z powodu 
ciężkiego pobicia we wtorek wieczór nie mógł 
agłosić się do pracy.

W czoraj w  godzinach porannych zgłosili się w 
łedakeji naszego pisma p. Dawid Beer kupiec wła­
ściciel sklepu uł. Boimów 7 z żoną, którzy stwier­
dzają co następuje: Mieszkanie ich prywatne znaj 
duje się w  domu przy ul. Unji Lubelskiej. W e wco 
irek okoto pół na 7 wieczorem udając się do domu 
skorzystali z tramwaju nr. 4 zdążającego z Rynku 
w  kierunku ul. Kurkowej względnie Unji Lubel­
skiej. W  tramwaju oprocz konauktora i motorowe­
go  prowadzącego wóz nie było prócz pańsrwa Bae­
rów nikogo. W  pewnej chwili Beerowie spostrzegli 
grupę pałkarzy. (Dalszy opis skonfiskowany).

Urzędnik wofeurótafwa farnopolsKipgo 
1 urzędnik męskiej kasy oszezęnnoSci 

pp nici przez tłum
Jak donosi agencja „W schód11 w środę w  połud­

nie bawi! służbowo we Lw ow ie urzędnik wojewódz 
twa tarnopolskiego inż K ra ll z Dyrekcji Robót Pu­
blicznych w  Tarnopolu. Inż. K ra ll pizechodząe, w 
towarzystwie jednego z urzędników Województwa, 
łwowsk. został napadnięty przez jakąś grupę, któ­
ra biorąc go za „Ż y d a 1 pobiła go dotkliwie. Tow a­
rzyszący inż. Krallow i urzędnik województwa 
lwowskiego, starał się wszelkiemi sposobami wpły 
nać na tłum, co jednak nie udało mu się. Inż. Krall 
został opatrzony przez lekarza.

Około godziny 16.30 pobity został w podobnych 
okobcznościach jak inż. Krall p. Zdzisław Deszberg, 
urzędnik miejskiej kasy oszczędności we Lwowie, 
zam. przy ul. Zyblikiewicza Grupa osobników po­
biła go jako „Żyda".

Specjalne zarządzenia 
nrokcratora

Ze Lw ow a donoszą: W  osratnicn kilku dniach 
władze bezpieczeństwa podczas ekscesów ulicz­
nych aresztowały znaczną ilość usób. biorących 
udział w  wykroczeniach. Władze bezpieczeństwa 
przeprowadzają obecnie selekcję aresztowanych 
celom Ustalenia rodzaju i stopnia winy. Po  prze­
prowadzeniu wstępnych dochodzeń, poważna ilość 
aresztowanych odstawiana jesl do dyspozycji 
prokuratora sądu okręgowego we Lwow ie.

Agencję Wschód informują, że w  związku z sy­
tuacją prokurator sądu okręg, we Lw ow ie  dę. 
Chirowski zarządził specjalna służbę w Prokura­
turze.

Dwóch wiceprokuratorów zajętych jest na zmia 
hę czynnościami urzedowem, w W ydz ale śled­
czym i bierze udział w przesłuchaniach.

Wszystkie sprawy jakie wpływają do sądu, 
są natychmiast przekazywane do sędziów śled­
czych okręgowych lub do sędziów grodzkich.

Prokurator dr. Chirowski zw rócił uwagę na uo 
nieczność przyspieszenia temna dochodzeń .

N A l  UICY 1
,ua V. u - donosi:

-  NA U N IW ERSYTEC IE  
W ulicy- Piłsudskiego napa­

dnięto na 'p. Gedalego Schapirę, którego zraniono 
w  głowę. Ty lko  dzięki temu, że znajdował się 
w  towarzystw ie hr. Mołodeckiego uniknął poważ 
niejszych kontuzyj. Stary poważany kupiec pyta: 
Co to wszystko ma znaczyć? K to mu udzieli od­
powiedzi?

Studenta Seweryna Tannenbauma, który znajdo 
w ał się w  towarzystw ie studentki Rosenthalów- 
ny pobito na Uniwersytecie, gdzie znajdował się 
w  środę w  wydziale fiuanso vym w  celu załatwię 
nia pewnych formalności. N ikt z urzędników w y­
działu finansowego U. J. K. nietylko nie uwa­
żał za stosowne wziąć go  w  obronę ale nie chcia­
no go  wpuścić do biur. Pobito Tannebauma i Ro- 
senthalównę. Tylko dzięki interwencji dyrektora

Fostępskiego udało im się opuścić gmachu uni­
wersytetu.

Mojżesz Klahr robotnik firmy Gleschau w po­
niedziałek w ieczór w  ul. Kubali podzielił los ty 
iu innych o fia r ekscesów. Równocześnie pobito 
buchaltera firm y Oleschau Mojżesza Sómmerstei- 
na. Józef Laufer, Grodzickich 9, pobity po g łow ie 
do k rw i przy ul. Janowskiej.
N AG ŁY  ZGON KONTROLOR A PO CZTO WniOO
Agencja „W schód" donosi. Podczas zajść w  ul. 

Kopernika przechodził ta ulicą kontrolor poczto­
w y p. Marek Hartman. P. Hartman zatrzymany 
w  tłumie, pozostał z konieczności wśród groma­
dzących się, a następnie udał się ul. Kopernika, 
aby objąć służbę na głównej poczcie.

V7idocznie p. Hartman, cierpiący na wadę serca 
nie mógł znieść wzruszeń, popadł w  omdlenie i 
wkrótce zakończył życie. P rzybyły  lekarz stw ier­
dził śmierć wskutek uaaru serca.

M i  list ul :  kahaliydi w Białej
Działalność sfonistów w ubiegłej kadencji

B ielsko-B iała 1 snuid-nia (M ). Jalk już krótko 
donieśliśm y, w y b o ry  do Zarządu Gm iny ż y d o ­
w skiej w  B ia łej mają się odbyć  w  niedzielę, 
dnia 11 grudnia b- r. W y b o r y  stoją pod zna­
kiem  nadzw ycza jnego , n ienotowar.ego dotąd w  
B ia łe j rozbicia- Upraw nianych  do g łosow an ia  
jest ipenad 800 w yb o rców , ao Zarządu w y b ie ­
ra sdę 8 członków  —  a list jeś ! aż siedem,, mia­
no w  ic ie ;

1) L ista 1 iibe ra 'no -kupJeciko -gosspo iarc za (S z y  
mon R osenberg i Dr. Feuereicen ); jesL fo  lista 
daw ny ch kahalnifców i asymilamtów z  pod zna­
ku „U n ji".

2) M ierach!, na czele stoją nasi tow a rzysze  
W o ti G oldberz i lvio,żesz Weinmann-

3) R ękodzie ln icy  (G ustaw  Baran, A r% r M ar­
kow icz)-

4) U sta  sjonistyczna z naszym' zasłużony mi 
towarzyszami Paw łem  Brafiem i Drem Kleln- 
feldem jako czołowymi kandydatami

5) P ry w a m a  lista pp. Markusa W o lfa  i D ra 
Ignacego Hupperta.

6) B ezparty jn y  B lok Żydow sk i (B . B-!). li­
sta oB odoksyjna  z  Salom onem  Panethem  i Sa­
lom onem  M afznerem  na czele.

7) Ortodoksi (Salom on T ra se r  Juda S isze Ro
Ssler). .

Dotąd w  Zarządzie  Gm iny żydow sk ie j w  Bia 
łe j zasiadali 3 liberalni, 2 sjoniści, 2 m izrachiści 
i 1 agudow iec. S joniści w ra z  z  wiryliistią rabi­
nem Drem Hirschfeldem, posiadali absolutną 
w iększość- W id ok i now ych  w y b o ró w  z  p o w o ­
du rozbicia w śród  w yb orców  nie są pew ne, je ­
dnak n a leży  spodziew ać się. iż  sjoniści siwego 
stanu .posiadania nie utracą.

W e  w torek odby ło  się pierwsze zgromadze­
nie przedwyborcze, zw ołane p rzez  Sjonlstycz- 
ny Komitet W yborczy  z Drem Hamermanem  
ua czcie. Na w iecu  tym  z ło ż y ł wyczerpu jące 
spraw ozdan ie z  dzia ła lności sjoiiistycznych 
manda-arju&zów z  G m iny żydow sk ie j tow- 
B ra ff długole,ni referen t finansow y G nrny Ze 
sprawozdania tego na leży w ym ien ić  następu­
jące fak ty :

D zięk i 'przezornej gospodarce sjon istów  u-

dało  się p o d w y żs zy ć  budżet gm inny z  75-000 
z ł. w  roku 1928 na oko ło  100.000 z ł. w  roHu- 
1931, a to bez n ad w yżk i pod a tik ó w  gminnych, . 
które dzis;aj. podobnie ^ak w  roku 1928 w;yno 
szą ty lko ok o io  45-000 zł. roczn ie. U dało się to 
przez reform ę różnych  dzia łów  gospodarki 
gminnej, rzeźn i i t. p. D zięk i staraniom  rabina 
D ra liinsohfelda Gmina żyd ow sk a  w  B iałej, ja­
ko jedyna w  Polsce, uzyskała pożyczkę 50.000 
franków szwajcarsidcn w  Banku Gospoaarsi wa 
Krajowego. Za tę sumę Gmina nabyła  własny  
gmach Z  zapisu bł p. Arnolda Grossa w  w yso ­
kośc i 1000M fran ków  s zw a ;c. w ys taw ion o  bu- 
dyneCc dla y zflcółlki hebm jskiej i freb lów k i. —  
P ró c z  tego  m ożnaby w y im em c jeszcze cały  
s ze reg  w ażnych  posunięć Zarządu, jak naprzy- 
K lad za łożen ie stałej kolonji dla biednych i cho 
rych d z iec i żydow sk ich  w  Szczyrku , kursów 
języka  hebrajskiego, biblioteki, bezprocen tow ej 
k asy  pożyczlkow ej „Gemalat Chesed" i t. :p . — 
w s z y  sitko za  inicja tyw ą  sjonistów, k tórzy , jed- 
neiii słow em , podnieśli zaniedbaną Gminę ży ­
dowska w  B ia łe j na polu p racy  społecznej i na 
pełn ili ją ż y w y m  prądem  p racy  dla dobra spo­
łeczeństw a żydow sk iego . Ż ydow ska  Gmina w  
B ia łe j d zięk i p racy  sjonistów, zb liża  się powoli, 
ale stale do stopnia prawdziwej żydowskiej 
Gminy ludowei A b y  tę drogę  zabezp ieczyć  i 
p row adzić  na dalsze w y ż y n y  —  jedna jest rę­
kojmia i silna iCprezenlacja stonistów w  Zarzą­
dzie gminnym.

P o  rzeczow e j dyskusji zebrani jednogłośn ie 
uchwalili następującą rezo lucję : '

W yborcy  sjonistycznl Gminy żydowskiej 
miasta Białej po wysłuchaniu .-.praw ozdanla 

j sw ego przedstawiciela p. P aw ła  Braffa z dzia­
łalności Klubu Sjonistycznego w  Zarządzie 
Gminy w  minionym okresie, wy rażają mu sw e  
pełne zaufanie i podziękowanie za jego ofiarną 
I wydatną pracę dla dobra Gminy żydowskiej, 
a przyjmując zarazem ao wiadomości ponow ­
ną kandydaturę dotychczasowych mandatarju- 
szów do Zarządu Cimlny, witają ją z  zadowole­
niem : postanawiają jak najgoręcej poprzeć ją 
w  dniu w yborów . ( )

-o-O-o-

Stroj urzędowy sęaziów
Złote łańcuchy odznaką stopnia

VY Dzienniku Uslaw ukazało się zarządzeni;, 
zmieniające oficjalny strój sędziów od dnia 1 sty 
cznia. Na przyszłość sędziowie będą w czasie roz­
praw używali togi z wypustką koloru fio letowe­
go. a adwokaci czarnego. Dotychczas kolorem sę­
dziowskim był zielony, a fio let należał do adwo­
katów. K olor czerwony pozostawiono prokurato­
rom.

Dla sędziów wprowadzono łańcuchy, których 
używać będą przewodniczący Kompletów sędziów 
skich podczas rozpraw, jak również sędziowie

orzekający w  sprawie jednoosbowo. Łańcuchy te 
będą ze złota, ewent. z żółtego metalu z  zaw ie­
szonym u dołu srebrnym orłern jako godłem pań- 
stw-ow em. Co do oznak, zniesione będą dystynkcje 
Odróżniające sędziów i prokuratorów poszczegól­
nych stopni.

Sensacyjna afera u Poznaniu
Aicsztowanie lekarza, który spowodował śmierć 

' pacjentki

W  Poznaniu aresztowany został na polecenie 
prokuratora sądu okręgowego lekarz poznabski 
p. dr. Iwanow, zamieszkały przy ul. Podgórnej
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pod zarzutem dokonania niedozwolonego zabiegu 
chirurgicznego na młodej mężatce p. K., która 
skutkiem tego poniosła śmierć.

Zaibeg miał miejsce w mieszkaniu p. K. pr/y 
Górnej Wildżtc. przyckom nieszczęśliwa miłych- 
■miast po dokonhii.cj pr/e/, dr. Iwanowa operacji 
zmarła.

Pogrzeb tragicznie zmarłej m;al ód być się w 
soootę, lecz w  ostatniej chwili zoslał wstrzymany 
a zw łoki odesłano do Zakładu Medycyny Sądowej 
Uniw. Pozn., celem dokonania sekcji.

Aresztowany dr. Iwanow osadzony został w  
.więzieniu karno- śledczem przy ul. Młyńskiej.

S<dHsacjt}uk^ p roces literacku
, Z W arszaw y donoszą: W  piątek dnia 2 bm. na 
wo&andzie sądu okręgowego znajdzie się senza- 
icyjny proces literacki.

Sprawę wytoczył znany poeta, krytyk literacki 
p. Miriam- Przesmycki pp.: Chorzelskiemu, Gol- 
demu i Braunowi za to, że ci oskarżali Miriama- 
,Przesmyckiego o kradzież rękopisu Żeromskiego.

Do sprawy tej wezwano jako świadków kilku 
wymtnyeh przedstawicieli świata literackiego.

Funkcjonariusze więzienni — 
aresztów ani
» Z polecenia prokuratora przy sądzie okręgo­
wym w  Ł odzi aresztowano we śi odę kierownika 
warsztatu więziennego w  więzieniu przy ul. Tar- 
nowej, Józeią Budasza oraz jego zastępcę Ad.i- 
•pa Poniteuko.
1 ODyawoch aresztowano za nadużycia. Wasz taty 

więzienne nrzy ui. Targowej produkowały szczot 
ki, które aresztancł sprzedawali poszczególnym 
lirmom i SKlepom. Od pewnego czasu aresztowa­
ni nie przekazywali kasie wpływów, ale zabie­
rali je do swych kieszeni.

Kon^»ki>ta powieści
Prokurator sądu okręgowego w W arszaw ie po i 

lecił funkcjonarjuszom policji dokonać zajęcia ; 
wszystkich egzemplarzy powieści Antoniego Mar 
czyńskiego „W ładczyni podziemi" Konfiskatę I 
przeprowadzono w  księgarniach i w mieszkaniu | 
prywatnem autora

B. |ius. Tafasżkipwicz skazani i 
nu fc» lat więzienia

W  W iln ie zapadł wyrok w procesie przeciwko 
b. posłowi i przewodniczącemu klubu białoruskie 
go  w  Sejmie, przywódcy słynnej w  r. 1924—1927 
Hromady, Bronisławowi Taraszkiew iczowi. Ta 
raszkiewicz w procesie- Hromady skazany został 
na 12 lat ciężkiego więzienia w  instancji pierw­
szej, a na 6 lat w  drugiej instancji. Po  3 latach 
został on przedterminowo zwolniony. W  r. 1931 
Taraszkiewicz, wracając za fałszywym paszpor­
tem z  Berlina przez Gdańsk i Polskę do Moskwy, 
został aresztowany w  ekspresie międzynarodo­
wym w  Tczewie. Znaleziono przy nim znaczną 
ilość gotówki w  markach nie -lieckieh i dolarach 
oraz w iele kompromitujących dokumentów.

Tym razem został Taraszkiew icz skazany na 
8 lat ciężkiego więzienia za zbiodnię z art. 102 k. 
k. W raz z Taraszkiewiczem na ław ie oskarżonych 
zasiadło 5 jego  wspólników, z których 1 został 
skazany na 4 lata ciężkiego więzienia, 2 inni po
2 lata, a 2 po 1 i pół roku ciężkiego więzienia.

fitttidjiu zawisuąi w celi 
więziennej

W więzieniu w  K leczewie (pow. Kutno), osa­
dzony był Kazim ierz. Walczak, aresztowany 'a  
napad bandycki.

W ięzień sporządził sonie z łyżki dłuto, którem 
po mozolnej pracy wyDił dziurę w suficie celi 
Bandyta próbował przecisnąć się przez otwór, 
zdołał wetknąć weń głowę, dziura jednak była 
za mała, aby mógł się przez nią wydostać.

W pewnej chwili boki otworu zwarły się i ści- 
si ęły szyję aresztanta. Gdy rano przyszedł do 
celi dozorca, bandyta juz nie żył.

Sprawa «... żuczaron ana krOwę
Sąd grodzki w Lodzi miał do rozstrzygnięcia 

niezwykły spór między -wierna rodzinami 
włościańskienu o „czary '.

Na law ie oskarżonych zasiedli małżokowie Czy 
żewscy, ze w „i Józefów, w pow. łódzkim.

Oskarżona Marjanna Czyżewska w swoim cza­
sie pożyczyła sąsiadce swej, Katarzynie Muras 
litr mleka. Zarówno Muras, jak i Czyżewska roz 
w oziły mleko do sklepów w Lodzi. Od czasu po 
życzenia litra mleka Muras. wej — krowa Gzy 
żewskich zaczęła dawać mniej mleka, nadomia. 
było ono zepsute.

Stąd oczywisty, zdaniem oskarżonej, wniosek, 
że Muras „urzekła- krowę Czyżewskich.

Oskarżycielka, Muras Katarzyna, wyjaśniła są- j 
dowi, że Czyżewscy rozpuszczali o niej wieści, i

Kino „ATLANTIC" Dziś! Po „Burzy nad Azią“ [
W a jw k k s z y  s u k c e s  u y t w d r n f  „ S O W K IN O “  w  I  o s k u li*

I „1IŁ0SC 1ZŁMSTA DONSKIECG KOZAKA1
« 'i ‘ . pow łuta D. Szołochowa „OCHY DON", l-ieżyserja- Olga Preobrazenskają. W rolach głównych wybitu; 
artyści Moskiewskich Teatrów* Cesairkaja, ‘Gronow, Podgórny. Muzyka, tance i e r y y .  p ie ś n i  r o s y js k ie  
w wykonaniu najsłynniejszego chóru dońskich kozaków Obraz ten. kipiący bujiiem, rozhukaneia źycieiu 
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i
iż jest czarownicą. Z tej racji zgłaszali się do Jó­
zefowa mieszkańcy wsi okolicznych i zaglądali 
do okna Murasowej, aby ujrzeć „czarownicę".

Pewnego dnia zgromadzo ly  tłum usiłował ro­
zebrać M u r a s o w ąy * a b y przekonać się, czy ma ona 
ogon (!), co byłoby nieomylnym znakiem, że jest 
czarownicą.

Mimo wezwania sądu, sąsiadki nie chciały się 
pogodzić, wobec czego sąd sprawę odroczył ce­
lem wezwania świadków.

k r o n i k a  t a r n o w s k a
— DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH- Na

tie redukcji zas łków dia bezrobotnych doszło do 
burzliwej demonstracji bezrobotnych. Przy  roz­
pędzaniu iłumu przez policję zostało kilku demon­
strantów silnie poturbowanych, również 1 poli­
cjant został raniony. Jeden z demonstrantów zo­
stał aresztowany.

— ~Z K RO N IK I ŻAŁOBNEJ. W  45-ym roku ży 
ci u zmarł po długich Cierpieniach błp. Aron 
Schnij Zmarły był dobrym i oddanym sjońistą 
i cieszył się w  mieście ogólną sympalją, toteż 
przedwczesna jego śmierć wzbudziła powszechny 
żal. Cześć Jego pamięci!

— Z S A L I ODCZYTOWEJ. W  lokalu Organiza 
cji Sjomstycznej w ygłosił nasz tow. dr. Eljasz 
Tiscb z Nowego Sącza piękny i głęboko ujęty re­
ferat nl. „Spinoza Baruch, czy Benedykt?" Refe- 
ra< odbył się przy szczelnie wypełnionej sali.

— O B ŁA W A  POE1CAJNA. Policja przeprowa­
dziła na terenie naszego m.asta wielką obławę 
policyjną, w czasie której zatrzymano 30 osób. 
C/.ęsć z nich wypuszczono na wolność, resztę zaś 
odstawiono od dyspozycji .viadz sądowych.

— UJECIE S8-LETNIKGÓ FAŁSZE R ZA  P IE ­
N IĘ D ZY . \V Jodlówce luchowskiej k/Tarnowa 
88-letni blacharz Adam Dudzik urządził sobie do­
mową fabryczkę bilonu. Policja  wpadła szybko 
na trop sędziwego blacharza i oddała go do dy­
spozycji władz sądowych.

— W ŁA M A N IE  DO S Z P IT A L A  POWSZECH­
NEGO. Nieznani sprawcy dokorali śmiałego w ła ­
mania do kancelarji szpitała powszechnego. W ła­
mywacze rozpruli ka^ę og.niotr ,vałą, szczęście iin 
jednaki nie dopisało, gdyż znaleźli zaledwie 110 
zł Śledztwo w toku.

— K R O N IK A  PO LIC YJN A , Wrlicja schwytała 
bar di, w łamywaczy w  osobach Józefa Burnata, 
A lojzego i Kazimierza Pytla, oraz Kazim ierza 
Szostaka, oskarżonych o dokonanie wielu kra­
dzieży włamań Zarazem wpadli w  ręce policji 
Ludwik Janik i Jan Stanek, którzy dopuszczali 
się kradzieży mieszkaniowych. (— )

Prośba hr. Jana Zamojskiego 
o moratorium —  załatwiona 

odmownie
Jak już donieśliśmy, ńr. Jan Zamojski, właści­

ciel miejsca Kąpielowego Rauschenbach i boga­
tych posiadłości ziemskich na Orawie na Słowa- 
ezyźnie, ożeniony z kuzynką byłego króla hiszpań­
skiego Alfonsa, wniósł do sądu przed kilku tygod­
niami prośbę o postępowanie ugodowe. Hr. Zamoj­
ski otiarował swoim wierzycielom pełne pokrycie 
ich pretensji w przeciągu roku począwszy od 1 
stycznia 1933 r. Prośbę swą. umotywował hr. Za­
mojski złym sezonem miejsca kąpielowego Rau­
schenbach. w które w trzech latach ostatnich in­
westował 12 miljonów koron czeskich, oraz zupeł­
ną stagnację na rynku drzewnym — większość po­
siadłości hr. Zamojskiego składa się bowiem z la­
sów. Z powodu ciężkiego przesilenia ekonomiczne­
go. panującego zwłaszcza na rynku drzewnym, nie 
mógł hr. Zamojski spłacić swych długów, a.Je zo­
bowiązał się uroczyście na wypadek uzyskania mo- 
ratorjum spłacić je. Aktyw a podał hrabia Zamoj­
ski na 31,170.000 passywa zaś na 4,086.853 koror 
czeskich.

W ierzycie®  z Orawy, obeznani dobrze ze stanem 
majątkowym hr. Zamojskiego, zgodzili się na mo- 
ratorjum. atoli wierzyciele zamiejscowi i zagranicz­
ni, w imieniu których działały t. zw. związki wie-

itim,  to z trudem grosik dotował z kaletki 
J/dflik w sklepie Rolnego apil , .W i » N E T K i

O uaya : „ANTONETKI“ pier niczki nadzie­
wane światowej sławy do nabycia w firm ie  
A. ROTHE, K raków , uiica Sławkowska 20 
e B B g g g g g i  m  - i - j—i

N A D E S Ł A N E  C ZA SO P ISM A
SZTU K I P IĘKN E . Zeszyt l i,  Rocznika VTII-go. 

poświęcony jest twórczości Stanisrawa Wyspiań­
skiego cx re uroczystości krakowskich, ku ucz* 
czeniu 25-ciolecia zgonu wielkiego artysty- Za­
w iera on piękne przemówienie Rektora Krakow­
skiej Akademji Sztuk pięknych Józefa Mehoffera, 
na uroczystości w Akauemji, zawiera dalej wspo­
mnienia o Wyspiańskim, spisane przez Jego by­
łych uczniów: Tymona Niesiołowskiego, Antonie­
go  Buszka i prof. Kazim ierza Sichulskiego, za­
w iera wreszcie studjum Jana Diirra p. t. „W y ­
spiański a Matejko".

Ozdobą tego pięknego zeszytu jest doskonała 
kolorowa reprodukcja z obrazu Wyspiańskiego p, 
t. „Dziewczynka i wazonek"; wykonana w  czwór- 
barwnej rotograwiurze, ośm całostronicowych 
reprodukcyj wykonanych w  jednobai wnej roto- 
graw jurze i dziesięć reprodukcyj w  tekście, 
wszystko z obrazów St. Wyspiańskiego 

„Sztuki piękne" można zamawiać — po ceu e 
6,20 zł. (z  przesyłką) za zeszyt 17 zł. (z przesył­
ką; kwartalnie — w Adm. „Szmk pięknych1, K ra­
ków, ul. W olska 19 i we wszystkich Księgar­
ni ach. (— )

Komunikat?
— REFERAT GOTTESDIENERA n.t. „Zadanie ko 

biety religijnej w  odbudowie Pałesryny" odłngkie 
się: łttura, o gcdz. 7,30 w. w  lokalu przy ,uil. Miodo­
wej 26. staraniem org. kobiet mifcrachifstyoziiynh.

— BNF.J SJON Dietla 81 (parter), Dziś, o godz,. 
7.30 y .cóz, glenąrae zełwauie. Jutro, a godż;. 3 pdp. 
Un)iweróyvit Ludowy.

—  CEIRE M12RACHI, Dietla l i .  Dziś, o godiz. 7 
w. wygłosi foW. dr. A. Gotucsdliener referat n. t. 
Nasz obowiązek v. obec „Szetoh Abre-k" (pierwsna. 
kolonia, org. „hapoel Hamlzracni". w Erec). Jurno 
o godiz. 2 pop. seminarium historii żyduwskdei, pro­
wadzi iow. Mahler. O godiz. 3 „Mesibatt Oueg Sza­
bat'1 •

_  „POALEJ SJON“  (/Aedin. z CSP) Dziś. w  pfct 
bek. o godz. 7.30 w. Zielona 23- referat Dr. D. Schlali 
ga n. t „Walka dyktatury z demokracją". Wstęp 
wolny.

—  „TE L Chał". Dziiś, o godiz. 7 w. raport, referat 
br. S. Wernera.

— Z ŁZRY CHALUCOWEJ. Otwarcie „Klubu To  
warzy siki ego E zry" iutro. w  sobotę, o godz. 6 w  
Dobór towarzystwa. znakomity jazz-band.

— „PRZYSZLOSC-HEATID" Zielona 7. Dziś, O 
godz. 7.45 referat n. t. „Nasz obóz narcnarsikii w  
Zwardoniu 193?/33“ .

—  ..BRITH TRUM PELDOR" W IELICZKA: Drfś, 
o godz. 7 w. raport organizacyjny z okazji otwar 
cia nowego lokalu (dom p. Schinagla). P o  rapor­
cie hurt a tka dia członków gniazda.-
—  *Z POL. TOW. NEOFILOLOGICZNEGO Dziś o 
7 w. w sali 33 U. J. jgbranie krak. kola Pol. Tow. 
NeofiloAgicznego z wykładem prof. Moreau-ReibeTa 
nt. ,.T. a Touraiue Littoraire". Goście mile widziani.

—  MERKAZ-Hń POEL (Krakoy^ka 4 i) 'luaądizają 
p tro w, eczOrynkę.

rzycieli. (Kreditorenvereine) zadały gwarancji do­
trzymania umowy. Na rozprawie sądowej okazało 
się, że wierzyciele, reprezentujący 3,118.000 koron 
czeskich pretensji, zgodzili się na moratorjum, 
podczas gdy wierzyciele, reprezentujący 899.000 
koron czeskich głosowali przeciwko moratorjum. 
Ponieważ do przyznania moratorjum potrzebne śą 
trzy czwarte wszystkich pretensyj, a więc w da* 
nym wypadku 3.600.000 koron czeskich, przeto hr. 
Zamojski narazie moratorjum nie uzyskał a sąd 
odroczył rozprawę. Hr Zamojski spodziewa się o- 
siągnąć porozumienie z opornymi wierzycielami : 
na następnej rozprawie uzyskać njoiatorjum.



SU. 12
CBKanoD

„NOW Y DZIENNIK" sobota 3- XII. 1932 Nr 326

Sobowtóry filmowe
Jest ich cała  armia- N ic znają upojenia sła­

w y  ( bce im są za szczy ty . Pozosta ją  zaw sze  
bezimienni. Jedyną rekom pensatą za pon iesio­
ne wysilkr, za narażen ie ż y d a  często, są —  pie 
niaidze- B o w yn agrod zen ie  ich jest bardzo po 
w ażn e  częste nie mniejsze, n iż znanej gw ia zd y  
p ierw sze j w ielkości.

N ic  dziw nego. Ileż  ra zy  ż y c ie  sobow tóra  w i­
si na w-tosLu, k iedy  w  szalonym  w irażu  nad 
przepaścią, pędząc sam ochodem  z  szybkością  
100 lam- na godzinę, ryzyku je  rozitizaskam e 
się na m ia zgę?  Ileż ra zy  struchlały w id z  p rzy ­
m yka  o c z y  ze  z&rozą, czeka jąc na śm ierć nie- 
cnybną cew -boya , k tórego  poniósł ro zsza la ły  
hoń?

Jeden z  najsłynn iejszych  dublerów  H o lly ­
w ood , Josuah Sneld. opow iada  .cieicawe s zcze ­
g ó ły  zc sw o je j karje-ry fiłm ow ej.

—  Urodiziłem się w  cyrki: w ęd row n ym  w  je ­
dnym  z  zacnodnuch stanów - Od dzieaka pam ię­
tam pochylone nad sobą tw arze  komicznie po 
m alow ane i w yk rzyw ion e - M atka moja by ła  
kom iczką ekscentryczną- o jc iec  klownem- a 
wuj —  czlow ieikiem -srkieletem - W  taktem to ­
w a rzy s tw ie  wzrastałem - B y ło  to w  czasie kie­
d y  kino coraz pow ażn iejszą konkurencję robiło 
w sze lk im  innym w idow iskom . Interesy cyrku 
szły co ra z  gorze j. W  końcu trzema Dyło rozw ią  
Zać trupę i k ażd y  próbował szczęścia na w ła ­
sną rękę

—  Udało mi się dotrzeć do H o llyw ood  i sta­
tys tow ać  w  film ie cowboyskim - W  scenie, kie

TO  I  OWO.

Spadek liczby urodzeń w Europie
P rzeg ląd  statystyk i dem ograficznej dla ca łej 

Eurony za  pierwiszy kw arta ł 1932 r. p o tw ier­
dza namowo zw iązek , istniejący m ięazy  k r y z y ­
sem  ekonom icznym  a liczbą urodzeń Zaostrzę 
n ie  kryzysu  spow odow a ło  w e  w szystk ich  kra­
jach europejskich spadek lic zby  urodzeń- — 
W  N iem czech liczba ta zm n iejszy ła  się o 5.7 
proc. tv s-osunku do I. kw artału  r- 1931, we 
W łoszech  ó  5,9 p ro c :: 'w  An-gljl —  o 4,2 proc- 
N iem cy, gdzie  przypada obecnie 16 urodzeń na 
1-000 m ieszkańców , należą do kra jów  najbar­
dzie j dotkniętych spadkiem przyrostu  ludności-

D zięk i bardzo słabej śm iertelności, p rzew yż- 
ka urodzeń nad zgonam i w yn os i 4,4 proc. —  
W  Auglji p rzy ros t ludności znajduje si,ę już na 
m artwy m punkcie, w e  Erancji zaś i w  Austrji 
ogólna l’czba  m ieszkańców  zm niejsza się K ra ­
je słow iańskie, Po lska  i Jugosław ia, liczą jesz-

d y  s ław ny amant musi skoczyć  na konie w7 
szalonym  galopie, aby posp ieszyć z ratunkiem 
sw oje j narzeczc-nej, re żyse r  zaczą ł się w śc ie ­
kać. Scena w ypadała  blado, nikt, nawet z do 
brych  je źd źcó w  nie m ógł zr-obić tego efektow­
nie- W te d y  to ja w ystąp iłem  z tłumu i zaofia 
ro w a k m  sw o je  usługi. P o w o d lo  mi się znako 
m icie. Amant, oglądając później film, byt zdu­
m iony ,,sw o im " w yczyn em  na koniu, ja zaś u- 
tiw ierdziłem  się w  szeregu  dublerów- 

—  Są o c zyw iś c ie  m iędzy nami i kobiety. A le 
W pew nych  w ypadkach  nie każda kooie ia  mo­
ż e  się w a ży ć  na szaleńcze w y c zy n y . T ak  na- 
p rzyk ład  w  film ie ,,Kochaj mnie dziś" z Cheva- 
iie r  i Jeonetóe M aęDonałd, w  scenie k iedy Jea- 
nette dosiada szalonego w ierzidhowca, początko­
w o  zastępow ała  ją kobieta, w  końcu jednak i 
ta dhLlerka nie m ogła  dać sobie rady i trzeba 
b y ło  p rzeb ia ć  za Je-anctłe m łodego i zgrabne­
go cow boya , który św ietn ie w yg ląda ł w  blond 
peruce i amazonce- 

— - W  film ie „Dr. Jekyll i Mr. H yd e " pam ięta­
m y w szy scy  os.tamią scenę, k iedy H yde ska­
cze, w yb ija jąc  oszk lone drzw i.' R eżyser Ma- 
mouliar. zaangażow ał do tego ćo-ublera-akroba 
tę, chcąc .przytem zastąpić szk ło podobną sub­
stancją .karmelową,-, nie mogącą skaleczyć ak­
tora- Akroba-ta jednan odm ów ił, kazał tyiko 
zdjąć szkło w  jednym  z  trzd-zies.tu dwadiiałów  
Jt z w i  i s.ko :z y ł  tak zgrahn ie ż e  tra lił g łow ą  
w łaśn ie w  ten pusty kwadrat, tłukąc resztę, 
ale m e robiąc sobie żadnej k rzyw d y .

cze  30— 35 urodzeń na 1000 m ieszkańców , to j 
samo Rosja- Zatem  cała Eurooa z  w yjątk iem  i 
wschodnich je j połaci w ykazu je  stała tendencję j 
do spadku c y fr y  urodzeń. (•)

---------  ł
STRACENIE  M A T K I GORGUŁOWA.

Z R ygi donoszą, że 81-letnia mat-ka Gorgułową 
została rozstrzelana. Staruszkę aresztowano w 
miesiąc po zamrchu jej syna na prezydenta Dou- 
mera pod zarzutem przywłaszczenia sobie małej 
ilości zboża z kołchozu wsi, w której mieszkała. 
Pani Gorgułow przyznała się do kradzieży i tłu­
maczyła się tern, że kradzież popełniła z nędzy. 
Ponieważ wedle ostatniego dekretu sowieckiego 
kradzieże zboża z kołchozów karane są śmiercią, 
skazano starą Gorgułową na śmierć i wyrok w y­
konano. Oficjalnie potwierdzenia wykonania w y­
roku śmierci niema, atoli niedawno dopiero nadesz­
ła z Moskwy wiadomość, że Gorgułową zmarła, 
dowiedziawszy się o straceniu swego syna.

Z SA l I  KONCERTOW EJ.

Andre Huvelin
Po długiej przerw ie usłyszeliśmy znowu raz 

; czelistę. Był to Francuz Andre Huvelin. Sympaty­
cznie już uderzył dobór jego programu, odbiega­
jący od zwykłego zestawienia programu czeli- 
stów __ bez koncesji na rzecz szerszej publiczno­
ści — zaw ierający w części pierwszej muzykę 
klasyczną: sonatę de Fescha (18 wiek), B revala 
suitę i sonatę A-dur op. 69, Beethoyena w  drugifcj 
części muzykę nową: 2 utwory Faure‘a, Rayela 
Habanerę i młodego kompozytora hiszpańskiego 
Nina 4 tańce hiszpańskie. Huyelin okazał się W 
pierwszym rzędzie doskonałym muzykiem, 
kliw ic wczdwającym się w  ducha utworu i rów ­
nież bardzo dobrym technikiem, o znakomitej pra­
wej ręce i przedziwnie gładkiej biegłości paiców 
lewej ręki (Papillon Faure‘a), a co najważniejsze 
u czelisty, o miękkim, pieściwym, pozbawionym 
jednak wszelkiej ckliwości tonie. Drobne nsterki 
dźwiękowe i intonacyjne nie zdołały zatrzeć do­
brego wrażenia jakie pozostawiła jego  gra.

I znowu raz dowiódł p. Jan Hoffman, że jest 
akempaniatorem na poziomie wysokiej klasy eu­
ropejskiej. Łączy on w  sobie wszystkie zalety do- 
b iego  akompaniatora: dosKonałe opanowanie in- 
stjumentu i głęboką muzykalność Podchwytywa­
nie i przeprowadzenie mtencyj solisty, niezmier­
na precyzyjność rytmiczna, najdalej idące zróżni­
czkowanie dźw:ękowe zyskały u publiczności w y­
raźny poklask, który po wykonaniu sonaty Bee- 
thovena zamienił się na owację dla obu artystów. 
Szkoda, że p. Floffman tak rzadko udziela się ja­
ko solista. (— ) Zast.

P IĄ T E K , 2 G RUDNIA

Kraków  (312.8) 1140 Przegląd prasy. 1158 Sy­
gnał, hejnał. 12‘10—13‘40 Gramofon. 13‘20 Komu - 
nikat meteorologiczny. 1515 Komunikat gospodar 
czy, chwilka lotnicza i przeciwgazowa, oraz chwil 
ka morska i kolonjalna. 15‘35 Lekcja angielskie­
go (Linguahone). 15‘50 Gramofon. 16'40 „Sporty 
zimowe — p. J. Grabiański. 17— 1755 Piosenki 
(chór Dana) o 17‘25 Komuniiwt dla żeglugi. 18 
Muzyka lekka i tanneczna. — W  przerw ie: w ia­
domości bieżące. 18‘50 G ram ofor 19 Rozmaitości, 
komunikaty, giełda zbożowa. 19‘15 „Wyspiański 
jako twórca nowych form w architekturze 
wnętrz" — prof. M. Padechawicz. 19‘30 Fcljeton: 
„Zw ierzęta, ludzie i maszyny" — dr. F  Burdec- 
ki. 19‘45 Dziennik prasowy. 20 Słowo wstepne 
przed koncertem 'symion. wygi. y. K. Stromenger. 
2015 Koncert z Filharm. w a r a :  dyr. G. F itel­
berg, Marja Freund (sopr.), P. Hindemith (a ltów ­
ka i w io la )): Hindemith, Monteverdi, Schónberg, 
DeLussy, Ravel, Vivaldi. —  W  przerw ie: „N ow a 
literatura w  nowej Polsce" ( IV ) Zamknięcie dy­
skusji —  dra Adamczewskiego z drem Pom irow- 
skim. 22‘40 Wiadomości sportowe, dziennik pra­
sowy. 22*55 Komunikat meteorologiczny i  policyj­
ny 23 Muzyka taneczna. ,

W arszawa (1411.8) 11*40- -16 25 p. Kraków. 16‘25 
„P rzeg ląd  wydawnictw  perjodycznych". 16*40— 
18*50 p. Kraków. 18*50 Rozmaitości. 19*20 „O lnie 
i wełnie ) —  inż. St. Mierczyński. 19*30—24 p. K ra­
ków.

Katow ice (408.7) 11*40—15*35 p. Kraków. 15*35;
Bajeczki dla dzieci. 15*50 Muzyka. 16‘05 „Ogrodnik 
śląski" — Wł. Włouik. 16 25—18‘50 p. K raków .' 
18*50 „Śląsk przed półwieczem w  świetle prasy 
w ielkopolskiej" — prof. H. Dobrowolski. 19*10 Roz 
maitości, komunikaty sportowe. 19*30—23 p. K ra­
ków7. 23 Skrzynka p<x:ztowa w  języku francuskim.

Lw ów  (380.7) 11‘40—1610 p. Krahów. 16*10 „A - 
matorzy i zawodowcy" — p. Castello. 16'25 Gra­
mofon. 16*40—18*45 p. Kraków. —  W  przerw ie 
„Elementarz muzyczny" — dr. J. Freiheiter. 18*45 
„Dni rzymskiej ita lji"  —  dr. B. Zuchotyńska. 19 
Rozmaitości. 19*20 Pieśni Jo słów Wyspiańskiego 
(chór „Bard"). 19*30—24 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 12, 17 Koncerty.. 20*05 Kon­
cert Filharmonii (Beethoven, Pfitzner). 21*35 Mu­
zyka ludowa. 22*40—24 Muzyka, śpiew.

Rzym (441.2) 13, 17*30, 20*45, 22 Muzyka.
Praga  (4S8.6)' 15*30 Tańce czeskie Smetany. 

17 05 Kwartet. 19*20 Mandoliny. 20*30 Sonata Bee­
thoyena. 21*15 Muzyka \vspó3czesna, śpiew.

Wiedeń (517.2) l l ’3o Kwartet. 15*20 Muzyka dla 
młodzieży. 16*50 Współczesna muzyka austrjaeka, 
pieśni. 20 „B a l maskowy *, operi .Yeraiego,

Niema godnego kandydata...

la k  juz donieśliśmy, tegoroczna nagroda pokojo wa Nobla nie będzie nikomu przyznana. Niema 
kowiem godnych kandydatów. Poniżej widzimy świetną karykaturę na powyższy temat.: „Nauczy­
cielka" K lio  (bogini pokoju) do swych powaśnio nych uczniów: Będziecie powtarzali tę klasę je- 

'  gzefce jeden rok, a wtedy dopiero zobaczymy, czy ktoś z pośród was zasłużył na nagrodę.
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TylKO n il>  a gościnnych w ystępów
Żydowskiego Teatru Liter. Artystycznego

Dl IDISZE BANDĘ fc.t

Jwzliś, u  piątek 2 gru dn ia  i codz.
godz. 330 wiecz. — z udz. asów Tent. Żyd.

A .  O r o s b e r f , ,  R  O z z e i ,  L .  F o iin n m  Z . K a r a .  
D . i e d e r m a n a ,  M .O p e n h e in ia  i i e : . I - N e z jk a

,tT A ^ ( Y  IDELECH TA N C 1 T
w 2 aktach, 15 obrazach. — Reż. i zebrał J. Nożyk 

’W sobotę i niedzielę 2 przedstawienia 1 pop.. 8.30 v\. 
.1 ijlety w kasie Teatru „ Kapslela“ od godz ny 10 rano.

i m m m

R z iś ,  piątek 2 on,, prec^era w teatrze świetlnym „ A P O L L O "  Najweselszy filu  sezonu. Bezkonkurencyjny

1 0 0  m t . o w m ^ o s u  B a t a s a s
aai i menfisza i Jakóha Ryokeso. Świetne przezabawne arcydzieło, obfitujące w niezwykle kom!-zne sytuacja 
i kapitalne awanturki miłosne. Rozpętany żywioł Wesołości. Najdowcipniejsi ludzie w Police śpiewa i sndrtuia 
i robią kawały. Nieporównany komik A do lf Dym sza w otoczeniu słynnych gwiazd humoru iak Ż u la  
P o g o rz e lsk a , D o ra  Stalinów- , Lu dw ik  Law iń sk i, K on rad  To_a oraz artyści ekranu Mieczy­
sław Cybulski, Lrysfyna Ankwicz, Maijan Rentgen, E. Koszucki. M. Bctcherowa, J. Kobusz i wiele innych. 
Pomifllo ndzsoł biorą naj wybitniejszo asy „sportu polskiego-' PrzóiniJa muzyka. Najmodniejsze przeboje śoiewiu 
l- ilm ten przkw yżśzył najśmielsze oczekiwania znawców. Przedsprzedaż biletów w kasie Lina od g. 11— i .przedp.’

W soh ód  

słońca 

7 m. 01

GRUDZIEŃ
2

P IĄ T E K  

3 K islew  5893

Zachód 

słońca 

15 m. 25

Midibtef J^iiriejewicz 
w szkołach krakowskich

P o  zakończeniu uroczystości Wyspiańskiego »  
minister oświaty p. Jędrzejewicz poświęcił w  dn. 
28 listopada br. wolny czas szkolnictwu krakow­
skiemu. P. minister odwiedził w  towarzystw ie 
Kuratora p. dra Now ickiego i okręgowego w izy­
tatora szkół, państwowe gimnazjum I. im. B. No- 
wouworskiego, g Izie przysłuchiwał się lekcjom 
szkolnym oraz publiczną szkołę powszechną 
(ScLoiastykę). P. minister zw iedził pozatem Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego.

„Wychowauie państwowe" —  
w praktyce

Do wiadomości Kurator jura Okręgu Szkolnego 
w Krakowie

Włudze szkolne kładą obecnie szczególny na­
cisk na ideologję wychowania państwowego, któ­
re ma objąć całą młodzież w państwie bez róż­
nicy wyznania i narodowości. Jedną z form tego 
wychowania jest, jak wiadomo, przysposobieni 
wojskowe młodzieży, któremu władze szkolne 
przypisują duże znaczenie. W  związku z tą insty­
tucją zdarzył się atoli ostatnio w Krakow ie w y­
padek, który wymaga wyjaśnienia ze strony 
władz szkolnych i w ładz wojskowych. Oto w  ra­
mach przysposobienia wojskowego młodzieży 
szkolnej utworzono dobrowolny kurs dla radjo- 
teltgrafistów . Na kura ten zgłosiła się spora licz­
ba także młodzieży żydowskiej, uczęszczającej do 
szkół średnich w  K rakow ie  Jakież zdziwienie 
ogarnęło atoli tę młodzież, kiedy okazało się, że 
na ten kurs nie przyjęto ani jednego studenta ży­
dowskiego. Ta dziwna decyzja, wykluczająca 
młodzież żydowską od udziału w kursie utwo­
rzonym pod hasłem wychowania państwowego, 
wywarła deprymujące wrażenie. Wartoby w ie­
dzieć, co wpłynęło na taką decyzję i czy władze 
szkolne wiedzą o niej i znają jej motywy. Jeżeli 
szczytne zasady wychowania państwowego tak 
maja wyglądać w  praktyce, to szkoda zaprawdę 
trudu, bo tego rodzaju praktyka wykluczająca Ży 
dów z kursu o znaczeniu ogólno- państwowem 
przypomina raczej nacjonalistyczno- endecką ideo 
logję nie mającą z hasłami wychowania państwo­
wego nic wspólnego I

Władze Rady Adwokackiej
Onegdaj odbyło się konstytuujące posiedzenie 

•nowoobranej rady adwokackiej. Rad? adwokacka 
obrała dziekanem dra Edmunda Fischera, w ice­
dziekanem dla Lachsa, sekretarzem dra Schulden 
freia, skarbnikiem dra Kwiecińskiego, rzecznika­
mi dra Drohockiego, dra Gabrjelskiego i dra Ujej 
sl lego.

Otwarcie wystawy
„Nasze mieszkanie"

W czoraj o godz. 5-tej popołudniu nastąpiło o- 
twarcie wystawy „Nasze mieszkanie" urządzonej 
Staraniem L ig i Propagandy W ytwórczości K ra jo­
wej w  hali wystawowej przy ul. Rajskiej 12. Na 
otwarcie przybyli przedstawiciele władz. Po do­
konaniu ceremonji otwarcia zebrani zw iedzili wy 
Jawę.

będzie za biletami
( r g )  W  zw iązku  ze zb liża ją cym  się te rm i­

nem  ro zp raw y  C iu n k iew iczow e j w zrasta  co­
raz bardzie j za in teresow an ie tą sprawą, tem - 
bardzie j, iż przez długi czas trz57m ała ona w  
napięciu op in ję  naszego miasta.

Jak się dow iadu jem y, rozprawa będzie się 
toczyła na dużej sali Sądu Okręgowego K ar­
nego przy i.’. Senackiej, gdzie zw yk le  odby­
w a ją  się ro zp raw y  przed Sądem  przysięgłych .

Z e w zględu  na o lb rzym ie  za in teresow an ie 
sprawą wejście na salę rozpraw m a być ogra­
niczone, a to celem  un ikn ięcia natłoku. Poza  
przedstawicielami prasy na salę będą m ogły  
w e jść  praw dopodobn ie ty lk o  te osoby, które 
otrzymają specjalne bilety wstępu.

D ecyzja  w  tym  kierunku zapadnie w n a j­
b liższych  dniach.

R o zp raw a o m orderstw o
w  k u z y n k u  o d b ę d z i e  vr i i i t o v f d  K a d e n c ji
( r g )  W  kw ietn iu  br. toczyła  się przed Sądem  

przys ięg łych  w  K rak ow ie  rozpraw a p rzec iw  
E leonorze G acnowej i S tan isław ow i D udkow i 
z  Tenczynka, oskarżonym  o skrytobójcze za­
m ordow an ie Stanisława Gacka.

P o  trzechdn iow ej rozpraw ie zapadł w yrok  
skazujący G arkow ą na 9 lat ciężk iego w ię z ie ­
nia, zaś D uaka na trzy  lata ciężk iego w ię z ie ­
nia.

N asku lek skargi kasacyjnej, w n iesionej

i przez obrońców, odbyła  się ostatnio rozpraw a 
przed Sądem N a jw yższym .

Jak donieśliśm y, Sąd Najwyższy zniósł w y ­
rok pierwszej instancji .i polecił ponowne roz 
patrzenie spiawy.

Obecnie dow iadu jem y się, iż  akta te j spra­
w y  wróciły onegdaj do Krakowa. Naskutek 
decyzji w ładz sądowych rozprawa przeciw  
Gachowej i Dudkowi odbędzie się w  kadencji 
lutowej 1933 r.

Z więzienia na lawę oskarżonych
(rg ) W lutym br. toczyła się przed Sądem przy­

sięgłych w Krakow ie rozprawa przeciw Mieczy­
sławowi Kochankowi, emerytowanemu poruczni­
kowi, oskarżonemu o zamoidowanie swej żony. 
Po kilkudniowej rozprawie zapadł wyiok , skazu­
jący Kochanka na siedem lat ciężkiego więzienia.

W czoraj zasiadł Kochanek po raz drugi na ła­
wie oskarżonych przed sądem krakowskim. Tym 
razem wespół z Marją Gdowską (lat 37) urzędni­
czką prywatną z Brzesk? Jest on oskarżony o 
szereg defraudacyj, których miał się dopuścić w7 
czasie sprawowania funneji rachmistrza w  ma­
gistracie w  Brzesku, gdzie Gdowska pełniła funk­
cje kasjerki.

Wykorzystując brak kontroli ze strony ówczc 
snego burmistrza Brzeska, oskarżeni przyw ła­
szczyli soDie powierzoną im gotówkę nie wciąga­
jąc pewnych kwot do ksiąg lub też fałszując 
pozycje w  księgach. Ogólna szkoda wynosi 4.8-32 
zł 15 gr. ■ ■

Kochanek nie przyznaje się do winy, twierdząc ' 
że pobrał wprawdzie pewne kwoty z kasy, «ńe 
że częściowo pieniądze te należały mu się tytu-> 
łem poborów, częściowo zaś były to pożyczki. 

W yrok zapadnie w  dniu dzisiejszym. 
Trybunałowi przewodniczył so. Ostręga, wotu- 

ją so. dr. Stuhr i so. dr. Zacharski, oskarża pro­
kurator dr. Stawarski, broni adw. dr. Rorow iłz.

Głodówka inwalidów zakończona
Zarząd Pow iatow ego Koła Związku Inwalidów 

Wojennych Rz. P. w  Krakowie komunikuje nam, 
że w  związku z rozpoczęciem onegdaj głodówki 
przez kilkunastu inwalidów wojennych, znajdu­
jących się w  ciężkicrn położeniu materjalnem, Za 
rząd Koła przeprowadził interwencję u W ładz 
miejscowych tj. w  Urzędzie Wojewódzkim  i w  
Magistracie.

Delegacja przedstawiła ciężkie położenie ofiar 
wojny i prosiła o zajęcie się ich Losem. Tak Wła 
djra W ojewódzkie jak również prezydent Belina- 
Prażmowski przyrzekli zająć się losem ofiar woj 
ny, jednak obecnie ze względu na ciężkie poło­

żenie gospodarcze, W ładze te nie mogą przyjść 
inwalidom z natychmiastową pomocą.

Po  pi zedstawieniu tego stanu rzeczy przez po­
szczególne delegacje zainteresowanym inwalidom 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Zarządu Ko; 
ła, na którem Zarząd postanowił przyjść głodu­
jącym z natychmiastową oomocą przez udziele­
nie im skromnych zapomóg ze szczupłych fundu­
szów Koła. Głodujący inwalidzi przerwali g ło ­
dówkę z tern, że czynniki miarodajne w  swoim 
czasie w  miarę możności przyjdą im z pomocą 
przedewszystkiem w  tym kierunku, że dojtaną od­
powiednią pracę.

Samobójstwo oficera | BURY MELONIK
w biurze sędziego Śledczego

Onegdaj w  biurze sędziego śledczego kpt. Zie­
lińskiego w  sądzie wojskowym w  Krakow ie roze­
grała się tragiczna scena. W ezwany do przesłu­
chania kapPan 4 pułku strzelców podhalańskich 
z Cieszyna Edward Kondek, któremu sędzia śled­
czy głosił swoje postanowienie zawieszenia nad 
nim aresztu śledczego —  wydobył błyskawicznym 
ruchem rew olw er z kieszeni . z okrzykiem „Je­
stem niewinny", wym ierzył rew olw er w  usta. 
Padł strzał i oficer runął martwy na ziemię.

Kpt. Kondek, dawny legjonista, odznaczony był 
Krzyżem Walecznych i innemi odznaczeniami. O- 
sierocił żonę i czworo małoletnich dzieci.

 o --------
— DZIŚ NOCNY D YŻUR A PTE K : Rynek A— 3 

43. ul Gertrudy 1. Krowod?rsk'a 74. Konopnickiej 
Krakowska 9 i Rynek podgórski 1.

> iiu h a  sw ojej ba in i *
ilziś w  piątek dnia 2, w  sobotę 8 i  w  niedzielę 4 
bm. na zebraniach Czytelni Towarzyskiej, Rynek 
gł. 39. Początek rewii o g. 21. Gości witamy. 1461x 

- o - -----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45
 OOO -

Wrda gorzka ..Franciszka Józefa" oswobadia 
orgamizm od saibstancyj rozkładowych.

» —■— ■■■■!. U . -uy — *
_  ZM IERZCH STANÓW  ZJEDNOCZONYCH. 

Prof. E. Romer wygłosi jutro w  sobotę vy salt 
Inst. Geogi. U. J. Grodzka 64. o godz. 7-ej odczyt 
publiczny pt. „Am eryka 1 Amerykanie" Znako­
mity geograf podzieli się ze słuchaczami <wą cie­
kawą jynte.zą Nowego'- Świata, oświetlając j o-
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jginalnego stanowiska kulturalno- polityczną i  eko 
Bomiczną rolę współczesne^ Ameryki. B ilety w  
S&rmie ,1. Fischer, L in ja A— B 
■ — ZACZAD ZEN IE . W czoraj rano w tiW aao po 
gotow ie ratunkowe na ul. Grzegórzecką, gdzie 
tZofja Rapaczowa (lat 39), żona szewca, zaczadzi­
ła  si ęod piecyka, jak i był ustawiony w  kiosku 
tytoniowym, którego była właścicielką. Lekarz 
pogotow ia udzielił jej pierwszej pomocy.

— ARESZTO W ANI. Polic ja  krakowska zatrzy-- 
mała: Piątka Wojciecha (lat 28) krawca, przy­
trzymanego na gorącym uczynku usiłowanego 
włamania do mieszkania przy ul. Zw ierzyniec­
kiej 1. 4. W czasie rew izji znaleziono przy nim 
narzędzia do włamania. Mogiłę Ludwika (lat 21) 
robotnika za kradzież pomadek z cukierni Kacz- 
marczykowej Ludmiły przy ul. Szewskiej 1. 2.
’ _  D W » W Y P A D K I SAMOCHODU WE. Na ul. 
W ielick iej kierowca autobusu tram wajowego Fer 
dynand W ojnarowski zam. w  Piaskach W . pow, / 
K raków  najechał na w óz powożony przez Tokar- j 
sikego Józefa rolnika zam. w  Rząsce powiat i 
Kraków' wskutek czego koń został skaleczony. • 
Szofer auta osobowego na ul. Kobierzyńskiej na­
jechał na wóz powożony przez Józefa Poboźniaka 
zam. Kobierzyńska, wskutek czego koń został po­
raniony tak silnie, że następnie został przez » -  
prawcę miejskiego zabity.

Ow a m orderstwa rabunkowe
m? p o w .  w a d o w ic k im

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W adow ice , 1. 12. (S )  D ziś nad ranem  doko­
nano zuchwałego napadu rabunkow ego na po- 
czty ljona, w iozącego  pocztę z  K a lw a r ji w  stro­
nę Su łkow ic. N iew yś led zen i spraw cy zam or­
dow a li poczty ljona, poczem  zb ieg li w ra z  z w o ­
zem , zab iera jąc  gotów kę i pocztę. Jak słychać, 
poczty łjon  w ió z ł w iększą ilość p ien iędzy, p rze­
znaczonych  na w yp ła ty  d la  urzędn ików .

R ów n ież  onegdajszej nocy jacyś  bandyci 
napadli w  R...czynach na w raca jącego  z A n ­

d rychow a k ierow n ika  tam tejszego  konsum u 
robotniczego. Sp raw cy  przypuszczali, że ich 
o fia ra  m a p rzy  sobie w iększą gotów kę. N a p a -- ' 
dn ięty odniósł cztery ciężk ie rany, zadane Sie- x 
k ierą  w  głow ę, w  następstw ie czego  zm arł po  
przew iezien iu  do szpitala. Zbrodn iarze  zab ra li 
sw e j o fie rze  k lucze od kasy konsumu.

W ład ze  p o licy jn e  w d ro ży ły  na tych m iast . 
energ iczny pościg  za spraw cam i obu żuchw a*) 
łych  m ordów  rabunkow ych.

W L GIEŁDY
G IE ŁD A  K R A K O W SK A

Kraków, 1. 12. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
Łez zmiany.
' Zebranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Ruch panował ospały. U- 
sposobienie bez ochoty. Z papierów procentoycb 
poszukiwano jedynie 3-proc. Poż. Budowlaną *v 
płaceniu 38 i 4-proc. P  rem jową Pożyczkę dolaro 
,wą po kursie 50.50 jednakowoż bez transakcyj 
Do notowania papierami oficjalnie kotowanemi 
nie doszło.
I Na pogiełdziu płacono Jaworzno 10.80, w  towa­
rze 11 bez obrotów.

.Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

J międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Usposobienie spokojne. Zaofiarowa­
nie materjału dostateczne. W  Krakow ie dolar go 
tów kow y 8.90—8.91 i trzy czw., czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.92 i pół. Kursa orjentacyjne: Mar­
ka niemiecka 211.75— 212.50. Funt szterling 28.45 
—28.65, lekko mocniej. F rark  szwajcarski 171.50 
— 172.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 1. 12. PA T . Akcje: Bank Polski 87.50 

Sole Potasowe 75, Spiess 30, L ilpop 11 i jedna 
Czw., Starachowice 7, niejednolita. Pożyczki: 4- 
proc. inwestycyjna 98 i pół, 5-proc. konwersyjna 
140 i pół, 41, 6-proc. dolarowa 57, 4-proc. dolaro­
w a 51.20, 51.40, 7-proc. stabilizacyjna 54 i jedna 
czw., 54.38, 54.13, L isty  zasŁ bez zmiany.

D ew izy: Belgja 123.65, 123.96, 123.34, .Londyn
28.77, 28.91, 28.91, 28.63, Now y Jork telegr. 8.926, 
8.940, 8.906, Paryż 34.89, 34.98, 34.80, Praga 26.41, 
26.47, 26.35, W łochy 45.35, 45.57, 45.13, Berlin nieot. 
211.95, tend. mocniejsza.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Pozuańska giełdu zbożowa z dnia 1. 12. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 60 ton 14 i pół, 165 ton 
14.4(1 słabe. Ceny orjentacyjne: Bez zmiany. Ogól­
ne usposobienie słabe.

G IE ŁD A  W IE D E Ń SK A
Wiedeń, 1. 12 PAT . Waluty i dewizy: Berlin

168.30-169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 22.90— 
23.10, Nowy Jork 709.20—713 20, Paryż 27.72— 27.88 
Praga 20.99 i jedna czw. do 21.11 i jedna czw., 
W arszawa 79.31—79.79, Zurych 136.35— 137.15, A- 
merykańskie 706.50—712.50, Niemieckie 167.70— 
168.90, Angielskie 22.73—22.97, Francuskie 27.60— 
27.80, Włoskie 35.91—35.19, Polskie 79.15—79.75, 
Rumuńskie 3.68—3.72, Szwajcarskie 135.85— 137.05 
Czechosłowackie 20.97 i jedna czw. do 21.13 i je­
dna czw.

Papiery wartościowo: Losy Tureckie 17.60, Ri- 
ma 20.55, Galicja 10.60, Alpiny 11.80.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 1 12 PAT. Paryż 20.32 i trzy czw ,

Londyn 16.72. Nowy Jork 5 20. Belgja 72.02 i pół, 
Włochy 20.67. Berlin 132.60, Praga 15.40, W arsza­
wa 58 30, B ikaresz* 3.08 . i pół.

PO ŻYCZK I PO LSKIE  W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 30. 11. Dillonowska 58.50—59 (zw yż 

o doi. 1.—). Stabilizacyjna 52.50—53 (zwyżka

Tajemnicze eksplozje sieją zniszczenie
w Montrealu

Londyn , 1. 12. ( L )  M ieszkańcy m iasta ka­
nady jsk iego  M ontrealu  p rzeżyw a li w czora j 
w ieczó r godziny pełne grozy. Z  n iew iadom ych  
narazie p rzyczyn  w y d a rzy ły  się w  m ieście l i ­
czne eksplozje, wskutek czego w ie le  dom ów  
u leg ło  uszkodzeniu. P o  p ie rw sze j eksp lozji 
zgasło św ia tło  i m iasto pogrążyło  się w  c iem ­
nościach. Ludność w  pan icznym  strachu opu­
ściła  m ieszkania, chron ią  się na m iejscach  
o tw artych  i  placach, jak  podczas trzęsien ia 
z iem i. Tym czasem  w ybu ch y  pow tarza ły  się, 
w y ry w a ją c  bruk u liczny i n iszcząc w  n a jb liż ­
szej oko licy  szyby i  o tyn kow an ie  budynków . 
K ażdem u w yb u ch ow i tow arzyszy ł słup ognia,

strze la jący  z z iem i na w ysokość k ilku  m etrów  
i b izęk  tłuczonego szkła. Podczas w yb u ch ów  
odniosło 25 osób ciężk ie rany, a ca ły  szereg 
lżejsze. P rzyczyn a  w ybu ch ów  n ie jest jeszcze 
znana, Sądzą, że w yw o ła n e  one zosta ły  przez 
palen ie się gazów , nagrom adzonych  w  kana­
łach.

W ed le  dalszych doniesień, w yb u ch y  w y w o ­
ła ły  liczne pożary  w  różnych  częściach m iasta. 
W  akcji ra tunkow ej b ierze udzia ł cała straż 
pożarna, w spom agana przez tam te jszy  gam i, 
zon. W e d le  n iepo tw ierdzon ych  w iadom ości 
katastrofa  pociągnęła za sobą 12 o fia r  śm ier­
telnych.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
TO W ARZYSTW O  OPIEKI NAD MLOu ZIEŻA ŻY­

DOWSKA W  BIAI EJ, założone i kierowane przez 
rabina dra łiirschfelda, utrzymujące przedszkole 1 
kolonię wakacy.ną, postanowiło ostatnie rozszerzyć 
swoją cpiekę również na niemowlęta Wśród rodzin. 
przybyłych w  ostatnich latach z byłej Kongresów­
ki!, panuje pod tym względem wielkie zaniedbanie. 
Rodzimom tym dostarcza wspomniane towarzystwo 
pełnej wyprawki, jako też innych przedmiotów, po­
trzebnych <ł!a -rozwoju niemowlęcia.

ZE SPORTU BIELSKIEGO. Turniej ping-pongo- 
w y między drużynami Makkabi Bielsko, Kadiitna O- 
święoim zakończył się zwycięstwem bielszozan w 
stosunku 10:0.

ODCZYT. Dziś, w  piątek wieczorem odibędiztfe się 
w lokalu org M Izraelu (Biała Nad N-iwką) od­
czyt p, rabina dra Hlrsehfelda pt. „Praojcowie w  
świetle Ha gady “ .

TEATR NIEMIECKI W  BIELSKU: Dziś. o godzi­
nie 20-e-j: „Der Fe!dbermhiigel“ , komedja w  3 aktach 
Rody Rody i Karola Rósslera.

REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH: Apol­
lo: 100 metrów miłości. — Miejskie Bielsko: Niebie 
ski motyl. — Miejskie Biała: Dwoje w  ancie
(Anmabełla).

PIERW SZA W YS TA W A  HIGJENICZNA 
W KATOW ICACH

W  styczniu 1933 r. odbędzie się w  Katowicach 
pierwsza polska wystawa hJgjen-icna.

Wystawa zorganizowana będzie staraniem Insty­
tutu Bezpieczeństwa i Higieny Pracy w Katowi­
cach. pozostającego w  stałym kontakcie z Międzyna- 
rodowem Biurem Pracy w  Genewie.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH
Sobota, o godz. 15.30; „Noc Listopadowa**; o go- 

dziin ie 2C: „Nina“ .
Teatr Polsk! z Katowic w Nowym Bytomiu

Piątek: „Potasz i Perlmutter“
Teatr Polski z  Katowic w Rybniku

Piątek: ..Nina“

; |o doi. 1.25). Dolarowa 55.125 (zwyżka o doi. 0.875) 
Warszawska 39 (zwyżka o c ii. 1.— ). Śląska 41.75 
(zwyżka o doi. 0.75). Tendencja mocna, wszystkie 
pożyczki polskie zyskały na kursie około 2 proc.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A  
w  Paryżu Fr. fr. 1610 (spacek o fr. fr. 5), 
w Londynie L. 78 (utrzymana).

G IEŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE
Londyn, 1. 12. Cynk dosL natychm. 151/16, ter­

min 15 3/8, cyna natychm. 1511/2—5/8, termin. 
152 7/8—153, Banca 1581/2, Straits 157, ołów  na- 
tycbm. 113/4, termin. 12 8/16, miedź natychm. 3H/2 
-319/16, termin. 3113/16—317/8, Elektroilt 361/4 
—37 1/4.

Boy —  kandydatem na katedrę 
romanistyki Uniw. Warsz,
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, l. 12. (S in ) W  kołach naukowych 
krążą pogłosK/i, ż e  na stanowisko profesora na 
wydziale romanistyki uniwersytetu w arsza ­
wskiego, opróżnione przez śmierć pro!. Man­
na, wysuw ane są dwie kandydatury^ dra T a ­
deusza Boya-Żeleńskiego I posła  prof- Stanisła­
w a  Stronsklego

Obław samodzielności 
polityki polskiej

Bukareszt. 1. 12. P A T -  W  związku z ratyfika 
cją po lsko-sow ieck iego paktu o n ieagresji z a - ' 
m ieszczą dziennik ,.Calendarul“  artykuł, w  któ 
rym  s w ierd za , ż e  paktu tego nie n a leży  tra­
ktow ać jako opuszczenia p rze z  Po lskę jej 
aljam ki Rumunii, natom iast jako ob jaw  samo­
dzielności polityki polskiej i uniezależnienia się 
jej od Francji (? ), A rtyku ł przypom ina, że  ideą 
polityczną Po lsk i od  czasów  K azim ierza W ie l­
k iego było  zw iązan ie arteriam i kom unikacyj­
nemu Bałtyku  z  M orzem  Czam em - Idee  te wede 
la  obecn ie w  ży c ie  Józe f Piłsudski, k tó ry  dba 
o zapew n ien ie Po lsce  w o ln e j ręki w  obron ie  jej 
żyw o tn ych  interesów .

Sztekker mistrzem bokserskim 
Austrii

W iedeń , 1. 12. P A T , W  m iędzynarodow ym  
tu rn ie ju  zapaśn iczym  o m istrzostw o Austrji, 
ro zg ryw an ym  od paru tygodn i w  W iedn iu , 
zw yc ię ży ł w czora j m istrz św iata  Polak , Sztek­
ker, zdobyw a jąc  tytu ł m istrza  A u str ji i Z łotą 
W stęgę  m. W iedn ia . D rugie  m iejsce za ją ł 
Garkow ienko. trzecie  Kaw ań , dotychczasow y 
m istrz Austrji.

W arszaw a. 1. 12- (S in ) P raw dopodobn y  prze 
b ieg  pcgodiy na piątek, 2 bm-: W y ż y n a  m ało­
polska. Śląsk, P od h a le  T a try  i M ałopolska 
w schodnia: P c  rannych mgłach lub oparach' 
w  ciągu dnia pogoda słoneczna- Nocą p rzym roz  
ki. dniem temperatura do 6 stopni. S łabe w ia try  
południowe*
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Policja w k r o c z y ła  na u n iw ersytet 
w ro c ła w s k i

Zrtuwu ekscesy ^tierowcow podczas wykładów
prof, C'okna

Berlin, 1. 12. P A T , An tysem ick ie  zaburze­
nia studenckie p ow tó rzy ły  się d z is ia j znowu 
•na u n iw ersytecie  w rocław sk im , p rzyb iera jąc  
fniespotykane dotychczas rozm iary . Studenci, 
izarówno we środę w ieczorem  jak  i w e  c zw a r­
tek  przedpołudn iem  n ie dopuścili do rozpoczę- 
[cia wykładu prof. Cohna. U dzia ł w  tych awan 
'turach w zię li studenci n arodow o-soc ja lis tycz- 
ni w szystk ich  w ydzia łów . Zaburzen ia doszły 
,'do takiego stanu, że rek tor zm uszony byt w e -

Berlin, 1. 12. P A T . N ieprzejednane s tan ow i­
sk o  narodow ych  socja listów  rozw ia ło  nadzieje 
!kół m iaroda jnych  co do dojścia  do skutku o- 
sobiStego w id zen ia  się H it le ra  z gen. Sch le i- 
jcherem. Natom iast p o ja w iły  się w iadom ości 
jo kontynuow an iu  przez Sch leichera rozm ów  
z p rzyw ódcam i grup politycznych . Z w raca ją  
,uwagę na kontakt gen. Schleichera ze związ­
kami zawodowymi, pozostającemi pod w p ły -  
Iweiu soc ja l-dem okrac ji Zarządy tych zw ią z- 
ików w ręczy ły  Sch le icherow i opu b likow any 
fdzisiaj m em orja ł, za w iera ją cy  uzasadnienie 
Znanych żądań, w ysu w anych  podczas poprze­
dnich rozm ów . Z drugie j strony podkreśla ją, 
jże analogiczne rozm ow y p row adzi urzędujący 
kanclerz Papen, który  m. in. odbył k on fcrea- 
;cję z p rzyw ódcą  S tahlhelm u Seldtem . F a k ty  
ite św iadczy łyby , że rozw iązan ie  kryzysu  do­
zna nowej zw łok i. Prasa wspom ina nawet 
'o m ożliw ośc i przeciągn ięcia  się przesilen ia  aż 
do 6 grudnia, tj. do o tw arc ia  Reichstagu. —  
'Ostatnio daje się w yra źn ie  odczuwać słabnące 
Zainteresowanie opinji publicznej kryzysem  
gabinetowym, trw a ją cym  ju ż przeszło 2 ty ­
godnie.

B erlin , 1. 12. (S ch ) D zis ie jsza  narada w ie -

( czorna u p rezydenta H indenburga  z udzia­
łem  kanclerza Papena, gen. Sch leichera i se­
kretarza stanu M eisnera trw a ła  półtore j g o ­
dziny. Rezu ltat tych decydu jących  narad ogło 
szony m a być w  p iątek przed południem .

Zaburzenia bezrobotnych 
pod Berlinem

Berlin , 1. 12 P A T . W  m iejscow ości N ow a  
W ieś  pod B erlinem  doszło dziś do pow ażnych  
zaburzeń bezrobotnych przed ratuszem  m ie j­
skim . T łu m  dom agał się różnych  zasiłków  w  
naturze i p ieniądzach. W obec odm ow nego sta 
now iska w ładz, tłum  p rzyb ra ł groźną posta­
wę, usiłu jąc w edrzeć się do pom ieszczeń biur. 
W ezw a n a  po lic ja  rozprószyła  dem onstrantów  
p rzy  pom ocy pałek gum ow ych . D o k rw aw ych  
zajść doszło rów n ież w  D usseldorfie, gdzie  
grupa robotn ików  w darła  się do m ieszkan ia  
jednego z p racow n ików  tram w a jow ych  i ra ­
niła  go  ciężko w ystrza łam i rew o lw erow em u  
S praw cy  napaści zb ieg li i są n iew yk ryc i. Jak 
przypuszczają, chodź- o akt zem sty po litycz­
nej dokonany przez bo jów kę radyka lne j o r­
gan izacji.

P O  Z A M K N lt -C H  k R O N IK I

UJstrząsajaea tragedia młodej dziewczyny
Samobójczy skok z czwartego pietra

(rg) Ponury dramat rozegra! się wczoraj rano w  
.jednym z domów przy ul- Zwierzynieckiej. Było 
to około godz- 9.30 rano, gdy jeden z lokatorów do­
mu przy uil. Zwierzynieckiej 17. zamieszkały w ofi­
cynie tego dom.u usłyszał głuchy stuk, dolatujący 
z Matki schodowej.

Gdy w yb iegł na pode : spojrzał na kurytarz

OCZOM JEGO PRZEDSTAW IŁ SIE STRA 
SZNY OBRAZ:

Na posadzce kurytarza na parterze, tuż obok klatki 
schodowej, leżała w kałuży krwi młoda dziewczyna

Dziewczyna dawała jeszcze oznaki zycla. W e­
zwano natychmiast pcgotow.ie ratunkowe. Kilka ot;- 
muit i na miejsce przybyła karetka, której lekarz 
przystąpił do ratowania ciężko rannej.

Dziewczynę przeniesiono do karetki, która ruszyła 
,w stronę szpitala.

W  DRODZE DO SZPITALA DENATKA ZMARŁA.
Jak silę dowiadujemy, sprawa miała nastętpuiacy

przebieg:
Okoo godz. 9.30 rano zaiuiważyła jedna z lokato­

rek mkdą, przystojna dziewczynę, liczącą lat oko­
ło 20. która przeszedłszy przez kurytarz, zatrzyma­
ła się na chwilę w  pódworcu. przed wejściem do 
klatki schodowej w suterynach. Ubrana w ciemny 
żakiecik pluszowy, stała przez chwilę, jakby się 
namyślała, wreszcie widząc, iż jest obserwowana 
weszła na schody-

Za cfcwiję rozegrała się straszna tragedia, która 
powyżej podajemy.

Na klatce schodowej, na IV. piętrze, skąd

DENATKA SKOCZYŁA W  PRZEPAŚĆ
znaleziono pluszowy żakiecik, śniegowce i buciki 
które rozebrała przed dokonaniem rozpaczliwego
kroku.

Zwłoki denatki -przewieziono do Zakładu M edy 
cyny Sadowej.

Jak wstępne dochodzenia wykazały, zmarłą jest 
młoda Żydówka, 23-Ietnia Róża T „ córka kupca z 
Krakowa.

W  czasie obdukcji „w tok  w  Zakładzie Medycyny 
Sądowe' znaleziono u zmarłej mała

KARTECZKĘ Z NAPISEM „OFIARA KRYZYSU"

Docnedzcnia Wykażą niechybnie co było przyczy­
ną rozpaczliwego kroku młode, d ziew czyny.

Wstrząsający ten wypadek wywołał gtębok’ 
wrażenie.

 oOo-----

Wezirafszy tftferi «■ ’ rakowi?
W czo ra js zy  dzień miną! w  K rakow ie naoffói 

spoKOjnie. Na m ieście nie zanotow ano żad ­
nych r.cw ażn iejszych  wystąpień. Na terenie 
Uniwersytetu  sytuacja była jeszcze naprężona- 

i D osz;o  kilkakrotnie do drobnych wystąpień 
w  wcsiyhulu o ra z  podczas w yk ład ów  na m e­
dycyn ie O koło  godz 8 w iecz- zebra ł się tłum 
dem onstrantów  przed gmachem Collegium  No- 
vum. w znosząc ok rzyk . Polic ja  rozp rószy ła  jed 
nak demonstrantów.

E C H A  M O R D U  R A B U N K O W E G O  W  P O W . 
W A D O W IC K IM .

Jak się d ow iadu jem y łupem bandytów , k tó­
rzy’ zam ordow ali pocztyłjona na drodze m ię 
dzy Brodam i a Izdebn ik iem  pod K a lw arją . 
padło 4,000 złotych.

Dnia 1. grudnia 1932 zmarł 
bł. p .

zw ać pom ocy po lic ji, która oczyszczając gm ach 
un iw ersytetu  z dem onstrantów  odebrała l e g i ­
tym ac je  200 studentom. S iły  u trzym u jące w  
ostatnich dwóch tygodn iach  porządek w  gm a­
chu un iwersytetu , p ie lęgn iarze k lin ik i psy- 
ch ja tryczne j, okazały się n iew ystarcza jące. —  
Danych o ilości* poturbow anych  osób w  czasie 
dzis ie jsze j dem onstracji brak. Rektor za rzą ­
dził zan ikn ięcie całego uniwersytetu .

Nowa zwłoka w rozwiązaniu niemieckiego
kryzysu rządowego

członek Rady Nadzorczej 
Syndykatu Fabryk  

ceramicznych.

Cześć Jego pamigei.
Rada N a d zo re za , UyreKcja 

nraz u rzę d n iiy  Zjed noczo nych 
zdklddOw  ceramicznych 

w K rakow ie.

W yjazd NaeOonalda i Simona 
do Genewy

Londyn. 1. 12- (L ) P rem ier  M acD onald i mi­
nister sipraw zagran icznych  sir John Simon w y  
jechali dziś do G enew y- P rzed  odjazdem  M ac 
Donald ośw iadczy ł, że  jego  obecność w  Gen© 
w ie  będzie krótka. W y ra z ił  on nadzieję, że  no 
kowania genew sk ie  -doprowadzą do osiągn ię­
cia  porozumienia-

Zamach na konsulat węgierski 
w Siedmiogrodzie

Budapeszt. 1. 12. (R ) Do w ęgiersk iego biura 
kontroli paszportów  w  K o ło s zw a rze  (S iedm io­
gród ) w targnęła  w czo ra j grupa Rumunów, 
k tórzy  po  zdem olowaniu  lokalu, w yw ie s ili na 
budynku flagę rumuńską- W ęg iersk ie  m inister­
stw o spraw  zagranicznych zw róc iło  s.ię do ru 
muńsikiego m inisterstwa spraw  zagran icznych  
z  żądaniem  satysfakcji.

Bukareszt- 1 12. (R l P ose ł w ęg iersk i imtęr- 
wem .ował dziś w  rumuńskiem ministersit-wie 
spraw  zagranicznych w  sp raw ie  zajść w  K o ło ­
szw arze . Podsek reta rz  stanu w y ra z ił p os łow i 
•ubolewanie z powodu zajścia i zapew n ił go, 
że  rząd rumuński w szystko  uczyni, aby się po 
dobne za jście nie pow tórzy ło-

Bezrobotni demonstrują z... 
kartkami zastawniczemi

W iedeń , 1. 12. P A T . W czo ra j ko lportow ano 
wśród bezrobotnych odezwę kom unistyczną, 
w zyw a ją cą  dziś do pochodu na Ratusz. Pod  
w p ływ em  tej ag itac ji zebrało się dzis ia j około 
120 bezrobotnych przed Ratuszem . W ie lu  z 
nich przyszło  z kartkam i zastaw niczem i, żą­
dając. od gm iny  w iedeńsk ie j w yku p ien ia  odzie 
ży  z im ow e j z lom bardu. P o lic ja  obsadziła R a ­
tusz i parlam ent. Spokój nie został zakłócony.

Pożyczka francuska 
dia Austrii?

W iedeń. 1- 12- P A T  „Neues W ien er Abend 
b latt" conosi z  P a ry ża , że izbie deputowanych 
przed łożony został projekt ustawy o pożyczce  
francuskiej na rzecz Austrji w  m yśl protokołu 
lozańskiego N iektóre grupy p raw icow e s.przeci 
w ia ty  się udzielaniu w ogó le  pożyczek  z  zagra ­
nicy, jak długo nie jest wyjaśn iona sprawa ru- 
paracyj i d ługów  wojennych.

Dwie sprzyR iierionF „arm je"
W iedeń , 1. 12. P A T . „D er A bend" donosi z 

L inzu , że ub iegłej n iedzie li naa granicą sa lz- 
bursko-baw arską odby ły  się wspólne m an ew ry  
baw arsk iego  S tahlhelm u i H e im w eh ry  au­
striack ie j.

B ogda. (Kolumbja) t. 12. (P A T ) T łum  podpa 
lii w  jednej ze  w si chatę, w  której m ieszkała 
starjszka  w raz  z dwiem a córkami- Matka by* 
la oskarżona o  to. l i  jest czarow n icą W s zy s t­
kie trzy  kob iety  spłonęły żyw cem , zanim  na 
miejsce przybyła pomoc-
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Wszyscy się już przekonali.
At obcasy d i i t t o c f  marfei „WESTA”

K3 BI

są najtrw alsze i nadała sig do w s zy sih ich 
ffitrfrlf f buuri - ,  <1 p r z y ^ m  sa tam ę.

olecauay produkow aną w  IM A  J  W  Y Ż S i f - Y M  G A T U I M S iU

S k G R G U M  Ę “  B ffiS ta -lo fb ir a
zastępującą skórę poSfiszwową oraz p łyty do reparacji kaloszy i śn iegowców .

mmmmmmmmmmaammmm■ B o r a n

«•

J P R Ż Y  Z A ł c U I \ r h l ' j  obcasów gum owych  , Westa* otrzymuje k a i  d ) ’ 
k u p u j ą c y  na miejscu od każdej zakupione] pary k u p o n  p r e m j O w y .

Właścic ie l  6 kuponów  o t r z y m u j e  b e z p ł a t n i e  tytułem premii 1  p a r ę  

o b c a s ó w  „W esta" .  — 1234 — D o  n a b j c i a  w  s k ł a d a c h  s k ó r .

Z w ią ze k  iic u o w n iia w  Fom csy 
Pielęgniarskie! i M asażu

w  Pcnsce —  Centrala

K ra kó w , Wielopole H  tel , 138-W
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

sz^ItaE, sanatoriów, domów prywatnych i na 
wyjazd.

R ó w iiic ż  w yszko lon e  m asażystki i m asaży­
stów nonorarjum  przystępna; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Biuro czynne staie dzień i noc-

Tanie Frzelazdy Turystyczne
  z  2 5 0''q zn iżk ą __________

S W lfiTO W fl O K G A K IZ A C JA  P O D R O Ż Y  
„U rA G C H S -IiIT S  C D 0 K “  

K ra k ó w , ul. SłaiuK&iusHa L .  12
organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżka 

25%.
Wyjazdy z  Krakowa: co środę i sobotą. 

CENY BILETÓW TURYSTYCZNYCH:
Kr asów—Paryż II. kii. ZI. 186*—  III. kl. 110*—
Kraików— Liege 146*— 101*—
Kraków Bruksela 161*—« 106*—
Kraków—Antwerpia I69‘ —• JC8‘—
Krabów—LcmJyn 246 — 156*—
Krabów— Ostenda 184*5—* 116*-
Krabów—Gn urmiarg 225‘— 137*—
Krabów—Ha vre 206 — 1 3 0 -
Kraków—Lille 183‘— U6‘-

MIEJSCA W  WAGONACH ZAREZERWOWANE.

OW AOA: Specialna okazja dlla udających się na 
swdia do Francji i Belgji.

P O S A D  PO S 7 LK U .I

OBIADY rytualne, sma­
czne, doskonałe 1 zl. — 
Starowiślna 12, m. 18.

OSOBA inteligentna, 
władająca dobrze języ­
kiem niemieckim, znają­
ca francuski. gra na for 
tepianie. pisze na ma­
szynie, poszukuje i akie- 
gckolwiek zajęcia Zgłu­
szenia pod .,Wdiowa‘‘ do 
Adim. „N. Dziennika \

1433

HALLO Podigórzaniel — 
Korzysta jei-e z wygody, 
■aibonwicie książki tylko 
w  najbliższej wypoży­
czał ni. Podgórze, Rynek 
Główmy 12. —  Obecnie 
wielka wybór powieści. 
Opłaty niskie. 1465

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 
Kraków-Podgórze. Józe­
fińska 29 telefon 120-44 
istnieje ud 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób.

m m n B H  ~
IO K A I.E

POSZUKUJEMY dużego 
jasnego lokalu sklepowe 
go, okolica Kr ako wskie i, 
Miodowej. —  Zgłoszenia 
pod „Sklepowy" do Ad- 
miin. „N. Dziennika".

704g

pole-a do pielęgnowania 
chorych i położnic w  mie; 
scu i na prowmeję. grntn- 
tcwrnie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rarium zniżone 1139kr

PR A N IE  kołnierzyka 
12 grosry. Elektryczna 
Pralnia Kryształ, K ra­
ków, Wrzesińska ł. 5.

103j[RÓ ŻN F
MUIHm hhhdm hm bhhb ____________________

ANNA KRZEMIEŃ po­
wróciła i przyjmuje na­
dal pończochy do napra­
wy i podrabiania stóp, 
po cenach bardzo przy­
stępnych — ul. Rabina 
Meiselsa 24, II. piętro, 
m. 14. 566g

S PR ZE D A Ż

SPRZEDAM sklep z u- 
nządzeniem. Wiadomość 
z grzeczności: Kościusz­
ki 26, sklep tytoniowy.

702g

OTYŁOŚĆ: kąpiel szal­
kowa świeMno-clektrycz 
na — 3 zl. —  Lecznica 
„Satas**, Kraków. 1408

MEBLE wykwintne ku­
pisz najlkorzystiniej u — 
Bliihbauraa, Kraków, ul. 
Gertrudy 12. 1446

W i a ł n e  d l a  P a ń !
Wyprawy ślubne, wyprawki niemowlęce
bielhme s to łow ą  i p ośc igow ą , w ed te  najnow ­
szych  w zo ró w  francuskich i w łasnych  w y k o ­
nuje pracow n ia  „O gn isko P ra c y " ,  ul. S tolar­
ska 15. I. p iętro. Zam ów ien ia przyjm u je się co ­
dziennie, z  wyjątk iem  sobót, od  godz. 11— 1- 
Te le fon  158 21- 

Ha życzen ie  w ysy ła m y  Paniom  z  prow incji 
w zo ry  i cenniki- —  Specjalność: n ow e  kom bi­
nacje pod suknie w ieczo row e

A T A T a T A T A T A T A T A T A

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jedyna i^ypoftyczeEntą
w  Krakow ie, która zaopatrzoną jest 
w  najnow sze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie i angiel­
skie jest

B I E U C T E K A
W S P Ó Ł C Z E S N A
C IZE I I K A N F E R C W E J

KRAKÓW  
SEBJliTJANA L. 23

■ ■ ■ ■ 1 1,1— H M  —  f — M P T  S — B—  B M W — —  i — BB8BSgr. B B H I

■ TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE i
l Stan ubezpieczeń z końcem 

roku 1931 :

3/> miliarda iliłyet
Ilość ubezpieczonych: 836.664 

W p ły w  Prem ij za rok 1931:
235 milionów zi. 

Środki gw arancyjne:
594 miljonów zł. 

W yp ła ty  ubezpieczonym w  roku  
1931: 54.2 tuilj. zł.

»FENIKS"
W E  W I E D N I U

F I L J A L N E  D Y R E K C J E .C J E .
m

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Klepai sk. 
Lwów, ul. Kościuszki 8 

F i 1 j a 
Bielsko, ul. Kolejowa 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ul. Gtęboka 15

s
L

O D D Z I A Ł  K .  N .  I .  n a  Z a c h .  M a l c p o i s k g
K r a k ó w ,  B a s z t o w a  15 (w ejście  od R y n k u  

K l e p a r s k i e g o  )

Ś l ą s k :  I

 I

iK Ł M  MLR A l A: w K rik ca t prow nres-cczji ZŁ ć‘l « .  kwaruu, ZŁ Ib u;
v Krakowie z odnosi en dc dc ma «  „ 6*20 m „  18‘óC
Na prowincji z przesyłka pocztowa m „ 6*60 .  „ 19'H
ZrgTanica -"-zecyłks pocztowa m ]  10*00 „  ■ 30'0t

JNOWY r>7TF\,MK*’ wychodź* codzienni* także w po-n- rt-i f dm

Uuł ObZ1 M A: j c-di-iut ob t^ z tt Jest 1 auŁmea w jednym łamie. — Stromi »  
tekście i nedesłanem ma 3 łamy po 74 mililm. — Ftroia za tekstem fc U 
mów jc  37 mfliiłn. — Najmniejsze ogłoszeni drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L stroaa FZS. — Tekst 1*—. ,Nade słane 0*75. — Za teksten 
0*25. —  Drobn od słowa 0*20 Tla noszofcuacych pracy 0*10 — Oratn.a 

rje 12*50 — Za *s*tr7e#err> nrJê sca do-1'cza sic 25%

Wyuawca. fy  b półkę W ya jM o«v Dzienmt ."c Zygmunt hochwaia. — Redaktor a< celny: Dr. V\ liDejr berheUMumnei.
Jtedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  ISowi Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7. pod zaizódem Blaksynuijana CeldOitina


